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Wstęp y rzecz Dzieła. 
iędzy ludźmi węzłem fpołe- 
f czności złączonemi, moe 
jakaś fkryta uflawicznie бе 
peim па to wysila, у do tego 
dąży , ażeby iedney fpołeczeńftwa 
cząfice, władzę wszylikę, y uszczęśli- 
wienie przychylić ,, drugiey fłabość tyl- 
А а ко, 
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ko, y nędzę w podziele zofiawiaiąc. 
Zaftawiać йе bezprzeflannie mocy у 
przeważności tey do praw zbawien- 
nych należy. Wszakże nader zwyczay- 
na iest ludziom, rozrządzenie rzeczy 
naywalnieyszych dopadkowey poruczać 
rofiropności, albo fpuszczać йе z nim na 
te Ofoby, ktorym wiele zależy na tym, 
aby odrzucać by też naylepsże ufiano- 
wienia, Dopiero. gdy fię w ofłatniey 
toni zobaczą, y gdy fię im cierpieć 
uprzykrzy; poczynają namyślać бе o 
uprzątnieniu nierządow , ktoremi uci- 
śnieni byli. W tyfiączne wprzod, у 
życiu, y wolności fwoiey fatalne błędy 
wplątaią Пе, niżeli zoczą widoczne у 
prawie dotykalne prawdy, ktorych, 
mimo onychże fnadność, y rzeczywi: 
fłość, nie pofirzegaią umyfły błahe, 
rzecz każdą aż do pierwszych początkow 
rozbierać nie umieiące, przywykłe, o- 
gulne tylko wyrazy, a ieszcze bez roz- 
trząśnienia onychże, y na cudze fzcze- 
gulnie fowo, przyimować. 

Iakoż 
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Такої weyżrżyimy-no w Dzieie Маго: 
dow, a pofirzeżemy tam zapewne, że 
prawa, ktore powinny były być wspol+ 
nemi między wolnym ludem ugodami, 
nayczęściey były namiętności kilku то» 
żnieyszych Ofob narzędziem, albo tree 
funkowey, у wnet przemiiaiącey po- 
trzeby fkutkiem : Nigdyich niefłanowił 
taki,  ktoryby dofkonale, y bez parcyal- 
ności naturę ludzką uważywszy , umiał. 
wszyfłkie Ludu Sprawy do powszechne 
go odnofić celu, у oneż do tey iedyney 
kierować maxymy: Szczęśliwość ta ięft 
naywiększa, ktorey naywięk/za część 
ludzi doznaic. Wszystkim prawie Na» 
rodom, długa, y zwólna rozwiiaiąca 
fię przemian rozmaitych osnowa, drogę 
z nierządu do dobrego ufłanowienia to- 
rowała. > Szczęśliwe te, ktore zaraz 
w początkach dobremi opilawszy  fię 
prawami,  przechodu tak · fatalnegó 
unikły. 

Y КЮ? więc potrafi fłifzną naznaczyć 
"miarę wdzięczności, od całego rodzain 

A 3 ludzkie- 
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ludzkiego winney Filozofom, ktorzy 
z ciemnych у wzgardzonych pokoikow 
fwoich ośmielili fię rzucać pomiędzy 
"ludzi, pierwsze, prawd dziwnie użyte: 
cznych, choć przez długi czas płonne 
nafienia? Boć przeczyć tego nie można 
iż prawdom Filozoficznym, ktorych 
nam Drukari wynalazek użyczył, win- 
ni iefteśmy gruntowne poznanie ogniw, 
ktore panuiącego z poddanemi, у fa- 
mychże poddanych z fobą  fpaiaią. 
Ztąd handle kwitnąć poczęły, y zay“ 
mować бе między Narodami przemyfłow 
walka, dziwnie z ludzkością, y z ro- 
zumem zgadzaiąca Йе. Wszakże lubo 
oświecenie teraźnieyszego wieku liczne 
grubych przefądow ciemności rofpędziło, 
atoli w nierządności: proceffow Krymi- 
nalnych, teyto Prawodaćtwa .cząfice 
rownie nayważnieyszey 4 iak w całey 
Europie zaniedbaney, піс dotąd nie ule- 

pszono. 
Nieznalazł fig jeszcze taki, ktoryby 
powitał na okrucieńftwo fądow naszych 
w ką: 
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w karaniu; walczył przeciwko zada- 
wnionym, y na powadze wielu wie- 
kow wspieraiącym бе błędom: moe 
prawdy wynalezioney przeciwko złemu 
użytkowi nie dobrze rozmiarkowaney 
władzy, у gęftym dzikiey frogości 
przykładom zafławiać ośmielił йе. 2 
tym wszyfikim, ięki fłabszych, ktorzy 
uftawiczną Їз ofiarą okrutney ślepoty, 
у nieczułości możnych; dzikie kato- 
wnie, ktoremi fądy nasze aż do rozrzu- 
tności fzafuią na wyfiępki albo niedo: 
wiedzione, albo fzczegulnie przywi+ 
dziane; okropność więzieniów, z nay- 
ftożfzą dla biednych ludzi katuszą, ta 
iet lofu niepewnością, złączonych, po- 
winny były ocucić baczność Filozofow, 
owycheto Narodu ludzkiego Przewodz- 
cow, у niby Styrnikow; na tym btg- 
dow, y namiętności morzu. Mąż 
wiekopomney fławy Montesquieu (*) 

А 4 do; 


*) W Księdze fwoiey o Umyśle Praw; da 
£ Efprit des Loix, 
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dotknął tylko tey walney materyi, - Ia, 
w fzukaniu prawdy, ktora zawszę 
jedna fzczegulnie ieft, drogą od tego 
nieporownanęgo Męża przetorowaną iść 
шиге. . Ale umieiące gruntownie my- 
её Ofoby, Ofoby, dla iakich ia tę 
Xiążkę pilzę, potrafią fnadno kroki 
moie, od krokow iego rozeznać. Te- 
go fobie tylko uśilnie życzę, ażebym, 
rownie јак Montesquiex, mogł fobie 
zasłużyć ną ciche ukrytych y fpokoy- 
nych Filozofii yRozumuUczniow dzięk- 
czynienia, wzbudzić tudzież ow fodki 
fzmer, ktorym dufze wdzięcznością 
poruszone, na głos obrońcy człowie- 
czeńliwa odpowiadają. 

Ażebyśmy porządnie odprawili ba- 
dania nafze, potrzebaby każdy gatunek 
występku, y karę nań przepifaną, z 
ofobna у poiedynczo rofłrząfać: Lecz 
że mnoftwoy rozmaitość tych obiektow, 
okoliczności tudzież сгаЃо, y mieysc, 
w długi-by nas у uprzykrzony rachu- 
nek zapędziły, fame przeto ; [początki 

ора]. 
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ogulnieysze, у błędy okropnieysze wyż 
tkńę , unikając rownie iak od nieroze+ 
znanego do wolności przywiązania, ktos 
reby wprowadzało Anarchią , czyli niee 
rządność, tak od dziwaczney fkrupułat+ 
ności , ktoraby wszyftkich ludzi w klu- 
bach zakonney regularności trzymać 
chciała. 

Zkąd йе poczęły kary, y na iakim 
fundamencie zafadza fię prawo karania? 
Jakich śrzodkow możnaby zażyć w do; 
brym Prawodastwie do fchwytania wi» 
nowaycy, у do dowiedzenia йе o 
zbrodni? Czy tortury Їз fprawiedliwe, 
y czy wiodą do zamierzonego od praw 
celu? Czy kary nie powinny być pro 
porcyonalne wyfiępkom, у iak tę pro- 
porcyą ufłanogwić? Со za wymiar іеї 
wielkości zbrodni? Kara śmierci iefl-że 
użyteczna, y potrzebna do całości y 
dobrego porządku, fpołeczeńftwa? Jak 
karać rozmaite wyfłępki ? Kary fąż ro- 
wnie we wszyfikich czafach pożyteczne? 
Czy, y iak wpływaią w obyczaie? 

A 5 Jakie- 
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Jakiemi fpofobami można nayfkute- 
czniey zbrodniom zapobieżeć ? Wszyft- 
kie te pytania warte Їз, y wyciągaią 
tego, aby na nie odpowiedzieć z ową 
geometryczną związłością у dokładno= 
ścią , ktora z przewrotności wykrętney; 
z pozorow mamiącey wymowy, у z 
lęzliwey o wszyflkich rzeczach wątpli- 
wości, zwycięftwa odnafić zwykła. 
O! iakżebym йе miał za fzczęśliwego, 
gdybym przyqaymniey na tę zasłużył 
pochwałę iż co iuż pifana, у ufkutko- 
wano w Narodach innych, w tym ia 
Qyczyżnę moię naypierwszy oświeci- 
łem. Wfzakże, gdybym, popieraiąc 
prawa ludzi, y niezwyciężoney prawdy, 
choć iednę ofiarę z fzponow tyrannii у 
niewiadomości wyrwał, tedy paeiechą 
y wdzięczność iednego niewinnego 
przezemnie oswobodzonego,  fłodziłą- 
by mi umartwienie, chociażby reszta 
rodzaiu ludzkiego uwag tych moich nie 
przyjęła, 
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Zkąd maig fwoy początek kary, 
y prawo karanią na iakim 
fimdamęncie gafas 
dza fe. 


Moralność Polityczna , aby fpołe- 
czeńftwu trwałą przynofiła korzyść, та 
być ugruntowana па niezmazanych (er- 
ca ludzkiego: fentymentach, 


Wszelkie prawo nie na tym zafa- 
dzone gruncie wiele. w utrzymaniu fig 
odporu dozna; ktory to odpor choć 
mały , zwali nakoniec prawo. Wszak 
idziemy: coś podobnego w Mechanice, 
że odpieraiąca moc, choć malestka, ale 
ufiawiczna, zafłanawia, y gubi nay- 
gyaltownieysze w. ciele fizycznym ru- 
fzanie. Serca więc ludzkiego radzić 
fig mamy, abyśmy dośzli początku kar, 
y znaleźli prawdziwe fundamenta, ną 
ktorych polega prawo karania, 


Naprzod 
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Naprzod ia to za rzecz pewną f3- 
dzę, że nikt z ludzi dla dobra fzczęgu|- 
nie powszechnego dobrowolnie z wol- 
ności fwoiey nie wyzuł бе: Chimery 
te tylko w Romanfach fą, y'były. Y 
owszem każdy z nas radby, gdyby to 
móżna, aby ugody y umowy infzych 
wiążące, iego famego nie wiązały, 
Każdy czyni йе celem wszyfłkich fprę: 
Зуп у ogniw świat fpaiaiących, 

Gdy йе rozmnażać plemię ludzkie 
poczęło, Natura fwoim fzczegulnie śi- 
łom poruczona, nie mogła wyfłarczyć 
potrzebom ktorych codziennie przyby= 
walo; ludzie przeto pierwśi przymu- 
fzeni byli do złączenia fię. Skoro zaś 
niektore fkleiły бе fpołecze ńfiwa, por 
wjłały natychmiafł y insze dla opierania 


бе, у bronienia przeciwko pierwszym; 
a tak Йап woyny między. Narodami na- 
fłąpił po flaniewoyny w poiedynczości. 


Prawa nic inszego nie były, tylkó 
-obowiązki, pod ktoremiy ludzie przed- 
tym 
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«уш niepodlegli у ofamieni (*) w fpo< 
łeczność weśzli. _ Sprzykrzywszy bo- 
wiem fobie ftan uftawiczney woyny y 
wolności, ktora tym famym stała im się 
niepożyteczną, że nie mogli o docho- 
waniu iey być pewnemi, fami dobro- 
wolnie cząfikę z niey ufłąpili, ażeby się 
refztą cieszyć bezpiecznie mogli. Z 
zbioru wszyfłkich tych cząfłek wolności 
każdego z olobna człowieka, uformo- 
wała się Władza Narodowa, ktorą do 
fkładu iedney Zwierzchności Naywyż- 
{еу oddano, у fprawowanie iey po- 
ruczono. Wszakże nie dofyć było ufła- 
nowić ten fkład, potrzeba go ieszcze by- 
ło ucalić y ubezpieczyć naprzeciwko 7а- 
machom ofob prywatnych, ktore poie- 
dynczo targną się nienflannie nie tyl- 
ko na własnych czątłek od powszechne» 


go 


°) Эйе, pochodzi od fla z Włoskiego: 
Wyspa, niby fola; w żadnym względzie 
z nikim nie zoftaiący,  Dykcjon. de Tré- 
voux pod Literą 5. па Karc, 375. 
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go zbiora y kupy odciągnienie, 41е nad» 
to у na cudzych ieszcze zarwanie; 
potrzeba, mowię, było pobudkami mo- 
enemi y podpadającemi pod zmyfły tak 
famowładztwu  ofobifiemu  zagrodzić, 
ażeby ulłanowionego Społeczeritwa nie 
mogło nigdy pogrążyć w dawne zamie- 
fzanie. Oto pobudkami temi były ka- 
ry na gwałcicielow prawa przepifane. 
Przydałem zaś, że pobudki te powinny 
były być podpadaiące pod zmyfły, bo 
doświadczenie uczy, że gmin nigdy się 
maxymami obyczaynemi nie rządzi, 
A potym Społeczeńftwo, iak wszyfłkie 
świata fizycznego części, ma w fobie 
rozdziału, у zepfowania początek, kto- 
rego dzielności fkutki nie inaczey zatrzy 
mane być mogą , tylko przez pobudki, 
ktore wprolt o zmyfły nafze obiiaią się. 
Nic wymowa, nic prawdy aczkolwiek 
naygruntownieysze nie mogą na pow: 
ściągnienie ypohamowanie namiętności, 
ktore podłechtało żywe obrazow zmy- 
fowych uderzenie. Woiować ie trze- 


ba 


у Karach. 


ba tegoż gatunku bronią, to ieft: im- 
preflyami czyli wyrazami, ktoreby zaw- 
{те były umyftowi przytomne, у wagę 
przeciwko namiętnościom prywatnych 
Ofob, dobru powszechnemu nieprzyia- 
znych, trzymały. Wynika ztąd, że 
fama potrzeba .przywiodła w początku 
ludzi do ufłąpienia cząfiki z wolności 
fwoièy, z ktorey każdy nie więklzą 
chciał do fkładu publicznego oddać, 
tylko tylą, iley ofiara koniecznie była 
potrżebna do obowiązania wspołeczni- 
kow fwoich, ażeby go ё z fwoiey 
{топу w dzierżeniu refzty wolności 
utrzymywali. Zebranie zaś wszy- 
fikich tych cząftek wolności, z ktorey 
każdy паутппіеу , ile można było, 
złóżył,  ieft fundamentem władzy, 
ktora się znayduie w fpołeczności do 
karania winnych. Każdy władzy tey 
użytek z klub у obrębow tych wykra- 
czaiący nad - użyciem (abus) iet, a 
nie  fusznością; dzieiem , ше pra- 

wem, 
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wèm. (*)' Wszelka kara niefprawie- 
dliwa iefl, ого iey nie wymaga oca- 


Jenie fkładu publiczney wolności. Tym 
zaś będzie fprawiedliwsza, im panniący 
prywatnych przy większey fwobodzie 
zachowa, publiczną oraz wolność nie- 
narufzenie ubezpieczaiąc, 


$ ш. 


*) Uważać potrzeba, że wyraz ten: mieć 
prawo, nie ieit przeciwny temu жос. 
Prawo ieft raczey wymiarem mocy; ict 
określeniem władzy szczegulney każdego 
Obywateła,  większey  Społeczeńftwa 
liczbie nader pożytecznym. Przez Spra- 
wiedlimość rozumie йе węzeł ow do po- 
łączenia prywatnych intereflow potrze- 
bny, bez ktorego wrociłyby wię rzeczy 
do dawnego poiedynczości ftanu, Strzedz 
się. trzeba, aby pod tym fłowem Spra- 
miedlimość nie wyrażać moc iakąś albo 
iefiność fizyczną; gdyż ta ieft fzczerym 
myślenia y poymowania ludzkiego fpofo- 
bem wpływaiącym w ofobifłe każdego 
uszczęśliwienie, Міс tu nie wzmiankuię 
о Bofkicy fprawiedliwości, ktora infzezo 
cale ieft gatunku, у Ktora się wproft 
odnofi do kar, y nadgrod przyszłego 
żywota. 
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Co się wnieść powiuno = Początkow 
wyżey założonych. 


Pierwszy Wniofek, ktory czynić po~ 
trzeba ż, tych Początkow ,ieft. геп, że 
przepifywać kary na wyfłępki do fa 
mych praw należy... Władzą zaś takowe 
prawa fłanowienia złożona іе w ręku 
Prawodawcy, ktory wyobraża całą Spo- 
łeczność przez umowy yiugody dobro» 
wolne złączoną.  Jdzie zatym, że fe- 
dzia, będąc tylko cząlłką. Społecznośćią 
nie może drugiemu teyże- członkowi 
karę naznaczać infzą, tylko tę, ktora 
ieft prawem przepifana; A ze powięk+ 
{теме farowości w karzeiakiey od pra- 
wa naznaczoney, nad wymiar w tymże 
prawie opifany » ieft prawdziwie drugą 
karą , do kary przez prawo wyznączo» 
ney przydaną , idzie znowu, że żadna 
Zwierzchność, choćby pod niewiem 
iakim dobra powszechnego pozorem, 
nie może przyczynić furowości w karze; 

ktorą 
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ktorą prawo na че lub inną zbrodnię 
przępifało. 


Drugi Wniofek że Panuiący, {ате 
wyobrażaiący Społeczność, nie może піс 
więcey nad.pofłanowienie prawa karę 
przepifniącego ; fądzić zaś, ieżeli ta, 
albó inna Ofoba podpadła karze prawem 
wyznaczoney; bynaymniey do niego 
nie należy! *W'każdym albowiem tra- 
fiaigcym się wylłępku dwie fg przeci- 
wiie ftrony: Panuiący, ktory twierdzi, 
że Kontrakt Społeczności "iet pogwał- 
cony} у wińowayca, ktory przeczy 
to pogwałcenie. Potrzeba tedy , aże- 
by między”dwiema' temi fironami był 
закі fędżia do ugódzenia fporki, to ieft 
МаріЙгаг, ktorego-by fądy żadnego nie 
przyimowały odwołania йе, у ktorych 
treść wszyfłka zależeć ma па fzczegul+ 
nym twierdzeniń, > 2е ugody Społe- 
czności (з, albo nie fg pogwałcone. 


Trzeci Wniofek: . Chociażby nawet 


zbytnia furowość kar nie była wiłecz 
prze 
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przeciwna owym łagodnym y dobro: 
tliwym cnotom, ktore tworzy w lus 
dziach nabyte rozumu oświecenie, y 
ktore w większym zawfze kłaść będą 
poważaniu panowanie nad wolnemi y 
fzczęśliweimi ludźmi, niżeli nad fpodlo; 
ną niewolnikow trzodą; chociażby fu- 
rowość ta niefprzeciwiąła się wyraźnię 
dobru fpołeczności, y celowi w karach 
zamierzonemu, ktory nie infzy jef, 
tylko zapobieganie zbrodniom, tedy 
iefzcze tym famym powinnaby za nie- 
fprawiedliwą, у za przeciwną! іЙосіе 
kontraktu fpołecznego być poczytana, 
Że ieft niepożyteczna. 


$. IV. 


O iłomaczeniu albo wykładaniu 
praw. 


Czwarta konftktwencya : Sędziowie 
wyfiępkow nie powinni mieć władzy 
tłomaczenia praw karę wyznaczających, 
przeto Гипо, iż nie fą Prawodawcami. 

= Ba Boć 
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Boć Zwierzchnościom nie tak od Рг?б@- 
kow naszych zoflawione fg prawa, iak 
domowe podmia, ао wola y żądania 
w teflamencie od umieraiacego opi(ane, 
ktorym uczynić żadofyć obowiązani fg 
dziedzice, ale ie poruczyła im żyiąca y 
trwająca iefżcze Spoteczność, alko tęż 
Społeczność wyrażaiący w fobie Udziel- 
nik, (*) ktory fkładem telt tego, co wo: 
Ja y zgoda wstyfikich uchwaliła. « Praw 
nawet famych powaga nie zależy na 
mniemanym obowiązku (**) wykony- 
wania 

©) Souderain, Supremus Dominus; czyli 
tę udziclna władżę iedna Ofoba, iako 

to Monarcha, czy wiele Ofob trzymaią. 

(**) Jako każdy Qbywatel ku Społeczności, 
tak rownie Społeczność kukażdemu Oby- 
watelowi ma obowiązki; Та bowiem 

їе kontraktu iftota, że obiedwie ftrony 
rownie wiąże. Obowiązek zaś ten Mo- 
narchę z naylichfzym poddanym, 3, Czło- 

nek Społeczności nayżnacźnieyfży £ naya- 
fłatniey(zym wiążący, піс infzego nit 
znaczy, tylko, że się wfzyftkich interes 

w tym zawiera, aby ugody pożyteczne 
większcy Społeczeńftwa liczbie, były zat 

t - chowane, 
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wania dawio poczynione ugody, ktore 
tym famym byłyby iuż nieważne, że 
wole „nieprzytomne. wiążące, y jm 
famym niefprawiedliwe, że ludzi poźno 
nafiąpić maiących przywodzące do tęgo; 
aby byli podłą, że tak powięm, trzodą, 
czynności żadney , ani żadnego chçenia 
w intereffich fwoich nie maiącę. - Мос 
wiążąca, у powaga praw gruntuie się 
na przysiędze wierności, wyrażney, lub 
domniemąney , ktorą włzyfcy Obywa« 
tele złączeni w iedno, żyjąc, Monar 
fze wykonali. Ktoż więć nayprawniey 
woli ich tłomaczem będzie? ` Qto famże 
Monarcha, iako ten, w ktorym złożone 
Кз fs 
chowane, gdyż iedney z. nięh zgwałcenie 
їп ieft nierządności. Słowo to 
ођот! ktorego częściey używamy 
w Etyce, niż wy każdey infzey nauce, 
icf tteścią z dowodu zebraną, a nie 
obrazu umysłowego znakiem. Słowo tę 
nie może w fobie zawierąć ięden profty 
obraz, lecz więccy ich złączyć w nim 
mufifz, ażcbyś, używaląc go, y fam 
fiebie rozumiał „ y infzym wyrozumianie 
mowił. 
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fa wole wfzyfikich; do fędziego tas 
fzczegulnie ma należeć, dochodzić, y 
tofirząfać, czyli ten, albo ow czło- 
‘wiek fprawy prawu przeciwney dopuścił 
się, lub nie dopuścił, 


Sędzia, każdego gatunku wy- 
fiępki fądząc, ma fobie uformować fyl. 
łogizm, ktorego pierwfza propozycya 
jelt prawo ogulne; druga wyraża fpra- 
wę zgadzaiącą się z prawem, albo 
prawu przeciwną; trzecia, czyli Wnio- 
fek, karę, albo uwolnienie ofkarżo- 
nego zawiera. Gdy Sędzia, czy to 
fam z fiebie, czy dla niewyrażności 
praw, więcey fyllogizmow , niżeli ie- 
den, w fprawie kryminalney formuie, 
zawikła się mu cała fprawy ófnowa, 
nie znaydzie oczywifłości у pewności, 


Nic ше iefl niebezpiecznieyfzego, 
nic fzkodliwfżego , nad tę powfżechną 
maxymę: potrzeba dochodzić myśli 
prawa. Przywłafzczać y przyimować 
tę, byłoby iedno, co їате zafławioną 

piżeciwko 
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pizěčiwko gwaltownemu, rozmaitych 
tłomaczeń wylewowi, pfować y zry- 
wać. Prawda ta ieft w mnie niewątpli- 
wa, lubo ią' dziwactwem fądzą umyfły 
błahe; ‘Ktore mócniey przeraża przy- 
tómny, choć mały: nierząd, niżeli 
ódlegleyfze nieco, ale daleko firafżniey- 
fze fkutki,za iedney fałlzywey maxymy 
w. Narodzie wpoieniemt, nieochybnie 
idące. Między Poznawaniami, у Umy« 
ftowemi Obrazami nafzetni zobopolny 
ieft zwiążek: Im te zawilfze, tym ścić- 
fzki do nich, y od nich, idące fë 
licznieyfże. Każdy człowiek ma fwoy 
fobie famemu właściwy uważania fpo= 
fob; owfzem iedenże człowiek w rò: 
żnych czafich iednęż rzecz rozmaicie 
uważa y ogląda. Cożby zatym pofzło? 
oto myśl prawa y cel ten byłby, kto- 
ryby dobre lub złe rezonowanie fędzie- 
go wniofło. Rozumienie prawa zale- 
żałoby cale od dobrey;' lub złey w 
żołądku fędziego fłrawności, od tia- 
miętności w nim porufzenia, od fta- 

B4 bości 


34 О Przefiępfiwach 


bości: winowaycy+;- od korrelagyi mię: 
dzy Magifiratem , y- tym, ktory. przez 
winowaycę. ukrzyswdzony , -nakoniec 
ad: wfzyftkich, owych. błahych nader 
okoliczności, ktore w- niefłatecznym 


człowieka umyśle Каку: y pozory, 


rzeczy odmieniaią. . Napatrzylibyśmy 
się iak by rożne Obywatela, po:rożnych 


Trybunałach po-uczynioney od. niego, 


appellacyi „ fpotykały г iedneyże fpra- 
wie dekreta,, gdy życie y wolność. każe 
dego zawifłaby od niedofkonałego re- 
zonowania, Jab niedyfpozycyi fędziow; 
ktorzy za.właściwe tłomaczenie prawa 
podtykaliby охе Wniofki , ktoreby fo= 
hie, fami z błędnych y nie dobrze ro: 
firząśnionych „uwag. fwoich; . rościli. 
Nakoniec widzielibyśmy. iednęż wyfięe 
pki w iednychże Trybunałach; rożne: 
mi tylko czafami, rozmaicie. fądzone, 
gdy fędziowie nie fłuchaliby fiatecznego 
głofu praw niegdmiennych, ale one po- 
dług woli fwoiey, у niefiałościyerodzo- 
деу ludzkiemu umyfowi, tłomaczyli. 


Мег. 
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Nierządy zaś te z zofławioney fg 
dziom wolności dociekania myśli prawa, 
wynikające, Їз nierownie okropnieyfze, 
miżeli owe: nieprzyzwoitości, ktoreby. 
poyść mogły za furowym, y tak iak 
w fobie brzmi, prawa karę przepi+ 
fuiącego » rozumieniem. Małe te nie- 
przyzwoitości przymufzaią wprawdzie 
Prawodawce, aby Чо flow prawa 
oboiętnych,' y nieiasnych, -krotkie у. 
potrzebne przydał obiaśnienie; ale przy« 
naymniey powściągłaby się niefzczęfna. 
wykładania, у rezonowania wolność, 
ktora zdroiem ieft długich, czas marnie. 
zabierających, „у przedaynych dekla- 
mącyi. , Poki tedy nie. będzie ufłano- 
wiono, ażeby się literalnego praw ros, 
zumienia trzymać; poki moc wfzyfiką 
fędziow nie będzie określona do fadzes 
nia, fprawa iefi-li przeciwna, albo nie, 
pifanemu prawu? poki zofławiona bę: 
dzie wolność fedziom, nie tylko wyba: 
dywania się o akcyie, ale nad to wtrąca< 
nia się до. reguły fprawiedliwości, y 

B 5 mie- 
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niefprawiedliwóści, która równie nieu- 
mieiętnych, jak oświeconych ludzi 
cżynnościami rządzić powinna, poty 
Obywatele niewolnikami Magifiratow 
będą.  Tirzmo zaś tego tyranów mńó+ 
ftwa tym nieznośnieyfze dla nich bę: 
dzie, im mnieyfza jeft miedzy ucifkaią- 
ёут, y między uciśnionemi, różnica. 
Tarzmo to będzie do zrzucenia trudnieyę 
fze; bó się od niego uwolnić nie mo- 
2па, tylko poddaiąc się w famówładz- 
two iednemu; Bedzie naoftatek у 
okrutnicyfze, bo więcey ma ойрот y 
przeciwieriltwa; òkrutność zaś tyránnii 
wzmaga się, podług wymiaru nie fit 
fwoich, ale przefżkod, у zawad; któ- 
re znayduie. 

Nakonieć gdy prawa kary nazna- 
ćzaiące, co do litery będą brane, fna- 
dno się każdy porachuie, y późna dö- 
fkonale fkutki za złą akcyą idące; со 
famo odwodem mu od niey będzie: 
Ludzie cieszyć się będą zupełnym Ofob 
у dobr fwoich bezpieczeńliwem, nad 

co 
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ер nic fprawiedliwizego, ten bowiem 
był cel ich zeyścia się эд iednoż fpołe- 
ezeńftwo. — Nafłąpi iefzcze у to, -że 
Obywatele nabiorą w fiebie ducha nie: 
podległości, у wolności; wybiią się 
z niewoli tych, ktorzy imię cnoty na- 
dali podłemu uleganiu, y ślepey na 
ich dziwaćtwa powolności, ale nie 
mniey będą pofłafzni prawom, -y , nay- 
wyżfzym Zwierzchnościóm. 

Prawdy te nie przypadną zapewne 
do fmaku owym możnym Ofobom; 
ktore przywłafzczaią fobie prawo, niże 
бут od fiebie oddawać te ciofy okru- 
cieńltwa y tyrannii, ktore od wyż- 
fzych nad fiebie odnófzą. * Niefzczę- 
Aliwy ia, ieżeli mnie czytać y rozumieć 
będą: Aleé Tyrani nie czytuią! 


6. W. 


O zawiłości Praw. 


Ieżeli wolność tłomaczenia prawa 


Зей złem, tedy nie mniey złem іей 
tychże 
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tychże praw zawiłość, ponieważ -za tg 
nieodbicie idzi2 wykładania ich 'potrze- 
ba. Zle zaś to tym ieft więkże,. gdy 
prawa pifane fą ięzykiem umarłym, to 
ieft nieznanym ludowi, y zarzuconym, 
Poki albowiem Xięga praw nie będzie 
w ięzyku narodowym, у nakfztałt Ka» 
techizmu nie ftanie się dla wszyfikich 
fnadną, przyfiępną, у pofpolitą; poki 
zachować będzie owę iakąś powagę, 
ktorą iey tak nieprzyzwoicie przez ię- 
zyka umarłego użycie ziednać chciano, 
poty Obywatel, nie mogąc fam przez 
fiebie widzieć  fkutkow z. własnych 
{praw па Ofobę y wolność iego fpły- 
waiących, niewolnikiem garfiki ludzi 
czyniących się абет praw у tloma- 
czami. ;, Przeciwnie zaś im święte praw 
Xięgi od więkfzey ludzi liczby czytane 
y rozumiane będą, tym bardziey zrzed» 
nieią wyfłępki. Rzecz albowiem nie- 
wątpliwa; że w umyśle człowieka nie- 
wiedzącego ,..albo przynaymniey nie 
dobrze wiedzącego , jakie (а przepifane 

kary 
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kary na zbrodnią, o ktorey on popel: 
nieniu zamyśla, niewiadomość y nie: 
pewność ta dziwnie popiera namiętno+ 
ści wymowę. Z tym wlzyfikim coż 
6.człowieczeńltwie myśleć należy, wi 
dząc, że prawa „w Narodach prawić 
wszyfikich językiem (з pifane umarłym, 
у że gruby ten zwyczay; w tey nawet 
Europy cząfice, ktora naywięcey oświe* 
cenia mieć zdaie się; trwa aż рой. 
dzien ? 

Z twwag tych wynika, że beż pifa: 
nia żadna Społeczność nie może przyjąć 
па fiebie pofławy fiałego rządu, gdzieby 
moc у władza wlzyfika w ciele polity= 
cznym, a nie w cząfikach złożona bye 
ła; gdzieby prawa nie mogły być 
odmieniones tylko za wolą, y zgodą 
powizechną; a od fporu intereflow 
prywatnych żadnego nadwerężenia oba- 


wiać się nie miały. - Rozum nas у dow 
świadczenie uczy» że pewność у po- 
waga podań ludzkich rym bardziey 
watleie, im się bąrdziey ad zdroiu ich 

umykamy. 
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umykamy. - Jeżeli tedy nie będzie wie4 
czna iakaś kontraktu fpołecznego pamiąt+ 
ka, zaifle prawa nie wytrzymaią dłużey 
przeciwko potędze namiętności, y prze” 
crwko dzielności czafu wfzyfikie rzeczy, 
zacieraiącego. 

А у ztąd znowu pokaznie się, 
iakie korzyści przyniofła ludzkiemu Na- 
rodowi Drukarnia. Wynalazek ten 
fam dokazać może, aby firożem у Йа 
dem świętości praw nie kilka Ofob były, 
ale cały powfzechnie Narod. - Wyna- 
lazkiem tym zmocowany zofłał duch 
ten pokątny, ktory w przewrotnych 
fzeptach y intrygach moc fwoię za. 
fadza, ktory przed światłem ucieka, у 
udaie, że gardzi naukami, boiąc ich 
się w ifłocie. Za wynalezieniem Dru 
karni przerzednione w Europie okro- 
pne zbrodnie, y zepfowane ode bar- 
barzysńltwo, ktore Przodkow nafzych, 
koleią, niewolnikami, albo tyranami 
czyniło.  Umieiący dzieje dwoch alho 
trzech dawnieyfzych wiekow, у пабе, 

mogą 
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mogą w nich widzieć iako z łona zbyt- 
ku, y rofkofzności naypięknieyfze po* 
wychodziły cnoty, ludzkości, łagodno- 
ści, wyrozumianego błędow y fabości 
ludzkich znofzenia: mogą przeciwnię 
pofirzedz w owych wyżfzych czafach, 
fkutki źle y nieprzyzwoicie nazwaney 
profioty dawney, у poczciwości Oy- 
cow nafzych; gdy Narod ludzki ięczał 
pod razami nieubłaganey zabobonności ; 
gdy chciwość y ambicya kilka Ofob, 
trony y Pałace Monarchow krwią ma- 
zała; gdy potaiemnie działy się podfię: 
PY y zdrady, a publicznie morderftwa; 
gdy fzlachta райч а. się wízędy nad 
nędznym pofpolftwem; gdy Minifiro- 
wie świętey Religii ręce fwoie maczali 
we krwi, a to w imie Boga dobroci y 
miłofierdzia. (*)  Niechay mowi, iak 
kto 

(*) Czafy iakie tu opifuie Autor, były'Wie- 
ki IX. X. y ХІ. Europy nieoświeconcy, 

у zaledwo czytać umicjacey; gdy” Du- 
chowni nawet, .Opaci Klafztory, Biskup 


Dyecczye własne rzucając; ofobiście szli 
na 
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kto chce, o zepfuciu wieku teraźniey- 
fzego, ia to twierdzę, że w nim cie- 
nia у podobieriftwa tak fzkaradnych 
zbrodni, iakie się przedtym działy, nie 
znaydzie. 


$ VI. 
O więzieniu. 


Błąd to ieft nie mniey powfzechnie 
wkorzeńiony, jak celowi ufłanowioney 
fpołeczności, to iell: ofobifłemu bez- 
pieczeńftwu, przeciwny; Magifirato- 
wi, ktory tylko wykonywaczem iefł 
praw, dawać wolność więzienia Oby: 
watela; to jelt: odbierania pod błahe- 
mi pozorami wolność temu, ktorego 


nienawidzi, gdy ią, mimo mocne o 
zbrodni 


na Woynę, tak dalece: iż na zapobie- 
ženie podobnym bezrządom Naywyżfi 
Kościoła prawowiernego Rządcy iuż to 
dawnieyfie ponowić, iuż nowe pofłano- 
wić prawa у Cenzury Kościelne obowią- 
zani byli.  Anriguirates вайса, Differt. 
XXVII. Tom. 2, col, 164. 
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zbrodni przeświadczenie, zofławia te- 
mu ktoremu fprzyia. 

Więzienie ieft karą, Ktora tym 
się od infzych rożni, że powinna 
uprzedzać prawny wyfiępku wywod. 
Wfzakże piętno to, iey famey wla- 
ściwe, nie wyłącza drugiego, nie 
mniey iftotnego, a 2 wfzelkim in- 
nym kary' gatunkiem wfpolnego, to 
ieh, że nie może być zadana, tylko 
wtedy, kiedy prawo opiewa, że na 
nię Obywatel zafłużył. Powinno więc 
prawo wyznaczyć y wyraźnie opifać 
poznaki zbrodni, ktore ofadzenie w 
więzieniu obwinionego wyciąga, y kto- 
те go poddaią takiemu gatunkowi kary 
у examinu. Ма przykład głos powfze: 
chny ofkarżaiący: obwinionego, tegoż 
ucieczka, wyznanie niefądowne ; iedne- 
go, z towarzyfzow wyfłępku, zezna: 
nie, groźby, y nieprzyjaźn jawna 
między ofkarżonym, y ukrzywdzonym, 
iftota, (corpus deliti) y okoliczności 
zbrodni, -inne tudzież podobne ślady 

[e będą 
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będą <dofiatecznemi przyczynami na 
poymanie do więzienia Obywatela.. Ale 
dowody te powinny być prawem prze- 
pilane, a nie od woli fędziow zależeć, 
ktorych wyroki zawfze-mufzą być prze. 
ciwne. wolności polityczney, gdy- nie 
będą (zczegulnym przyfłofowaniem ге» 
guły ogulney w Księdze praw. wyrażo: 
ney. Im kary będą łagodnieyfze, tym 
też тшеу. będzie okropności w więzie+ 
niach, a gdy: ludzkość y politowanie w 
tarafy te przebiią się, y gdy doydą do 
ufzu  niemiłofiernych furowey nadto 
fprawiedliwości wykonywaczow, =w 
ten czas prawa do nakazania więzienia 
na fłabszych lubo dowodach przefławać 
będą mogły. 

Nad to, y to warowane być pos 
winno, ażeby człowiek ofkarżony; 
więziony, a potym niewinnym uznany; 
żadney nie podpadał niefławie. Czy: 
tamy w Dzieiach Rzymíkich, ilu tam 
Obywatelow о firalzne ofkarżonych 
było wyftępki, wfzakże ciż fami,* gdy 

ich 
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ich niewinność uznano , fzanowani po- з 
tym od Таби byli; у godnościami zná- 
komitemi zdobieni. Za coż nafzych 
czafow los niewinnego niefprawiedliwie 
więżionego tak ieft odmienny? Ою 
dlatego , że teraźnieyfza Jurisprudencya 
Kryminalna bardziey umyfłom nafzym 
mocy y potęgi, niżeli fprawiedliwości 
szyobrażenie wyfławia; że do iednegoż 
tarafi tak Obywatel ofkarżony,. iak 
przękonany zbrodzień wtrącony bywa; 
Że u nas więzienie karą ieft raczey, niż 
środkiem do firzeżenia ofoby ofkarżo: 
nego; na koniec, że moc zwnęttzna 
“Tronu-y Narodu broniąca, :у moc weż 
wnętrzna całości praw fłrzegąca, ieft 
oddzielona, gdy' obiedwje ściśle po- 
wiqny by być złączone, "Gdy Ьу din- 
ga ta moc (pod powfzechną praw po- 
wagą). pogodzona , y połączona była 
z wladza fądową» nie od famego ie; 
dnak Magifiratu zależąc, tedy, niefła- 
wa ta, :0 ktorey się tu mowi, nikłaby 
przed parady y okazałości żołnierikiey 

С2 błafkiem. 
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blafkiem.  Wfzakże z doświadczenia 
widziemy, że więzienie woyfkowe nie 
tak ieft zelżywe, iak Cywilne; w ogul- 
ności bowiem mowiąc, niefława, iak 
wizy fikie gminu rozumienią, przywią- 
zana ieft bardziey, do powierzchności, 
niż do rzeczy, do fpofobu, bardziey, 
niż do ilłoty. . Ale grubiaílwo y dzikie 
fentymenta Strzelcow Pułnocnych, .(*) 
ktorym nafz początek wiuniśmy, trwaią 
podziśdzień między: ludem, удаа się 
w. obyczajach nafzych, y w шабуш 
prawodaćtwie; dobroć zaś y zbawien: 
ność Praw od ninieyfzego „Narodow 
oświecenia, .kilką iefzcze wiekami ieft 
odległa. 
$ VIL 
O poznakach zbrodni, y o porządku 
Sądow, 
Dam tu regułę ogulną, dziwnie 
użyteczną do miarkowania pewności ia- 
kiey 
(*) Te nazwisko daie Autor Narodom Put- 


nocnym, ktore hurmem wyfypawfzy siç z 
fiedlisk swoich, Europę całą zawoiowały, 
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kiey akcyi, naprzykład wyfiępku. Gdy 
dowody” akcyi fą tak z foba fprzężone, 
że probować у utrzymywać się inaczey 
nie mogą, tylko jedne przez drugie; 
gdy prawda dowodów wielu zawifła od 
prawdy iednego dowodu; wtedy do- 
wodow liczba ani nie powiękfza, ani 
nie zmnieyfza podobności” do uwierzeć 
nia akcyi ; Moc bowiem wfzyfłkich do- 
wodow nie infza ieft, tylko moc owe- 
go iednego, od ktorego: tamte zawifły; 
tak dalece: że 'ieżeliby- ten ieden był 
obalony, wfzyfłkie oraz tamte upadną. 
Przeciwnie zaś, gdy dowody nie wiążą 
się iedne z drugiemi, y ód fiebie wzaie- 
mnie nic nie zależą , ale każdy z ofobna 
się stwierdza, w ten czas podobność do 
uwierzenia rośnie według proporcyi 
liczby dowodow; ponieważ tu za fał- 
fzem iednego, nie idzie; że у drugi 
fałfzywy. 

Może się komu dziwno zdawać, że 
ja tu wyrazu tego podobność do wierze- 
nia używam mowiąc о wyflępkach, 

C3 ktore 
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ktore powinny być pewne, aby тайа 
giwały na karę. Ale uważać potrzeba, 
że ściśle у właściwie mowiąc, pewność 
moralna nic infżego nie зей, tylko po- 
dobieiflibo do. uwierzenia, ktore przeto 
zowie się pewnością; iż każdy zdrowe- 
go. rozumu człowiek. przyniewolony 
bywa dà zezwolenia na nie, do czego 
determinnie go koniecznie nalog za po- 
trzebą działania niezawodną idący, у 
wifzelkie uprzedzaiący fpekulacye. Pe- 
wność. tedy „ktora „potrzebna do tego 
iet, aby ofądzić człowieka prawdziwie 
winnym, Ше infza iet,- tylko ta; 
ktora nas w nayważnieyfzych życia na- 
fzego czynnościach determinnie. 

Już co siędowodow wyfłępku tycze, 
te na dwa gatunki dzielić można, iedne 
dofkonałe, niedofkonałe drugie. Do- 
fkonałe nazywam te, ktore pokazanie 
niewinności ofkarżonego czynią niepo- 
dobne: _Niedofkonałe , ktore tey nie- 
podobnosti nie przynofzą.  Dofkonały 
dowod ieden ieft dofłateczny na, podda- 

nie 
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nie obwinionego pod karę.  Niedofko- 
nałych zaś- potrzeba bardzo wiele, aże- 
by iednemu dofkonałema wyrownały з 
to ieft: potrzeba, ażeby, chociaż żaden 
z tych dowodow' poiedynczo wzięty 
nie zawiera niemożności pokazania nie- 
winnym ofkarżonego, zbior iednak 
wfzyftkich niemożność te zawierał. 
Przydaymy iefzcze у to, że dowody nie 
dofkonałe dofkonałemi байа się, gdy 
obwiniony nic na nie gruntownego nie 
odpowiada, lubo niewinność iego тое 

głaby się zdobyć na takie odpowiedzi, 
Ale moralną tę dowodow pewność 
fnadniey czuć y poznawać można ; nin 
żeli dofiatecznie opifać, Dla cze» 
go arcy = rozfądne być fądzę prawo 
w niektorych Narodach zachowane, że 
Sędziemu  pryncypalnemu Affefforow 
łofem wybieranych przydaią; Niewia- 
domość albowiem za powodem uczucia 
wewnętrznego fądząca, тшеу  ieft 
podległa błędowi niżeli nauka prawna 
© fądach fwoich idąca za mniemapiem. 
C4 Tam 
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Тат gdzie prawa wyrażne Їз ydo- 
kladne, wfzyfika powinność Sędziego 
ta iet, aby gruntownie dowiodł wy- 
fiępku. Lubo zaś w dochodzeniu do- 
wodow zbrodni, potrzebna iefl biegłość 
y przemyślność; \ lubo do ułożenia z 
dowodow tych uchwały, związłość y 
iasność; do fądzenia iednak pó tym 
wizyfikim,. dofyć iet fzczegulnie na 
zdrowym у czyltym tozlądku, ktory 
bezpieczniey prowadzić będzie, niżeli 
wfzyfłka umieiętność, Sędziego, ktory 
za zwyczay radby znaydował winoway- 
cow, у ktory wlzyfłko odnofi do wy- 
myślonego, y podług fwoiey umieię- 
tności urobionego» układu. ' Szczęśli- 
wym byłby Narod, gdzie wiadomość 
praw nie byłaby za umieiętność росгу- 
tana, 

Dziwnie zbawienne ieft prawo na- 
kazuiące, ażeby każdy winowayca od 
rownych fobie w fłanie ludzi był fą- 
dzony: gdy bowiem idzie o życie lub 
maiątek Obywatela, milczeć powinny 

namig 
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namiętności, ktore rożność fłanow pòd» 
żega. Nie ma mieć mieyfca między 
fędzią, y między ofkarżonym, апі 
owa wzgarda; z ktorą możnieyfzy na 
fłabszego pogląda, ani owa zawiść, kto- 
ra zawize płaży w fercu niżfzego pize- 
ciwko temu, ktorego nad fobą widzi, 
Wiżakże gdy zbrodnia ieft z obrazą 
y z ukrzywdzeniem trzeciego, w ten 
czas połowa Sędziow powinna być 


wzięta z rownych obwinionemu, poe 


lowa z rownych ukrzywdzonemu, 
Tym fpofobem zapobieży się przewa» 
żności intereflu ofobifiego , który czę: 
fiokroć nayniefprawiedliwwfzego ezto- 
wieka oczom, nawet mimo woli iego, 
odmiennie rzeczy maluie; а dokaże się 
to, iż w fądach fama prawda, у fame 
prawa głós mieć będą. Nie тшеу у 
tego fprawiedliwość wymaga, ażeby 
ofkarżonemu godziło się wyłączyć pe- 
wnych Sędziów» ktorych ma za po- 
deyźrżanych fobie. W ktorym naro- 
dzie ofkarżeni przywiley ten fłatecznie 

Cs dzierżą, 
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dzieržą, tam winny fam fiebie potępiać 
nieiako będzie. 

Nakoniec fądy powinny być publi» 
czne; rownie iak у dowodzenia wyż 
fiępkow, żeby tak wiadomość powfze- 
<hna była hamulcem władzy możniey* 
fzych, у namiętnościom Sędziow, tu- 
dzież , aby każdy z Obywatelow mogł 
mowić: doznaię obrony od praw, nie 
niewolnikiem ich iefłem: to zaś ich ro 
zumienie wzbudzi w nich męftwo, kto- 
re za podatek ftanie panuiącemu, znaią- 
cemu się na rzetelnych korzyściach 
fwoich. Nie chcę się tu dłużey rozwo- 
dzić ani wyliczać wfzyfikich oftrożności, 
ktore mieć przed oczyma potrzeba w 
takowych ufław czynieniu.  Choćbym 
albowiem naywięcey mowił, nigdy 
dofyć nie powiem dla tych, ktorzy ro= 
zumieią , 512 wfzyflko mowić potrzeba, 

$. уш. 
O świadkach. 

W każdym Prawodactwie wiele na 

tym zależy, aby wyraźnie naznaczyć 
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у wymienić fundamenta, ktore świad. 
kow godnemi wiary czyniłyby, у do- 
wodom zbrodni dzielność dawały. Każ- 
dy człowiek, zdrowy rozum maiący, 
to jeft: - między ktorego umyfłowemi 
obrazami ielt związek, y ktorego czu- 
cia zmyfłow, f} podobne czuciom ine 
nych ludzi, może dawać świadećiwo: 
Wfzakże wiara iemu należąca się, po- 
winna być miarkowana intereffem, kto- 
ry ma wyiawiós albo zataić, prawdę. 

Założona ta prawda ukazuie nam, 
z iak śmiefznych y dziecinnych pobu- 
dek, prawa nie przypufzczaią do dawa- 
nia świadectwa ani kobiet dla ich fabo- 
ści, ani ofądzonych, że iuż fg cywil- 
nie umarli, ani ofob, ktore podpadły 
niefawie.  Ktoż bowiem nie widzi, że 
we włzyftkich tych przypadkach należy 
wierzyć świadkom, gdy przyczyny do 
zmyślenia żadney nie maig? 

Między wyrazami у formułami ię: 
zyka źle użytemi, ktore tak mocno z 
intereffami świata powiązały się, nie 

ofiatnia 
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oftatnia ieft у owa, ktora Prawodaw: 
com pochopem była, że zeznanie wi- 
nowaycy iuż ofądzonego, za niewa: 
Żne ufłanowili. Taki bowiem czło- 
wiek, mowią dumnie , wykrętni 
prawa Nauczyciele, iet umarły cywil- 
nie; umarły zaśnie działać, ani przeto 
świadczyć nie może. Nie iedna pe- 
жеше dla śmiefzney tey metafory nie 
winnie legła ofiara; nie raz prawda fg- 
downym y prawnym муп formułom 
uftąpić fwoiego musiała prawa. Kiedy 
zeznania winowaycy potępionego nie 
tamuią w biegu fwoim fprawiedliwości, 
za cożby się nie godziło nawet po iego 
ofądzeniu, przez wzgląd na prawdę, 
y okropną fytuacyą mizeraka, pozwo- 
lié mu cokolwiek czafu, aby mogł fie- 
Ме, albo innych ofkarżonych obronić? 
może-li nowe dowody przywieść, kto- 
reby iflote prawy odmieniły? Prawda, 
że formuły niektore fa potrzebne w czy- 
nieniu fprawiedliwości, bądź to, aby 
Sędzia nie miał wolności nic po woli 

fwoiey 
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fwoiey Czynienia; bądź, aby wypere 
fwadować, ludowi, że fądy porządnie 
się odprawiaią, nie z gwałtem, nie 2 
jedno - fironnym przywiązaniem; bądź 
naofłatek dla tego, iż w ludziach, na- 
śladowcach. y niewolnikach nałogu 
więcey nierownie fkutkuią zmyfłow 
uczucia, niż wywody rozumu; tue 
dzież: żę prawda, będąc bardzo czę: 
fto nazbyt zawiłą y ukrytą, potrzebuie 
zewnętrzney iakieyś okazałości, ażeby 
ta w lud niewiadomy wmowiła ku niey: 
fzacunek. y poważanie: Wfzakże fors 
mały: te nigdy tak od praw kierowane 
być niepowinny, aby kiedy na krzywdę 
niewinności mogły być obrocone: wte- 
dy bowiem naywiękfze za niemi inkon- 
weniencye pofzłyby. 

Namieniłem iuż wyżey, y znowu, 
powtarzam, , że każda ofoba do dania 
świadectwa może być przyięta, ktora 
nie może w kłamaniu żadnego mieć 
pożytku. Uwierzenie tedy w świadka 
więkfze, lub mnieyfze iet, w. propor- 

cyi 
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суі nienawiści, lub przyiaźni, ktorą 
ma z ofkarzonym, z innych tudzież 
związkow y względow, ktore mię: 
dzy niemi zachodzą. Na iednym 
świadku nigdy nie może być dof 
żadney bowiem nie będzie pewności, 
gdy ofkarżony przeczy, сб ieden świa- 
dek twierdzi, a prawo każdemu wła: 
fne, aby o iego niewinności wierzo+ 
по, przeważa. 

Tym zaś mniey wiary powinien 
mieć świadek, im zbrodnia, o ktorą 
drugiego ofkarża, ieft frożfza, a do 
prawdy  niepodobnieyfza. _ Wfzakże 
prawa kryminalnego Nauczyciele cale 
przeciwnym temu początkiem rządzą 
się. Maksyma u nich od niayokrutniey- 
{геу dzikości podyktowana ieft ta: T 
atrocifimis leviores conjeliurte fuficiunt, 
et licet Sjudici jura transgredi Wy- 
łożmy ią na Oyczyfty ięzyk, aby En- 
ropeyczykowie widzieli iednę z owych 
to nierozumnych, a licznych: bardzo 
maksym, ktore, nawet y nie pofirze- 

gaiąc 
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gaiąc tego, przyięli. JW zbrodniach 
nayfrożfzych , to ей: naymniey maią- 
cych podobieńftwa do uwierzenia, do- 
туйу naymniey/xe mocne y dofłateczne 
Ją przeciw ofkarżonemu, y Sędzia może 
bezpiecznie uchylić się wtedy od praw, 
Aleć wfzyfłkie prawadaćtwa zabłędy: 
y niegodziwości pochodzą częftokroć 
od boiaźni, ktora obfitym ieft zdroiem 
ludzkich kontradykcyi. ` Partykularni 
albowiem Prawodawcy, (о ieft praw 
wykładacze, ktorych powaga wyro- 
kiem po ich śmierci fłaie się, y ktorzy 
z Pifarzow intereffowanych, zdania 
fwoie zaprzedaiących, zofłaią potym 
udzielnemi lofu ludzkiego Sędziami; 
partykularni, mowię,  Prawodawcy, 
raz .zatrwożeni niewinnego роѓеріе- 
niem, napchali Jurispradeficyą nieuży- 
tecznemi formułami, ktore gdyby za- 
chowane zupełnie były; tedy na try- 
bunale fprawiedliwości bezkarność anar- 


chii zafiadłaby; znowu zaś pomiefzani 
zbrodnią iaką fzkaradną, ale do dowie- 
dzienia 
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dzienia trudną, za rzecz potrzebną ofą- 
dzili»- naypotrzekniey(ze formuły od 
nich nawet famych ufłanowione, omi» 
nąć, y odrzucić. . Pofzło zatym, że 
częścią przez. famowładność niecierpli- 
wa, częścią przez dziecinną boiażń, 
powagę fądow godną od wfzyfikich. 
pofzanowania , w grę trefunkową prze- 
mienili. 

Та? fama maksyma, iż tym mniey. 
wiary mieć powinien swiadek, im zbros 
dnia, o ktorey: świadczy, дер fzkara- 
dnieyfza albo -okoliczności mniey do 
prawdy podobne, mieć iefzcze mieyfce 
powinna w ofkarżeniach o czarnoksię- 
По, у okrucieńfitwa te, z ktorych po- 
pełnienia, na obwinionego o nie żadna 
korzyść nie fpływa. W pierwfzym 
bowiem ofkafżeniu , bardziey rzecz do 
uwierzenia ieft podobna, że się kilku 
ludzi mylą, albo potwarz kładą, z nie- 
nawiści, czy to z niewiadomości, ni- 
żeli, żeby człowiek miał dawać oznaki 
mocy, ktorey Bog żadney ftworzoney 

iefiności 
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ieflności nie udzielił, W drugim także 
przypadku, to ieft: gdy obwinionemu 
zadaią, że popełnił fprawę bez "гука 
dla niego okrutną, porozumienie ofkar- 
życiela podeyźrźanym czyni (*); po- 
nieważ człowiek nie ieft nigdy okra- 
tnym bez upatrzonego pożytku, bez 
podniety boiaźni, zawziętości, etc. 
Nie mafz, nie, zbytniego y nieużyte- 
cznego w fercu ludzkim porafzenia; 
wfzyfłkie te, ktore się w nim odzywaią, 
fa zawfze fkutkiem wyrazow na ziny- 
Rach uczynionych. 

Może iefzcze świadek być podczas 
mniey godnym wiary, ieżeli ieft człon- 
kiem takiey Społeczności partykularney, 
ktorey zwyczaje у maxymy (а nie bar- 
dzo świadome, albo od zwyczaiow y 
maxym powfzechnych odmienne; ta- 

D kowy 
©) Literalnie tłomaczyć-by należało: pre- 
титрсуа іе przeciwna oskarżycielowi, 

Prezumpcya ieft termin przyięty, ¿u jure, 

ktory znaczy equiyalens fuppozycyi ; ieft 

to zas Axioma ji że Lex, non judex, 
ртајитете debes. 
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kowy bowiem człowiek nie tylko wła- 
{пе fwoie ma namiętności, ale nadto у 
cudze. 

Nakoniec zadney prawie wiary nie 
ieft godzien świadek, gdy idzie o mo- 
wę, ktorą fad pod kryminał podciąga. 
Ułożenie albowiem, mina, głos, y 
wfzyfiko to, co uprzedza, towarzyfzy; 
y naftępnie po obrazach umyfowych, 
ktore ludzie do flow przywięzuią, tak 
rożnią, y odmieniaią nafze rozmowy, 
że ich zupełnie tak, iak były w fobie 
famych, powtorzyć nigdy nie można. 
Sprawy gwałtowne, fprawy, iakie Їз 
prawdziwe zbrodnie, zofławiaią zawfze 
po fobie slady w mnoftwie fwoich oko- 
liczności, у w fkutkach, ktore za nie- 
mi idą. Im tedy więkfza ieft liczba 
takowych okoliczności y fkutkow w 
ofkarżeniu przywiedzionych, tym ofkar- 
żony więcey ma do bronienia się śrźod- 
kow. Ale mowa żadnych ро fo- 


bie sladow nie zofławia, y nie trwa 


tylko w fłuchaczow pamięci, niewier- 
ney 
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ney częfłokroć , lub zwiedzioney. Da: 
leko przeto ieft łatwiey potwarzać ko- 
go z flow, niż z uczynkow. 


$ m. 
O Ofkarżeniach Taiemnych. 

Skryte Ofkarżenia fa złem oczywi- 
Пут, lubo w wielu kraiach w zwyczay: 
welzły ; atoli zdaią się być niepotrze- 
bne, chyba przez fłabość y nieudolność 
rządu. Przez nie ludzie nawykaią fał- 
fzu, у zdradziectwa, Te fprawiaią, 
iż Obywatel upatruiąc w Społ -ziomku 
fwoim podftrzegacza y donoficielafpraw. 
własnych, wnetże w ofobie iego glo- 
wnego upatrować nieprzyiaciela będzie, 
Z czego to „znowu nafląpi, iż będzie 
się krył, у tail przed wizyftkiemi ludź- 
mi z myślą y zdaniem fwoim; a gdy: 
powoli w to włoży się, wkrotce będzie 
ie chciał у przed fobą famym ukrywać. 
Toż dopiero co za niefzczęśliwy у 
opłakany fłan Judzis gdy do tego pun- 
ktu poftąpią. Słufznie ich na ow czas 
Da przy- 
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przyrownać można do rofprofżonych po: 
morzu żeglarzowz pływać będą wśrżod 


niezbrodzonego morza myśli trofkli- 


wych, у podeyźrżenia , bez przewo- 
dnika pewnego, to iefl, bez początkow 
iasnych y nieodmiennych, о tym iedy= 
nie przemyślaiący, iakby się w tak nie- 
bezpieczney żegludze uwarować od ftra» 
fzydeł у monftrow, iakiemi Їз гусі 
podfirzegacze y donoficiele fpraw Oby* 
watelfkich у ' monfirow ` bezafłannie na 
pożarcie y pochłonienie Wfpołziomkow 
fwoich  czawaiących, Niepewność 
przyfzłości wfzyfłkie obecnego życia 
chwilesgorzkością im zaprawia.  Pozba: 
wiehi owych fłodkich rofkofzy , ktore 
ludziom fpokoyność у bezpieczeńłwo 
przynosi, mogąż się pociefżyć, iż żyli 
gdy ledwie kilka momentow w całey 
ofnowie niefzczęśliwego ich życia za» 
platalo się, w ktore prawdziwey Rody» 
czy, у to iefzcze dopadkiem у ukrad- 
kiem tylko fkosztowali? Y z takowych: 
że to więc ludzi obiecować fobie Кгау 

może 
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może mężnych у nieuftrafzonych Tro» 
nu y Oyczyzny obrońcow? Toż w 
zbiorze podobnych ludzi można będzie 
znaleść poczciwych y nieprzedaynych 
Urzędnikow, ktorzyby umieli popierać 
у przekładać prawdziwe tronu intereffa 


bez podchlebltwa y podłości? /Ktorzy= 
by wraz z podatkami zwykłemi zano- 
sili do tronu obfite у fzczere dary mi- 
łości, przywiązania, y życzenia, kto- 
re za pomyślne Monarchy panowanie 
wfzyfikie Obywatelow fłany ponawiaią; 
a wzajemnie odnofili od tronu na cały 
kray, w Pałace możnych y znacznych 
Panow, w domy y lepianki ubogich 
Wieśniakow, у Rolnikow , kofztowne 
upominki, у wczesne zadatki bezpie- 
стема, obrony; pokoiu, przemy- 
Яа, nadziei ulepfzenia doli ich у maiąt- 
ku; nadziei, ktora ieft iedypą podnie- 
tą fłaranności y czynności Narodowey, 
żywiołem Райх зу dufzą Rzeczypofpo- 
litych ? 


D3 Nadto, 
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Nadto, któż się uwarować- potrafi 
firzał, y pocifkow potwarzy, gdy ta 
uzbroi się (ektetem, mocnym owym 
y nieprzebitnym puklerzem, ktorym 
się tyrannia pofpolicie fkładać y zafłaniać 
zwykła? Może-li być opłakańfzy fłan 
„rządu, nad ten, w ktorym Zwierz- 
<«chność władaiąca w uflawicznym ma 
podeyżiżenia każdego z poddanych 
fwoich, y w iego ofobie głownego 
nieprzyiaciela wyfławia (obie, a tym fa- 
mym mniema się być zniewoloną kłocić 
bezulłannie każdego Obywatela fpokoy- 
ność, dla ocalenia pokoiu publicznego. 

Lecz wnidšmy iuż w rofirząśnienie 
przyczyn, ktore na ufprawiedliwienie 
Potaiemnych Skarg y Kar, pospolicie 
-przywodzą. ` Rzekną pewnie, że ich 
-wymaga ocalehie: fpokoyności powfze- 


-chńiey , y utrzymanie raz pofłanowio- 
nego rządow gatunku? Biednieć to ow 
rząd ufłanowiony, ktory maiąc po fo- 
bie moc y opinią, iefzcze się każdego 
z Obywatelow prywatnych lęka. Pe- 

wnie 
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wnie bezpieczerftwo Ofkarżyciela? Jak- 
by to prawa nie doftateczną warowały 
mu obronę; albo iakby to poddani mo- 
cnieyfi byli nad panuiącego, y nad fa- 
me prawa. · То podobno ochronienie 
Donoficiela od niefławy? Ale ztąd idzie, 
że w iednymże kraiu publicznie у otwar- 
cie włożona potwarz karana będzie 3 po- 
twarz zaś fkryta nie tylko bezkarna, ale 
iefzcze prawem utwierdzona. “To ре 
wnie treść y iftota wyfłępku? Chyba, 
że {prawy oboiętne, a nawet у. pożyte: 
czne powfzechnemu dobru, donofzone 
y karane bywaią za wyfłępki; wtedy 
bowiem iak ofkarżenie, tak fad nie mo» 
Że się odprawic dość fekretnie, Lecz 
nie może-li się trafić wyfłępek iaki, to 
ieft pogwałcenie praw y uftaw Spole- 
czności, iżby go w oczach рггегтесто- 
ney Społeczności fądzić y karać przy- 
kładnie należało? Umiem ia poważać 
wfzyfikie w powfzechności rządow for- 
my, ani żadney w fzczegulności przy: 
ganiać nie chcę. Wiem учо, że taka 

D 4 ieft 
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ieft podczas okoliczności natura, iż wa- 
dy niektore prawie przywrzałe [а do rzą: 
du kraiowego, y zdaie się, że ich wyko» 
rzenić niepodobna, bez wzrufzenia oraz 
całey rządu politycznego machiny; 
Atoli, gdyby mi przyfzło w- zarzuco- 
nym iakim у zapomnianym świata za- 
kącie nowe dla iego miefzkańcow рі- 
fać uliawy, tedy flawiwfzy fobie przed 
oczyma potomność, ręka by mi pier- 
wey ztrętwiała, niżbym ią ściągnął do 
pochwalenia y uwładania podobnego 
zwyczaiu, 

Godny nieśmiertelney pamięci Mon- 
tesquieu tego іе zdania, iż ofkarżenia 
publiczne  przyzwoitfze {з rządom 
gminnym; tam bowiem gorliwość o 
dobro powfzcchne panuiącz ma. być 
każdego Obywatela cnotą. - W rządach 
zaś iednowładnych, gdzie taż gorli- 
wość, przez.iflotę famegoż rządu, om- 
dlała iet, pofłanowienie Urzędnikow 
publicznych, ktorychby powinność by- 
ła zapozywać do fądu gwałcicielow 

praw 
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praw Narodowych, arcy - przezornym 
być fądzi. * Wfzakże w oboiey tey rzą- 
dow formie zarowno potwarca powi» 
niea podlegać karze przepifaney na wy» 
fiępek, о ktory drugiego nefprawiedli- 
wie donosi. 


$ X. 
O Pytaniach Napomykaiących. 
Prawami nafzemi zniefione fg Py- 
tania Napomykaiące, to ieft te, ktore, 
podług wyrazu Nanczycielow prawa 
odnofzą się do fzczegulności (ad fpe- 
siem) zbrodni. Też prawa chcą, aże- 
by pytania do okoliczności zbrodni ро» 
pełnioney ściągaiące się, tylko były 
ogulne, to iet: do ogulności (ad ge. 
mur) zbrodni zmierzaiące, żeby znać, 
wprofł związek z wyfiępkiem maiąc, 
nie napomkngły ofkarżonemu właści» 
wey, y wyraźney odpowiedzi. ` Py- 
tania tedy, według nauki Kryminali- 
fos, nie wproft; ale z boku tylko, 
y niby z ukofa, do popełnioney zbro- 
D 5 dni 
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dni zdążać powinny.  Pobudki do ta 
kowego rozrządzenia te być mogły, że 
albo nie chciano napomykać ofkarżo- 
nemu odpowiedź, ktoraby go uwolnić 
mogła, albo iż za rzecz przyrodzeniu 


przeciwną mniemano , żeby się fam 
obwiniony ofkarżał. . Atoli ktorąkol- 
wiek z tych dwoch pobudek w tako- 
wym uflanowieniu miano, zawfze pra- 
wa oczywifłą popełniły kontradykcyą, 
znofząc Napomykaiące Pytanią; a prze- 
сіе uwładaiąc tortury; Może-li bowiem 
być pytanie bardziey y fkuteczniey na- 
pomykaiące nad boleść? Nie potrzeba, 
mowią, obwinionemu naftręczać odpo- 
wiedzi. Јаке? : nie nafłręczaż boleść 
śilnemu y wytrzymałemu człowiekowi 
uporczywego milczenia, przez ktore 
оп karę większą, ktoraby go po przy: 
znaniu się fpotkać miała, w mnieyfzą 
odmienia? 'taż znowu boleść nie przy: 
uzak fłabfzego: człowieka do wyzna: 
nia chociaż: з nieprawdziwego; przez 
ktore on uwolnić się od przytomney 

męki, 
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męki, ktora mu ciężey: dokucza ; niże- 
liby mogła dokuczyć przyfzła?  Pyta- 
nie, mowią znowu, wyraźnie y w 
fzzegulności do zbrodni dążące , іей 
przeciwne ° prawu przyrodzonemu, 
przywodzi bowiem winowaycę; ażeby 
fam siebie ofkarżał. A tortury czyliż go 
nie daleko mocniey do takowego ofkar- 
żenia przywodzą? Ale coż? ludzie ra- 


"стеу się rządzą, nazwifk, niżeli rze- 


czy, rożnościami. 

Skoriczmy tę materyią na iedhey 
iefzcze uwadze. ` Obwiniony gdy upot- 
nie nie odpowiada na zadane fobie fą- 
downe pytanie, zafługuie na kare, kto- 
ra ma być przepifana prawem, y ma 
być iedną z kar wiek(zych, ażeby iey 
pofirachem nie uchylali się winowaycy 
od dania publico przykłada , ktory mu 
winni. Kary zaś tey potrzeba ufłaie, 
gdy wątpliwości żadney nie та, iż 
ofkatżony dopuścił się tey zbrodni, o 
ktorą go obwiniaią. Wtedy bowiem 
iak pytanie, tak y wyznanie niepoży- 

teczne 
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teczne ieft, y niepotrzebne, gdy inne 
dowody jaśnie pokaznią , iż ieft winny. 
Przypadek ten drugi częściey się przy- 
trafia, gdyż nas doświadczenie uczy, 
iż w {prawach kryminalnych winoway« 
ey zawfze prawie zapierać się zwykli. 


$ XI, 
O Przysięgach, 


Nie mafz widocznięyfzego między 
prawami, а feptymentami człowiekowi 
przyrodzonęmi fporu y przeciwności, 
nad tę, ktora się wydaie w zwyczaiu 
do fądow wprowadzonym domagania 
się przysięgi po winowaycy, chcąc ni~ 
by tym fpofobem dokazać na nim, ażę- 
by prawdę w ten cząs wyiawiał, kiedy 
ле iey ztałfzowaniu lub zupełnym za- 
taieniu naywiękfzy dla siebie interes 
upatruie, Iakby to właśnie człowiek 
mogł się znać do tego obowiązanym, 
żeby da własnego przykładał się zni- 
fzczenia; iakby to właśnie głos odzy- 
wąiącegó się w fercu ludzkim interefu 

nie 
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nie zagłufzał częfło Religii.  Doświad. 
czenie wiekow wfzyftkich uczy, iż Iu- 
dzie niczego bardziey nad ten Niebiefki 
y święty dar, na złe nie użyli. Y ia- 
kże złoczyńcy poczuwać się będą do 
fzanowania Religii, gdy ta przychodzi 
<zęftokroć na wzgardę u tych nawet, 
ktorzy fzczegulnieyfzą u świata zafzczye 
ceni fg fławą у mniemaniem mądrości 
y poczciwości? Майю fłabe, tym fa. 
mym, że nadto od zmyfłow у uczucia 
zewnętrzaego fq oddalone pobudki, 
ktore wiara w takowych razach czło* 
wiekowi wyfławiać może, iżby te 
miały w umyśle iego przeważyć nad 
boiaźń obecney kary, у miłość wro» 
dzoną życia. Rożnym, cale rożnym 
prawom podległe {з rzeczy nićbiefkie 
od rzeczy ziemfkich: у na coż więc 
iedne z drugiemi fprzęgać? Na coż czło- 
wieka wprawić w fimutną a w firafzną 
potrzebę, żeby albo Boga obraził, albo 
przyłożył się Зо Чу własney? Pra- 
wo nakazuiące w podobnym razie przy- 

їрє, 
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sięgę, tego zdaie się po człowieku wy 
magać, ażeby iedno sobie z dwoyga 
obierał , albo złym być Chrześcianiem, 
albo Męczennikiem zofłać. Y przetoć 
to przysięga powszednieie, y czczym 
tylko obrządkiem fłaie się, a oraz wą- 
tli się moc fentymentow wiary, ktora 
w więkfzey części ludzi iedyną ieft 
poczciwości fprężyną. Doświadczenie 
codzienne uczy iak niefkuteczna ieft w 
takowych razach przysięga, gdy nie 
malz podobno Sędziego na świecie, kto- 
ryby nie był obowiązany wyznać, że 


nigdy przysiega na żadnym winoway* 
cy nie wymogła tego, ażeby prawdę 
wyiawił. Y fam zdrowy rozum zdaie 
się napomykać, iż to tak konieeznie, 
a nie inaczey być musi, pokazuiąc, że 
wfzyftkie prawa wrodzonym człowie: 


kowi fentymentom wiłecz idące, da- 
remne з, a zatym у fzkodliwe. Pra- 
wa takowe fłufznie można przyrownać 
do grobli wyfypaneyffwśrzod famego 
pędu rzeki iakiey, y to się o nich 

zpraw- 
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zprawdzić koniecznie musi, co się o 
tak płonney fabryce prawdzi, że ią al- 
bo natychmiaft wody nawał zrywa, al- 
bo z wolna podkopuiąc, choć nierychło, 
iednak nieochybnie o ruinę przyprawia. 


$. XII. 
O Torturach, 

Między okruciesńitwami zwyczaiem 
u wielu Narodow wziętemi, fą y tor- 
tury, na ktore winowayca pod czas 
wywodzenia proceflu pociągany bywa; 
a to bądź dla wyciśnienia па nim przy+ 
znania się do zbrodni, bądź dla obias 
śnienia niezgodnych iego na pytania y 
Zarzuty odpowiedzi, bądź Фа wymu- 
fżenia na nim aby odkrył wfpolnikow 
zbrodni, bądź dla wymacania innych 
iakich wyfiępkow, o ktore on nie ieft 
wprawdzie pomowiony , ale może być, 
Że ie popełnił, bądź nakoniec dla ias 
kieyś trudney do poięcia y metafizy: 
<zney potrzeby, aby obwiniony oczys 

ścił się z niefławy, у Опе? zmazał. 
Prze- 
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Przełożę tu naprzod niektore ogulne 
przyczyny dowodzące niefłufzhości y 
frogości używania tortur, a potym го» 
ftrząfać będę niedofłateczność pobudek, 
ktore były pochopem do wprowadze- 
nia ich w fądy. 

A naprzod możnaż człowieka po- 
czytać za winnego prztd wydanym nań 
od fędziego wyrokiem? Możeż muSpo- 
łeczność uchylić protekcyi publiczneyą 
wprzod, niżeliby dofiatecznie był prze- 
konany iż pogwałcił obowiązki, pod 
ktoremi taż protekcya była mu przy: 
rzeczona. Y Моге? wzdy prawo, procz 
prawa mocy y gwałtu, Sędziego na- 
dać może władzą do karania Obywatela, 
ktorego {есте rownie przewinienie, 
iak niewinność wątpliwości podpada? 
Boć zaifte, wyllępek albo ieft iawuny у 
dowiedziony, albo nie: jeżeli iawny, 
tedy nie należy zań kara tylko ta, kto- 
rą prawo przepifuie: a zatym tortury 
w tym razie fą niepotrzebne, bo y 
wyznania wymufzonego przez nie na 

winno- 
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winowaycy, potrzeby nie maíz ża- 
dney, _ leżeli zaś wyfłępek ieft nie- 
pewny y niedowiedziony , tedy nie 
należy zań dręczyć torturami ofoby 
ofkarżoney, ponieważ nie godzi się ka- 
rać niewinnego; zaś podług praw nie- 
winnym ieft; komu nie dowiedziono 
wyfłępku. 

Powtore, Zamiar polityczny w ро- 
fianowieniu kar nie infzy ieft, tylko 
ażeby mocą przykładu fkutkować w lu- 
dziach kaianie się wyfłępku: więc kary 
maia być publiczne, Со gdy tak ieft, 
iakież profzę zdanie mieć należy o 
owych potaiemnych katufzach, w głę- 
bokości okropnego więzienia, okrutnym 
zwyczajem, zbrodniom у niewinnym 
rownie zadawanych? Wiele wprawdzie 
zależy na tym, ażeby żaden Tawny Wy- 
fiępek bez kary nie uchodził: Lecz dos 
chodzić Sprawcy taiemney zbrodnią 
zdaje się rzecz być wcale niepożyte- 
czna. Zbrodnia popełniona, na ktorą 
nie malz więcey lekarfiwa, tyle tylko 

u Spo: 
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u Społeczności polityczney zafługiwać 
na karę może, ileby przez tę zapobie- 
gło śię podobnym kryminałom, ktoe 
rychby inni, przez nadzieję uniknienia 
kary dopuścić się mogli. "А ieżeli tò 
prawda, iako о tym wątpić nie można, 
ik w Narodzie Ludzkim więkfza ieft 
liczba tych, co praw całości z boiaźni 
kary, lub zamiłowania cnoty przefłrze- 
gaią, a niżeli tych, co ie przez pogardę 
gwałcą , tedy zawfze trafiać się będzie 
mogło, że zamiafi winnego męczony 
będzie niewinny, ponieważ рогогпіеу• 
fza rzecz ieft, ile przy okolicznościach 
rownych, że obwiniony ieft raczey z 
liczby tych, co prawo zachować, a ni- 

żeli tych, co ie pogwałcić chcieli. 
Potrżetie , nie ieft-że to wftecz iść 
Tentymentom wrodzoney człowiekowi 
ku famemu fobie przychylności, wy- 
imagać po nim, ażeby iednegoż czafu, 
у ofkarzonym był, y fam siebie ofkar- 
žal? A przecież to się oczywiście w tor- 
turach dziele. "Prawo albowiem naka- 
zuiące 
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zuiące tortury w te niby dò człowieka 
fłowa odzywa się: „,Człowiecze znoś 
»у wżytrzymuy bol; Natura wprawdzie 
+ wlała w ciebie miłość nieprzezwycię- 
„żoną iefteftwa twego; natura dała ci 
s udzielńe, y pod niczyją moc nie pod- 
> padaiące prawo bronienia fainego sie- 
„bie; ale ia utwarzam w tobie fenty- 
„ment wreez tamtemu przeciwny, fen- 
»„tyment, mowię, heroiczney famego 
s„siebie nienawiści; to ieft: rozkazuię 
wci, ażebyś ofkarżał famego siebie, у 
„wyiawiał prawdę, ktora ci się na- 
mtychmiaft fatalną fłanie w połama- 
» niu fławow, у pogruchotaniu kości 
„twoich. s 
Roftrząśniymy teraz pobudki, ktore 
do wprowadzenia tortur w fądy fłużyły, 
Pierwfza ieft mniemanie owe, iżby 
bol niezawodnym był fpofobem do ode 
krycia zbrodni, у domaćania się pra. 
Wdy. 'Iakby to właśnie proba iey do- 
Świadczaiąca zawierała się w fławach, 
kościach, у żyłach człowieka, nad kto- 
E 2 rym 
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rym się paftwią па torturach. Spofob 
ten wycifkania prawdy rownie fromo- 
tny iak okrutny» ieft zabytkiem po dziś- 
dzień tewaiącym dzikiego prawodaćtwą 
dawnych owych wiekow; w ktorych 
dowody prawdy czynione przez ogień, 
ukrop wrzący, y niepewny poiedyn- 
kow los, zwane były dowodami niby 
od Boga famego ukazanemi. Iakby to 
właśnie wieczna owa wyrokow Bofkich 
olnowa, w Bogu famym początek fwoy 
biorąca, powinna była ufławnie być 
rwana dla błahych y lekkomyślnych 
ufław ludzkich.  Jednę fzczegulnie po- 
łożyć można rożnicę między dowodami 
wyciśnionemi przez tortury, у temi, 
ktorych przez ogień, wodę wrzącą, 
lub poiedynki zaśięgano , iż fkutek tor- 
tur zawifł iedynie od woli obwinionego 
człowieka , fkutek zaś proby рггег 
ogień, lub ukrop, zależy od zwiecz- 
chnego у fizycznego tychże elemen- 
tow działania. Wfzakże rożnica ta 
bardziey ieft да pozor, у do oka, a 

niżeli 
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niżeli rzetelna. ` Rownie albowiem nie 
iet w mocy człowieka pociągnionego 
na tortitrach wyiawić prawdę wśrżod 
mąk nieznośnych, iako przedtym nie 
było w mocy człowieka, > zapobieżeć 
y przefzkodzić temu, chyba zdrady: 
używaiącj ażeby ogień y woda wrząca 
nie miały fkatkow dzielności <vłalney” 
okazać, 

Y zaifte każda woli nafzey czynność 
ieft zawlze proporcyonalna mocy ze- 
wnętrznego w zmyfłach nafzych poru- 
fzenia; iako początkowi fwemu; сеш 
łość zaś y dotkliwość w każdym czło= 
wieku ieft ograniczona, a przeto natę 
żenie bolu może do tego fłopnia pofłą- 
pić, iż we wfzyftkich dafzy fiłach ro- 
fpoftarlfzy moc маа з nie zofławi 
człowiekowi na torturach paffuiącemu 
się, więcey. wolności, y czynności, 
tylko, ażeby fobie drogę do uniknienia 
bolu јак naykrotfzą obrał. ` Na ten czas 
więc odpowiedź obwinionego człowie- 
ka rownie nieuchronnie naftąpić musi, 

ЕЗ iak 
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iak po uczynionym przez ogień lub wo- 
Че wrzącą doświadczeniu. — Na теп 
czas, aczkolwiek niewinny człowiek, 
dla uniknienia. дај (геу męki wrzefzczeć 
będzie: gawiniłem. А zatym wfzelka 
między winnym у niewinnym fpełznie 
rożnica przez zażycie iednegoż. śrzodku 
do rozeznawaniawinnegoy niewinnego. 
Wynalazek tedy tortur jelt raczey. 
śrzodkiem nieomylnym do: potępienia 
niewinnych, kiedy {а fabi, y na bol 
nie wytrzymali, a drogą niezawodną 
do uwolnienia od kary zafłużoney fil- 
nych y trwałych złoczyńcow. Те: to 
fą nader firafzne y okropne fkutki, ktore 
za fobą wiedzie wprowadzony w fądy 
zwyczay dociekania prawdy „przez {ог 
tury, ktorych okrucieńliwo ledwie 
Kannibala (*) iakiego godne, y ktore- 
go 
(*) Kannibałowie czyli: Karaibowie miefz- 
kańcy Wyfp Antyfkich w Ameryce, 
dzicy y okrutni, ktorzy więźniow fwoich 
pożerałą,  Więcey o ich frogości doczy- 
& (аб się w Encyklopedyi pod artykułem: 
Caraibes, 
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go Rzymianie nawet fami, z wielu 
miar za dzikich у frogich. poczytani, 
przeciwko famym iedynie dopufzczali 
się niewolnikom, owym to niefzczę- 
śliwym ofiarom dzikiey, у pożal się 

Boże, że nad to chwaloney cnoty! 
Lecz dla lepfzego tey prawdy obia- 
śnienia fupponuymy dwie ofoby, ro- 
wnie winne, lub też niewinne; na tor- 
tury fkazane: zaifie ta, ktora moeniey- 
fzey у twardfzey będzie konftytucyi, 
niewinna uzńana, у wolną zofłanie; 
ta przeciwnie , ktora lękliwfza ieft, y 
konflytucyi fabfzey, fądu zapewne у 
kary nie uydzie; a to wfzyfiko na fun- 
damencie. ślicznego : owego wywodu: 
Ja Sędzia mufzę naoflatek doyść ko- 
„niecznie у domacać się kogoś wino- 
wwaycy. Ciebie więżniu, ponieważ 
mdofyć miałeś siły do wytrzymania y 
„zwyciężenia bolu, niewinnym у wol: 
„nym. ogłalzam. Ciebie zaś, rzecze 
» przeciwnie drugiemu, żeś uległ pod 
> ciężkością męki, potępiam, winnym, 
E 4 ny 
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my kary godnym być fądzę. - Teftem 
„wprawdzie u siebie przekonany, że 
» wyznanie mocąy bolem na tobie wy 
„ciśniońe nic, albo' mało co waży; 
„atoli, ieżeli tego, coś wyznał na tor: 
„turach, znowu, fkoro ci pofolguią, 
„nie potwierdzifz, męczyć cię na no- 
> We kaže., 

Refultatum więc tortur ieft f, prawą 
Matematycznego kalkulu, y ludzkiego 
temperamentu, ktory w każdym czlo- 
wieku musi być infzy podług rożnego 
wymiaru siły y dotkliwości iego w 
zmyfłach; tak dalece: że tą drogą pra- 
wdy dochodząc, prędzeyby iey dofzedł 
Matematyk, niżeli Sędzia, y propor- 
cya w tych właśnie terminach mogłaby 
się ułożyć: „„Dociekłfzy siły w fta 
„wach, у dotkliwości w żyłach czło- 
» wieka obwinionego, zgadnąć ftopień 
„bolu, ktory na nim wymusi, że się 
„przyzna do zarzuconey zbrodni. ›, 

Procz tego, jeżeli tak ieft trudno 
doyść prawdy, z powierzchowney po- 

flawy, 
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Пату, z gefłu, z twarzy człowieka, 
zaufaną, y nieulęknioną minę okazuią: 
cego, daleko zapewne trudniey będzie 
można wyczytać ią z człowieka, ktore” 
go bol całego! zmienił, ‘па ktorego twa: 
rzy znikły owe znaki, przez ktore do- 
bywa się па wierzch prawda, mimo 
riaywięk(zą do utaienia iey  usilność, 
zwłafzcza gdy wfzelka fprawa gwałta« 
хопа, ў ftanowi człowieka nienaturalna 
nie dozwala widzieć, y miefza drobne 
te w porufzeniach rożnice, po ktorych 
częftokroć prawdę od fałfzu rozeznać 
można. 

Lecz co okropnieyfze ieft, a nieu- 
chronnie wynika z używania tortur, iż 
niewinny fkazany па nie zawfze nie- 
fzczęśliwfzemu podpada lofowi, niże: 
li winowayca. Тапети bowiem 
wfzyfikie okoliczności (9 nieprzyjazne, 
у albo się przyzna do winy, а tak karę 
odniesie, albo niewinność iego uznana 
będzie, a tak poniosł na torturach mę- 
ki, na ktore bynaymniey nie zafłużył. 

E$ Wi- 
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Winowayca przeciwnie tyle zyfkuie, iż 
po wytrzymanych mężnie: у walecznie 
torturach, nie przyznawfzy się do wie 
ny, uwolniony bywa; a kara, ktorą 
wycjerpiał, lżey(za ieft, niżeli ta, kto- 
ra go za zbrodnią, gdyby się był do 
niey przyznał, czekała... A tak w. tor- 
turach niewinny zawfze ukrzywdzony 
być тазі, wyaowayca częfto zyfkuie. 
Poymowali acz nieiaśnie , poymo- 
wali Prawodawcy nawet fami niedofla- 
teczność fpofybu dochodzenia tą drogą 
prawdy. kiedy za nieważne ofądzili 
wyznanie na człowieku torturami wy». 
mufzone, ieżeliby go potym. przysięgą 
nie utwierdził; wfzakże, „ieżeliby się 
wzbraniał przysięgi. ciągnąć go powto« 
re każą. Niektorzy Nauczyciele рга- 
wnis. iako y Narody niektorę do trzech 
tylko razy. ponawiać tortury: dazwalaią, 

inni zaś zdaią to na rozfądek Sędziego. 
Ale na coż się przyda w głęblze 
około tey; prawdy wchodzić uwagi, lub 
na ich wzmocnienie przytaczać przykła- 
dy 
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dy tylu niewinnych Ofob, ktore pocią: 
gnione na tortury, wśrśod bolow nie 
znośnych przyznały się do zbrodni, o 
ktorey popełnieniu nawet nie pomyśla- 
ły. Nie ubogi zaifle w takowe przy- 
Майу kray, у wiek każdy; a ludzie 
tym czafem nie poftrzegaią się, y nie 
wnofzą, coby powinni wnosić tak z 
przykładów , ktore im fg wiadome, iak 
z prawd y maksym, ktore przyimwią, 
Nie malz pewnie człowieka na świecie, 
ktoryby daley cokolwiek pomknąwfzy 
się. myślą nad iftotne życia ludzkiego 
potrzeby, cichym y fekretnym natury 
przywołany głofem, nie rad się do niey. 
powrocić y chętnie znowu na iey cisnąć 
się łono, gdyby go zwyczay ow to 
okrutny ludzkich: umyfłow tyran nie 
odrażał od przedsięwzięcia, y nie za- 
trzymywał w zapędzie. 

Powtore , wprowadzone {з do fa. 
dow tortury na to, ażeby przez nie za- 
siągnąć iakiego obiaśnienia w niezgas 
dzaiących się z fobą więźnia odpowie» 

dziach, 
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dziach, na zarzuty y pytania ktore mu 
podczas konfeffit wolnych zadaią. Jak- 
by to właśnie kary boiaźń, lofu nie- 
pewność,  pofirach аш, przerażająca 
powaga Sędziego , niewiadomość ro- 
wnie winnym y niewinnym wjpolna, 
nie miały nabawić rożnych myśli, a 
zatym y powieści fobie przeciwnych, 
tak lękliwą niewinność, iako y złoczyń- 
cę pokryć się niewinności płalzczem 
usiłuiącego ; Iak by to właśnie niezgo- 
dność owa y kontradykcya ludziom na- 
«et bynaymniey niepotrwożonym tak 
bardzo zwyczayna, nie miała powięk- 
fzyć się w człowieku” zewfząd fłrapio- 
nym, y przemyślaiącym iedynie o fpo- 
fobie ,' iakby się wifzącego пай fobą 

niebezpieczeńltwa uchronić? 
Potrzecic, fkazany bywa na tortury 
więzień, ażeby się przyznał, czyli 
oprocz tych, o ktore ieft obwiniony, 
innych jakich nie dopaścił się zbrodni z 
Co na iedno' wychodzi, iak gdyby Se- 
dzia tak z obwinionym rezonował: 
„ Czło- 


s Ката. 


»Człowiecze  dopuściłeś się iedney 
„zbrodni; więc może być żeś у йо 
„ podobnych popełnił, Wątpliwość 
„у niepewność, w ktorey zofłaię, 
» wielce mnie niefpokoynym czyni, у 
» trapi. Chcę więc koniecznie pewno- 
mści w tey mierze zasiągnąć zwykłym 
„moim dochodzenia prawdy trybem, 
»„ Prawa fkaznią cię na tortury, nie tyl- 
»ko dla tego, żeś ieft winien, lecz że 
„możefz więkfzym iefzcze być wino- 

s WaYCĄ. > 
Poczwarte, biorą na tortury obwi- 
nionego, ażeby wfpolnikow zbrodni 
własney wydał. Lecz ieżeli tortury, 
niefkutecznym Їз, iako się wyżey doe 
wiodło, śrzodkiem docieczenia prawdy, 
iakże ich można zażywać ku odkryciu 
towarzyfzow winowaycy, gdy. to 
odkrycie ieft z liczby prawd, o ktorych 
docieczenie trudność zachodzi?  Czło- 
wiek z bolu tylko przyznaiący się do 
winy, ktorey nie popełnił, izaliż in- 
nych tym łatwiey nie powoła? А po- 
tym 
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tym godziważ rzecz ieft człowieka ‘za 
cudzy wyfłępek trapić y dręczyć? Tak- 
by to nie można doyść y namacać 
wfpolnikow zbrodni inną procz tortur 
drogą; nmaprzykład: roftrząfaiąc pilnie 
zeznania świadkow, wyznanie wirio- 
waycy, dcwody, у corpus deliti, 
nakoniec wfzyfłkich tych fpofobow uży- 
waiąc, ktoremi winowaycę przeświad- 
czono.  Pofpolicie towarzyfze zbrodni, 
gdy ieden z nich iefł poymany, uciecz- 
ką fobie radzić zwykli. Кои, iaki 
ich fpotkać może, niepewność, fpra- 
wia w nich, że zawczafu na wygnanie 
dobrowolne uchodzą, a tym famym 
Społeczność, w ktorey obcowali, po: 
zbawiaią kłopotu, y boiaźni, a upe- 
wniaią,że od nich ufzczerbku nie odnie- 
sie więcey. Przez ukaranie zaś famego 
winowaycy, ktorego Społeczność w rę: 
kach ma, fłaie się dofyć zamierzonemu 
w karach celowi, ktory nie infzy ieft, 
tylko, ażeby mocą przykładu fprawić 
w ludziach wfiręt y boiaźn wyfłępku. 
Naoffa- 
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Naoflatek , wprowadzone fy до fą- 
dow tortury na bardzo śmiefznym fun- 
darnencie uwidzianey iakieyś potrzeby; 
ażeby ofoba obwiniona oczyściła się 2 
niefławy. Przecież w tak oświeconym 
wieku, iaki iet ośmnalły, nie należa: 
loby cierpieć tak grubego zwyczaiu, y 
tak śmiefzney pobudki! Bol ieft uczul- 
nością, ktora się do względu moralne- 
go, iakiieft niefławą, ściągać nie mo: 
że, ktora піс infzego nie iefł, tylko na 
fzczere obyczaiow złość wytykaiące na- 
zwifko. Ieft-li tortura tyglem lub alem- 
bikiem, albo niefława tak w ciałó черо 
iona, y z nim zmiefzana, ażeby ią 
z tegoż ciała przez tortury, niby przez 
Chymią wyciągać? 

Niefława za prawem ani za rozu: 
mem nie idzie; fkutkiem ieft mniema: 
nia ludzkiego. Iakżeby się wię: przez tor- 


tury oczyścić z niefawy można, gdy 
też tortury w rozumieniu ludzkim сте 
telung, ‘па tego, ktory ie poniofł, 'zacią- 
gaią niefławę? 


Lecz 
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Lecz zkądby ta śmiechu godna ufła- 
wa, tortury z wfpomnionego pochopu 
nakazuiąca, początek wzięła, łatwo się 
można domyśleć; ile kiedy to pewna, 
że пауріоппісуЃге częftokroć zwyczaie 
y obrządki, ktorych się -Narod -jaki 
chwycił, maią zawfze iakowyś zwią- 
zek z innemi dawniey iuż w tymże na- 
rodzie przyiętemi y powfzechnie po- 
ważanemi obrządkami y zwyczaiami, 
Wielkie więc iet podobieńftwo, iż 
zwyczay, o ktorym mowiemy, wfzczął 
się z obrządkow у praktyk Religii, kto+ 
rych tak wielka w każdym wieku y 
kraiu nad umyfłami ludzkiemi przewaga 
widocznie pokazuie się. Wiara nas 
uczy, iż fkazy pozofiałe, grzechow 
powfzednich, ktore na wieczną Boga 
niełafkę nie zafługuią, w przyfzłym ży: 
wocie przez ogień Czyfcowy , ktorego 
niepoięta iet moc у. dzielność, zagła- 
dzone zofłaią. Gdy więc ta ieft fkute- 
czność mak czyfcowych, iż. fkazy du+ 
fzy ludzkiey zupełnie znofzą; a cze- 

mużby 
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mużby męki na torturach zadańe nie 
miały zgładzić шей еу, ktora fkazą 
ieft y przywarą cywilną? Podobnież 
konfeffaty wolne, «ktorych {аду niekto< 
re za ifłotną kondycyą do potępienia 
winowaycy wyciągaią, zdaią się być 
przeięte od trybunału Pokuty świętey; 
gdzie wyznanie dobrowolne y fzczere 
grzechow iftotną iet Sakramentu czę- 
ścią. Tak to ludzie porywczy fg ku 
fkażeniu у użyciu na złe naypewniey- 
fzych nawet prawideł obiawienia, у 
gdy fame obiawioney Religii prawdy. 
w tym doczesnym życiu w pośrźod 
grubey niewiadomości zoltaią niefkaży= 
telae, do nich narod ludzki w wfzyłł- 
kich prawie okolicznościach ucieczkę 
zwykł czynić, fprosnie ie niekiedy do 
nayniegodziwfzych ufław y zwyczaiow 
fwoich nakręcaiąc. 

Poznawali bardzo dobrze moc prze- 
rzeczonych prawd у dowodow, ktore 
przeciwko torturom / przywiedliśmy, 
Rzymfcy Prawodawcy, gdy tortgry na 

F famych 
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famych tylko przepifali niewolników; 
ktorych prawa Rzymfkie za głowy 
umarłe dla kraiu poczyrały. / Poznaie 
niemniey y Narod Angielfki; gdy zwy» 
czaiu tak okrutnego w kraiu fwoim nie 
cierpi; Narod, o ktorego praw dobros 
сі y fłufzności należytą miarę brać то« 
żna z pofiępku; ktory uczynił w -naue 
kach, s£ wygorowania przed ińnemi 
Narodami wfzyftkiemi w handlu y w 
bogactwach, а zatym:'y w potędze, 
ktora nie odbicie za rozkrzewieniem 
nauk, handlu, y bogactw idzie, na 
koniec z przykładow cnoty у waleczno+ 
ści, ktore się w tym Narodzie obficie 
liczą,  Zwyczay używania tortur znie» 
fiony iet w Szwecyi,  zatracony w 
ftanach Krola Prufkiego. 

Naofłatek y prawa Woyfkowe za 
niepotrzebne ofądziły tortury, gdyż 
między artykułami woyfkowemi ѓа: 
dnego onychże śladu, żadney wzmiane 
ki nie mafz. A przecież w Woyfku, 
ktore ро wielkiey części 2 odmiotu Judzi 

fkła- 
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fkłada się; używanie tortur zdaie się 
być znośnieyfze , a niżeli w każdcy.in= 
ney fpołeczności ludzi. Rzecz cale dzi» 
упа, ile kto nigdy głębiey nie zafłano= 
wil się myślą nad tym; -jak okrutna ieft 
zwyczaju zadawnionego tyrannia; rzecz; 
mowię; "dziwna, że ludzie z obowiąz” 
ku profeffyi włafney do krwie ludzkiey 
у do: zal w przywykli, баз z sie- 
bie wzor ludzkości Pfawotworcom Cy» 
wilnym ludu pokoiem ciefzącego się, 
ucząc ich łagodnieyfzego w- fądach 
obeyścia. 

$. ХШ. 
O Przeciągu Czafu do Protefu у Pre- 

Jkrypcyi. 

Znalazłszy iuż zbrodni popełnioney 
dowody, у iey pewności dofzedł(zy, 
potrzeba obwinionemu pozwolić czafu 
Y fpofobności.do ufprawiedliwienia się, 
ieżeli może. Lecz ten czafu wymiar 
tyli ma być, aby nie ufzczerbił śpie- 
Enemu fprawiedliwości w akarze Wy- 

Fa kong- 
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konaniu, ktory to pośpiech iednyah 
z naymocnieyfzych od zbrodni ieft ha: 
mulcem. +- Może wprawdzie kto, miło» 
ścią ku rodzaiowi ludzkiemu unieficny 
przyganić temu pośpiechowi w karaniu; 
atoli przygana ta nie potrwoży bynay+ 
mniey tego, kto'uważy;: że; jeżeli mo 
Że czafenw popaść iakowe niębezpieczeń: 
зо niewinność przez zachówanie tey 
prędkości w karze, tedy to -chyba 2 
infzych Prawodactwa przywar у niedo- 
fkonałości nalłąpi. 

Wfzakże do władzy fzczegulnie 
Prawodawczey należy przepifać jak dłu- 
gi -ma być przeciąg czafu, iak ten, kto- 
ry ma być do wyprowadzenia proceffu 
kryminalnego użyty, tak ow, ktory 
powinien być obwinionemu ku obros. 
nie własney pozwolony. Przepis ten 
nie może być w mocy Sędziego, bo 
tym famym byłby Prawodawcą, gdy 
nie ieft, y nie powinien być, tylko 
wykonywaczem prawa. Co się tycze 
fzkaradnych zbrodni, ktorych pamiątka 

dłużey 
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dłużey trwa w umyfłach ludzkich , te 
fkoro dowiedzione będą; tedy winos 
waycy,”* ktory się ucieczką od fądu 
fchronił, żaden czafu przepis fłażyć nie 
ma; przeciwnie zaś, gdy idzie o "wie 
ny mnieyfze, у mniey pógorfzenia w 
ludziach czyniące, wtedy potrzeba Ко» 
niecznie pewny iakiś - czas naznaczyć; 
po ktoregoby upłynienia Obywatel prze 
flat w niepewności lofu fwwoiego zofła: 
wać, Przyczyna tak'tożnego obeyścia 
się ieft, 12. mnieyfza zbrodnia przez dłu: 
gi czas w ufaieniu zofławawfzy; nie zo 
fawia przykładu bezkarności; a wino+ 
swaycy czas у fpofobność do polepfze 
nia się. daie, ° 
Dofyć'mi ieftnapomknąć tu funda: 
menta ogulne, gdyby albowiem przys 
fzło w fzczegilności fłuszne granice 
przepifu' zafu wyznaczać, - potrzebaby 
mieć na oku ten albo ow rządu gatunek; 
potrzebaby się przywiązać do Społeczno: 
ści w tych fzczegulnie, a nie w in- 
nych okolicznościach * położoney. ::2 
* ЕЗ tym 
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tym wfzyfikim to przydać тобе; że 
gdyby wNarodzie iakiim, ktoryby ме 
doflatecznie na tym poznał, iak wielkie 
z umiarkowania y ulgi w: karach wy- 
nikaią pożytki; w Narodzie, mowię, 
tym, gdyby prawa podług wymiaru 
złościcy ciężkości zbrodni umiały prze- 
zownie przedłużyć lub fkrocić czas pro- 
ceffu y prefkrypcyi з tudzież gdyby też 
prawa wygnanie: dobrowolpe, :na-ktore 
się fam winowayca. przez. ucieczkę” po- 
tępia, « alboli też więzienie ,*: w: ktore 
ofkarżony “przed: wydanym: nań dekre- 
tem wtrącony, bywa, « policzały wino- 
waycy <zavcząfikg: karys па. кога on 
przez popełnioną zbrodnię zafługuie, pra- 
wa takowe przyprowadziłyby, nas; do te- 
go» żebyśmy dośzli łatwo owego w ka- 
rach wymiaru; iakiby potrzebny był 
do. wydzielenia małey liczby. łago- 
dnych kar. na wielkie mnofiwo wy- 

fiępkow. - 
Atoli znowu uważać potrzeba, iż 
Czafu Przeciag tak do Prefkrypcyi, iako 
y do 
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y>do wywodzenia proceffu wyznaczo- 
ny, nie powinien rość w. proporcyi 
ciężkości zbrodnis podobier fimo alhor 
wiem «do wierzenia, że wyllępek, о 
ktory rzecz zachodzi, był popełniony» 
ieft w гргорогсуі wfpak. obroconey do 
iegoż frogości y złości. (*) « Trafiz się 
więc podczas potrzeba, . aby, fkrocić 
Czas na wyprowadzenie у ułożenię. pro+ 
ceflu, a przedłużyć czas. prefkrypcyją 
у. wzaiemniez Co z. pierwfzego wey+ 
#rzenia zdawać się może w brew: przee 
ciw temu, com wyżey natrącił; że 
niekiedy: kara iednaka być może nie ied, 
F 4 nakos 

(5) W proporcyi proftey, iak się ma pier- 
wfży termin do drugiego, tak się.też mą 
trzeci do czwartego.  Naprzykład 3. 
9-12. 36. to ieft: iako 3 zamyka е 

w 9 trzy гаду, tak też 12 zamykaią się 

w 36 trzy razy: zatym im pierwszy ter- 
iękfzy lub wnieyfzy od trzecie- 

go, drugi także termin powinien być 
więkfzy lub mnieyfzy od czwartego. W 
proporcyi zaś wfpak abrdtoney rzecz się 

ma inaczcy: bo im mnicyfzy lub więkfzy 

ieft pierwfzy termin od trzeciego, tym 
рак 
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makowe wyfiępki,: a to w ten czs, "gdy 
czas prefkrypcyi lub więzienia, będzie 
winowaycy za cząfikę kary policzony: 
Ażebym w tey mierze zdanie moie 
dofkonaldy  obiaśnił, podziele na dwa 
rzędy wyfłępki. "W pierwfzym mieścić 
się powinny kryminały przyciężfze , ia- 
kie fą'wfzyftkie począwfzy od zaboy- 
fiwa aż do innych ciężfzych iefzcze nad 
te zbrodni, W drugim wfzyfikie inne 
pomnicyfze przewinienia. ¿> Podział ten 
zęfamego przyrodzenia wypływa. Pra- 
wo ktore każdy człowiek ma do obrony 
у ocalenia życia własnego, / pochodzi 
z'przyrodzonego prawa, Prawo zaś 
bronienia y zachowania dobr fwoich y 
fiaiątku własnego, wynika z Ufław 
Społe- 
wfpsk termin czwarty powinien być 
+ mnieyfzy lub więkfzy od drugiego, Na- 
przykład 20. 4, 10. gu leželi. więc 
w боро, zbrodni ей siak 20. podohieńe 
Piso, do mierzenia ісу, będzie isk'4, a ic- 
żeli drugiey zbrodni. frogość będzie iak 
10.00 podobiënjimo da wierzenia iey, be- 


dzie јак 8.100 ieft: im wickfza zbrodnia, 
tym mnieyfza iey wiara. 
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Społeczności. А zatym mniey daleko 
ponęty y pobudek ieft dla człowieka ku 
popełnieniu frogich zbródni, iako'to 
naprzykład zaboyfiwa; gdyż go tó 
wiele bardzo kofztować amusi; ażeby 
się wyzuł z przyrodzonego owego mati 
chnienia litości, ktorego nie może nie 
czuć w-fobie , gdy: sie zapufzeza na 
wydarcie drugiemu życia; ktore ieżeli 
jema famemu z przyrodzenia ieft miłe, 
tedy nie mniey у temu, ktoremu ie 
zaboyca wydrzeć zamyśla, Z przeci- 
wney аб ftróńywiętey daleko ponęty 
znayduie złoczyńca fzukałący własnego 
zyfku w' pogwałceniu prawa; ktoregó 
żadnych śladów w fercu fwoim nie po- 
firzega, Зане polirzega zapewne pra- 
wa, ktore nie z*przyrodzenia, lecz z 
Ugod fzczegalnie Społeczności fwoy po- 
Gzątek bierze. = Ta więc tak wielka го- 
nica między: podobieńftwami -do wie- 
rzenia "w dwóch tych rzędach wyfłęp- 
kow; cale rożnych praw tak około 
czalu ` proceffu wyprowadzania, iak 

А F; około 
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około uflanowienia prefkrypcyi wyma: 
ga. W zbrodniach ciężfzych, przeto 
famo, iż te rzadziey trafiać się zwykły, 
naywiękfze podobieńfiwo do wierzenia 
że ofoba o nie pomowiona niewinna 
iet, wyciąga tego, ażeby. czas pre- 
fkrypcyi był przewleczony , a przyśpie- 
fzony;czas fądowego przewodu. Przy: 
fpiefzaiąc albowiem ofłatni „dekret, to 
się fkutkuie,. iż ludzie nie шора fobie 
podchlebiać, że wyftępek uchodzi bez. 
karny; a wiele na tym zależy, aby im 
iak nayrychley wydrzeć tę. to tak 
podchlebną», y do zbrodni podwodzącą 
о bezkarności myśl, ktora tym iefl nie 
bezpiecznieyfza, im zbrodnia popełnio- 
na ieh frożfza. * Przeciwnie zaś w 
mnieyfzych prawa przefiępftwach, po- 
nieważ podobność do wierzenia, że ofo+ 
ba ofkarżona ieft niewinna, mnieyfzą 
zachodzi, czas przewodu powinien być 
pizewleczony, a fkrucony czas prefkry- 
peyis tubowiem bezkarność mniey ieft 
niebezpieczna, - "7 tym wfzyfikim ro 

zaia 
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Żnica ta między dwiema przerzeczone- 
mi źbrodni rzędami nie mogłaby się 
utrzymać, gdyby złe śkutki, ktore z 
bezkarności nafłąpić mogą, były w 
proporcyi podobieńfiwa do wierzenia, 
że wyftępek iakowy uydzie bezkarny. 
A potym, у to iefzcze uważać trzeba, 
że ofoba obwiniona, ktorey y niewin- 
ność iefzcze niepewna, y wykrocze- 
nie niedowiedzione, chociażby wolną 
dla dowodow niedofłatku pufzczona by- 
ła, możejednak za tęż famę zbrodnią 
powtore być poymana, у znowu fg- 
dzona, ieżeli przed uyściem czafu pre: 
fkrypcyi, na takowy wyftępek , о ia- 
ki. iet powołana, . wyznaczoney; znay- 
dą się nowe przeciwko niey dowody. 
Przez takowe to umiarkowanie, moim, 
zdaniem, poradziłoby się zarowno у 
bezpieczeńliwu y wolności - Obywate- 
Jow,- ani tamtego z ubliżeniem tey, ani 


tey z tamtego  ubliżeniem nie gła- 
fzczącz, boś te fa fkały, о ktore na 
der fnadno zawadzić można; dwaal- 

Ј bowiem 
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bowiem te dobra, te dwa kofztówne 
upominki rownie każdemu Obywatelo: 
wi. dziedzictwem własne, у od niego 
nie oddzielne, wielkiemu podpadaią 
utraty niebezpieczeńfiwu, gdy ieden 
paść może na łup famowładztwa pózo- 
rem fłufzności powleczonemu, drugi 
zaginąć w odmęcie nierządności, 

Są pewne gatunki wyflępkow czę: 
ftych w Społeczności, “ale do dowiedzie+ 
nia arcy-trudnych; w takowym razie 
trudność znalezienia dowodow , zafłę- 
puie w prawie mmieyfce podobieńftwa 
do wierzenia, że ofoba obwiniona ieft 
niewinna; że zaś czefle takowych zbro- 
dni przykłady, racżey z rożnych іп» 
nych przyczyn, niżeli z ich bezkarności 
pochodzą, * tedy niebezpieczeńfiwo z 
ich bezkarnegó miiania wynikaąć mi- 
gace ше tak wielkiey iet wagi. W 
podobnych więc przypadkach zarowno 
ma być fkrocóny czas fądowego prze 
wodu; y czas prefkrypcyi. ` Wfzakże 
wcale opak w dzisieyfzych fądach dzieje 

się 
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sie, gdy tam pofpolicie w zbrodniach 
tychy ktorych naytrudniey dowieść, 
iakie fg cudzołoftwo , fodomia, y tym 
podobne, -przefłaią na domyfłach, na 
poł - dowodach; iakby to właśnie czlo- 
wiek mogł być poł - winnym; y pol- 
niewinnym, to іеЙ: na poł uwolnie- 
“nia, a na poł kary godnym. Yow 
takowych to zbrodniach, podług zda- 
nia niektorych prawa Nauczycielow zi- 
mng: krwią, y niefprawiedliwością 
ufławy ludzkiemu narodowi pifzących; 
tortury: okriitną тос у dzielność: fwoię 
wywierać powinny na ofoby ofkarzow 
nego, świadkow, у wfzyfikich bies 
dnego winowaycy domównikow. 

Те uważywfzy y. przyigwfzy pra: 
wdy, przychodzi z zadumieniem pozna- 
wać: że nigdy prawie w ufławach Spra- 
wiedliwości Kryminalney , zdrowego 
nie radzono się rozumu. W zbrodniach 
albowiem -*nayfrożfzych ,  nayukryt- 
fzych, y naydziwacznieyfzych , to'ieft 
w tych, ktore naymniey podobieńftwa 

do 
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do prawdy maig, na nayftabszych-y 
nayoboiętnieyfzych dowodach przefla- 
wać rozkazano, iakby. prawa, у zwierze 
chność  fądowa =w dowiedzeniu 
zbrodni, a nie w docieczeniu prawdy; 
iateres miała; iakby to nie tym'więk- 
fze. było niebezpieczeńftwo, aby nie 
fkazać na karę niewinnego , im mniey- 
fze ieft podobieńfiwo do wierzenia, że 
on się złego dopuścił. 

Ba y na to iefzcze baczność mieć 
trzeba, że więkfzey części ludzi braknie 
awey mocy y fłałości umyfłu, rowhie 
do wielkich zbrodni, iak do спо тпа» 
mienitych potrzebney , ktora to razem 
te у tamte zaplenia w Parftwach utrzy: 
muiacych sie czynnością Narodową, y 
o:dobro powfzechne gorliwością. ` W 
Paftwach zaś, ktore się rozległością 
fwoią, lub zbawiennemi utrzymuią 


prawami, zdaje się, iż namiętności nad- 
wątlone zdatnieyfze Їз “до utwierdze- 
nia tamże raz ufianowionego rządow 
kształtu, niżeli do iegoż ulepfzenia; z 

czego 
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czego. ten znowu wielkiey wagi wnio- 
fek wynika, Ze wielkie zbrodnie xg 
kraia iakim zagęfzczone nie zawfze blis 
fki iego upadek oznaczaią. 


$. УУ. 
О Zwodniach Rofpoczętych, y o W/pol- 
nikach zbrodni, 

Lubo nie іе w mocy praw karać 
za myśl, y pofłanowienie, nie przeto 
iednak mowić się może, -że fprawą 
zbrodnią јака. poczynaiąca, $ ozna- 
czaiąca fzczerą chęć przyprowadzenią 
do кики, nie *zafuguie na karę acz 
mnieyfzą od owey , ktora za dokończo= 
ną zbrodnię iefł przepifana, : Potrzebna 
jelt w takowym razie kara, ponieważ 
wiele na tym zależy, ażeby pierwfze 
nawet dą złego zapędy wfirzymywać; 
lecz że między pierwfzemi temi do 
zbrodni krokami, у Oneyże ufkutko- 
waniem, może być iaka czafu przegro- 
da, pożyteczna rzecz będzie, ochować 
ciężfzą karę na wyfłępek dopełniony, 

ażeby 
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ażeby jakoweś * iefzcze' pozofłały po- 
budki, ktoreby ofobę iuż na kryminał za= 
pufzczoną, od onegoż dokonania odwo+ 
dziły. 

Mniey [ze także kary maia być prze- 
pilane. na tych wfpolnikow zbrodni, 
ktorzy do iey wykonania przez siebić 
famych nie przyłożył się, niżeli na 
owych, ktorzy ią fami przez się wyko- 
nywaią. ~Ile kroć kilku ludzi na złe fku- 
piaią się, im niebezpieczesńiiwo; na kto- 
re się podaią, Зей więkfzeg tym więk- 
fzey przykładają wilności, ażeby go 
zarowno między fobą podzielić. = А za- 
tym gdy prawa; furowfze kary przepi: 
fzą na wykonywaczow zbrodni, niżeli 
na tych, którzy tylko Їз wfpolnikami, 
dokaże się tego, że niebezpieczeńltwo 
niebędzie mogło być zarownordzielne, 
у że trudniey będzie znaleść człowieka, 
ktoryby sie chciał podiąć” wykonania 
ukartowaney zbrodni; gdyż niebezpie- 
czeńltwo iego byłoby więkfze przez ka- 
ry rożność. Ieden tylko przypadek od 

tey 
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tey uflawy wyłączyć można; замо gdy 
wykonywacz zbrodni, fzczegulną od 
wfpolników fwoich: „bierze zapłatę, 
Wtedy bowiem , ponieważ rożność. піе- 
bezpieczeríflwa nadgradza się korzyści 
efobiflych rożnością;- «wymiar kary 
być powinien rowny. : - Uwagi te то» 
ga się zdawać nadto wyfokie: ale też 
pomnieć na to potrzeba, ile na: tym ға» 
leży, ażeby prawa: naymnicy, ile 
być może, wfpolnikom zbrodni (роѓо- 
bow do fpiknienia się na złe, zofławiły, 
Niektore Trybunały ofiaruią beze 
karność wipolnikowi -frogiego iakiego 
kryminału, ktory (wych  kamratowz 
wyda.  Pofiępek takowy ma fwoie nie» 
przyzwoitości, ma też y korzyści. Nie. 
przyzwoitości: że fpołeczność tym fpo» 
fobem pochwała y uwładza zdradę, kto. 
ta się fami nawet między: fobą brzydzą 
złoczyńcy ; że przez to otwiera sie.dro- 
ga kryminałom z, podłości у niefłatex 
czności -umyfłu wynikaiącym, ktore 
Narodowi śzkodliwize fa, a niżeli 
G го» 
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zbrodnie z śmiałości pochodzące: A'to 
dla tego; iż nie kazdego {баё na odwa: 
ge y-śmiałość, гу że ta może fnadno ku 
dobru oposefzechneniu . być  obrocona, 
byłeby ią moc dobróczynna kierowała; 
podłość zaś y nikczemność ferca fżerzey 
pannie, y zarazą ieftbardziey codzien- 
nie wzmagaiącą się, "Trybunał" więc 
takiego chwytaiący się śrzodku widócze 


nie niepewność fwoię wydaie;' prawo ' 


okazuie fłabość własną, "gdy pomocy, 


od tegoż famego„* ktory ie przeftąpił, 
zasięga: 

Pożytki zaś z przerzeczonego роі 
fobu te wynikaiąt! że przezeń zapobiega 
się ciężfzym zbrodńiomy że się przy- 
wraca ludowi ferce, ktory ttwożyfo< 
bg, gdy widzi popełnione zbrodnie; a 


fpraweow ich nie pofirzega. Z; teyże 
priktyki pokażuić się, że kto pogwał= 
cit: prawa, to iefl:- ugody publiczne, 
targa się fnadno y na partykularne umo- 
wy: Mnie się widzi, że prawo ogul- 
ne obiecuiące bezkarność *wizelkiemu 

wipol- 


| 
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wfpolnikowi zbrodnią wydaiącemu, by- 
loby użytecznieyfze; nad fzczegulną 
w tym lub owym przypadku o daro- 
waniu kary obietnicę; “przez nie bo- 
wiem toby się wfkorało , iż źli ludzie 
nie takby się апо zgodzić y fpiknąć 
mogli,” gdy każdy 7 nich łękałby się, 
aby całego na siebie nie przyjął niebezź 
pieczeńfiwa;* do tego nie dodawałoby 
się potuchy złoczyrńconi, ktorzy śmiel- 
si fg, widząć, że w niektorych przy- 
padkach nie mogą się {абу obeyść bez 
Zasiągnienia: od mieh“ pomocy. "W 
refzcie; takowe prawo powinnoby 2 
bezkarnością łączyć wywołanie z kraiu 

wyiawiacza towarzyfzow zbrodni - - - 
Lecz darmo райе" się z foba- fa- 
mym; chcąc niby przytłamić głos fu- 
mnienia fłrofuiącego mnie o niefpra. 
wiedliwość ; ktorey się dopufzczam, 
gdy prawa święte, zadatek ufności pù- 
bliczney;* gruiit у zafadę Nauki Oby- 
czayney: w Społeczności , uwładzam y 
póćhiwalam w fałfzu y zdradziectwie. 
G 2 Y 
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Y coż by to był za przykład, co zə po- 
gorfzenie w Narodzie, gdyby ten wi- 
dział, że Zwierzchność nie uiściła się w 
fwoiey obietnicy, y że ta, czczemi 
fubtelnościami od danego fłowa wykrę- 
caiąc się, z пута y; wfłydem rzetelno+ 
ści. publiczney fkazuie na karę tego, kto- 
ry pofzedł za praw.wezwaniem 2. W fzak- 
że. przykłady; takowe niedotrzymane- 
go fłowa częfło się w Narodzie trafiać 
zwykly; y ztąd ell, „że niektorzy Spo- 
łeczność Polityczną przyrownywaią do 
machiny z wielu kołek y fprężyn fkła- 
daiącey się, ktorą ten podług. «woli 
nakręca у obraca, kto w. zgromadzeniu 
ieft nay potęźnieyfzy , lub naybiegley- 
fzy. Ltġd iefzcze ieft, że się mnożą 
owi ludzie oboiętni y nieczuli na 
to włzyftko, + co wipaniałym у. ckli- 
wym fercom rofkofz przynosi; y Мо- 
rzy naklztałt Muzykanta palcami po in- 
ftramencie przebieraiącego wzniecaią w 
infzych z zimną dowcipnością, nay- 

przy- 
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przyiemnieyfze fercu Judzkiemu porusze- 
nia; y namiętności nayżywfzych zapa- 


ły, gdy widzą, że te do zamiarow ich 
zdatne będą. 


$. XV. 
О Kar Łagodności. 


Cel w uftanowieniu kar nie ten za: 
pewne ieft, ażeby się nad ieftnością czu- 
łość w zimyfłach maiącą paflwié, ani 
też; ażeby odrobić, iż, tego wyrazu 
użyię; kryminał popełniony. ` Jakże- 
by albowiem Społeczność Polityczna, 
ktora inie tylko fama nic z paffyi nie 
czyni, ale nadto y prywatnych ofob 
natniętności na wodzy trzyma, iakże- 
by, mowię, mogła chwytać się tego 
okrucieńftwa nieużytecznego » - ktore 
infirumentem ieft zaiadłości y fanaty- 
тта, albo wściekłych tyranow nicus 
dolności? Wrzafk у Jęki biednego czło- 
wieka w mękach; mogą-li odwołać z 
czafu, ktory się więcey nie wraca, ро- 
pełnioną zbrodnię? 

Raczey 
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Raczey tedy przyfłać na to. należy, 
iż cel kar tem jelt, aby. wiAowaycy 
ragrodzić. dő fzkodzenia;więcey Społe: 
czności,'a Ziomkow iego odrazić od 
podobnych zbrodni. „Aby więc tego 
dofiąpić celu, potrzeba takowych 
używać kar, ktoreby, będąc podług 
żbrodni wymiatkowane; haydzielniey- 
бу y naytrwallzy na umyfłach ludzkich 
czyniły Wyraź, `a oraz rak maymnicy 
nad ciałem winowaycy paftwiły się. 

Ktoż ; czytaiąc dzieie Narodow, nie 
zadrży, у nie firętwicie na tyle frogich 
a nieużytecznych Каби, które ód ludzi 
fzekomo mądrych wynaydowane; y 
infzym bez litości niaymnieyfzey zada- 
wane były? Ktoż nie uczuie w nay- 
miękfzey człowieka części; Чо зе 


feren włafnym, fufzney zapalczywości, 
poglądaiąc na tyle tysięcy niefzczęśli: 
wych ludzi, którzy pódczas do öfa- 
tniey byli przyprowadzeni rozpaczy; dla 
tmiknienia” ciofow  gorfzych, na kto- 
re ich prawa ałbo fame podawały, albo 

dozwa 
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dozwalały podawać, prawa zawfze po- 
błażaiące mnieyfzey: garfłce ludzi, a 
więkfzey: części: nieprzyiazne; podcżaś 
obwinieni o zbrodnie do wykonanianie+ 
podobne; lub tylko niewiadomości y гаг 
bobónności przywidziane; podczas nako+ 
niec; 6 to fzczegulnie za winnych udani, 
że wię wiernemi w zachowaniu zdań y 
maksym włafnych ftawili ; Ktoż, mowięs 
bez'zgrzytania zmoże poglądać na fira- 
{тау ow widok, gdy ich, rowni wifłocie, 
rownież zmyfłom y namiętnościom pode 
legli ludzie z wolna, гу przy iakieyś 
okazałości płataią w kawałki, у ćwier 
tuig, a to w obecności zgrai ludu fana- 
tyzmem żańróczonego» `y z, tak okro- 
pney fceny miłą oczom fwoim rozryw* 
kę czyniącego? 

Y owfzemci to ofłrość kary стейо- 
kroć czyni, że złoczyńca, aby się od 
niey-wymknął, na więcey się odważa, 
y kilka zbrodni popełnia, ażeby się 
wyśliznął od kary; ktora go za iednę 
czekała, "Wfzak w'żadnych kraiach у 

G 4 czafach 
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czafach > fzkaradnieyfze nie. trafiały -się 
zbrodnie, iako gdzie, у kiedy, nayfroż: 
fzych kar używano. ` (Tenże fam duch 
dzikości у okrucieńftwa, ktory: powo- 
dował pioro Prawodawcy „, podwodził 
także zaboycy y Qycoboycy rękę. Тет 
że z tronu pilat prawa у wyroki piorem 
we krwi maczanym, (тот y ślepo 
pofłulznym: dufzom; -gdy tym.czafem 
pokątnie zagrzewał podlego, ale-śmia< 
łego Obywatela ,. aby ręce mazał.y bro: 
czył „wę. kewi Tyranow fwoich,. po 
ktorychby „inni , znowu. naftępowali 
tyrani. 

Im kary bardziey się na okruciesń 
Йо, wysilać będą, tym też umyfy, 
przefadzaiąc się; dż tak powiem, 47 


dzikości z prawami,  zaciętfzemi. flangą 


się; а moc namiętności zawíze żyw 
dokaże nakoniec tego, iZ po -przeciągu 
flu lat nie więcey zatrwoży koło, niż 
tewożyło przedtym więzienie. „Ażeby 
kara fkutek {шу fprawowała,. dofyć 
iefl, aby złe, ktore za fobą pociąga» 

prze- 


у Кага у У 


przewyżlzało korzyści z zbrodni wyni» 
kaiące su podciągaiąc: w rathubę -prze- 
wyżkiezłego nad. zyfkiem у» Кагу шец. 
chronnośćaw y, /pofiradanie pożytkow, 
ktoreby, popełaienie zbrodni: przyniofło 
było. Wízeika furowość:za'te obręby 
wykraczająca; nieużyteczna iefi, a za- 
tym {тасу oktucierńitwóm y tyrannią. 
Ludzie -pofigpki fwoie: ftofować sy 
miarkować zwykli podług tych dolegli: 
wości y ktore czeflo znofząc,! znaią ich 
wymiar 4 pie zaś podług wysmiaru tych; 
ktore im nie/4ą:-znaiome. -Wyfławmy 
fobie; albowiem dwa Narody, u kto: 
rych w fzafanku kar: proporcyonalnych 
do wymiaru zbrodni, -w iedaym nay+ 
więklzą byłaby karą: wieczna niewola; 
w drugim wplatanie w kolo. <Ja'twier- 
аге że obie te kary, choć rożne, ro- 
wnyż w oboim Narodzie fptawią рог 
гасі узу gdyby mogła być jaka przy: 
czynia do przeniesienia'w Narod pierw- 
fzy karę wplatania w koło-w -drugim 
używajią, «ебу tak fauna przyczyna 
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podwodziłaby: do powiękfzenia iefzczę 
furowości 'kar w tymże drugim Naro 
dzie, pofiępuiąc od wplatania w koło 
do wolniey -trwaiących ++ wytworniey- 
fzych męczarń,: owfzemy do: ofiatnich 
przemyfłow: tyranii. 

Dwa iefzcze inne wynikaią: z oktu= 
cieńftwa w ikarach fatalne fkutki wbrew 
celowi: w: ufławie kar zamierzonemu, 
to ieft: zapobieganiu zbrodniom; prze: 
<iwne. : Pierwfzy, że gdy kary okru- 
tie fą, rzecz іећ arcy-trudna znaleść 
охе» tak potrzebną, między” zbrodnią 
у karą, 'proporcyą. Aczkolwiek: bo: 
wiem przemyslna okrutność 'rozmnoży: 
ła bez końca kar gatunki, 'przecież has 
dna z nich'nie zdoła przefłąpić ofłatnie- 
go siłysludzkiey fłopnia; 'ktorey miarą 
ieft ciała fłruktura у dotkliwwość w zmy- 
flachi = A «więc po wyżey tego olta- 
tniego wytrzymałości ludzkiey Корма, 
nie możnaby znaleść kary na fzkara- 
dnieyfze zbrodnie dość okrutney. Drugi 
fkutek z frogości kar wymikaiący ieft iż 

? beze 
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bezkarność z famegoz е karach оКги- 
cieńltwa rodzi się.. Moc y dzielność 
ludzkiego przyrodzenia:zarowno w złe< 
go'iak w dobrego czacin ieft określana. 
Y to -znowu pewna; że Żaden dziki y 
barbarzysiiki zwryczay- nie może być 
uwładany з tylko przez. okrucieńibwo 
przemiiaiące, ani się utrzymać potrafi 
w ufłanowieniu trwałym y nieodmien= 
nym, iakim powinno, być Prawoda- 
ctwo. Gdy tedy prawa (а okrutne, al- 
bo odmienione być koniecznie mufzą, 
albó z'fameyże'ich frogości bezkarność 
niechybnie nafiąpi: 

Koriczę tą uwagą: ` Wielkość баг 
powinna się fłofować do „(апп у око» 
liczności, мен кеогус się*Narod' iaki 
aktualnie znaydnie. + Boćrmocnieyfzych 
potrzeba y przeraźliwfzyćh Wyrazow na 
umyfy ładu, ktory ledwo со się* z 
barbarzysńltwa:  wygrzebał ; = potrzeba 
grzmotow y piorunow' na ubicie fro- 
giego Isa, ktorego pofirzał karabinu 


tylko rozdraźnia у lecz ponieważ ludzie 
im 
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im więcey w Społeczności nabywaję 
polora, y złączoney z polorem mięk: 
kości”ferca, tym w Każdym z nich 
poiedynczo bardziey się wzmnaża delis 
katność y dotkliwość , idzie zatym; że 
wtedy y z surowości w karach ulg- 
pować potrzebaę ażeby tak związek “у 
proporcyg między: czaciem у obiektem 
ucalić, 


$ XVI. 
O Karze śmierci. 


Zbytni ow, a niepożyteczny kar 
fzafunek, ktory ludzi nigdy niespole- 
plzył; powodem; mi ieft do *tego' roz- 
twząśnienia, -czyli we rządach- dobrze 
umiarkowanych Кага śmierci prawdzi- 
wie iet użyteczna; у fprawiedliwa. Py- 
tam się naprzod, na iakim fundamencie 
przywłalzczaią fobie ludzie władzę za- 
biiania drugich? Władza ta nie gruntuie 
się zapewne na owym prawie ktore 
zafądą ieft prawy: naywyżfzey Zwierz- 
chności. „Prawa albowiem nic innego 

nie 


y Катай. 


nie fa,- tylko fkład cząflek wolności 
każdego z ofobna Obywatela, z ktorey 
on tyle tylko, ile mogł nayfkąpiey, 
uftąpił. Prawa, oznaczają wolą po: 
wfzechną, ktora zbiorem ief woli fzcze» 
gulnych. -, Ktoż zaś kiedy z ludzi „ро; 
myślał jo tym, ażeby drugim na życie 
własne moc dawał? Јак, w nayfkape 


-fzych "owych ofiarach, w. owych 


udziałach wolności ofobiftey, może się 
zawierać ofiara życia , ktora nayznakos 
mitfzym jelt człowieka: każdego do: 
brem% A chociażby tak było w famey 
rzeczy, iakże to znowu pogodzić z ową 
prawdą, że człowiek nie ma prawa zas 
biiania famego siebie, a przecie miećby 
ie powinien, gdyby nim infzych ludzi, 
lub całą Społeczność mogł nadać? 
Żadne więc”prawo nie uwładza y 


nie gruntuie kary śmierci; a przeto ras 
czey nią oznacza się, Woyua iakowaś y 
walka- Narodu całego przeciwko Oby» 
watelowi, ktorego zatracenie poczyta 
ne jeh za użyteczne y potrzebne. do: 

ocalenia 
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ocalenia Społeczności. “Gdy więć do- 
wiodę, że w fianie ordynaryinym Spo- 
łeczności; karanie śmiercią Obywatela 
nie ieft ani pożyteczne, ani potrzebne, 
mogę śię fzczycić; żem wygrał fprawę, 
cały rodzay ludzki wielce intereffuiącą. 
Przydaię zaś, ik wr flanie огдупа- 
ryinym: ponieważ ukaranie śmiercią 
Obywatela może być ` potrzebne ‘w 
owym razie, gdy wyzuty z wolności 
miałby iefzcze tyle fpofobow”y potęgi, 
iżby mogł fkłocić powfzechną Narodu 
fpokoyność; albo'gdyby iego przy ży- 
ciu zachowanie groziło odmianą” raz 
uflanowionego rządów gatunku.” Oko- 
Jiczność takowá wtedy tylko zdarzyć 
się może, gdy Narod utraca wolność; 
lub odżyfkuie ftraconą > albo w czafach 
mierządności,” gdy fame bezprawia 


mieyfee y powagę praw zafłępuią. Lecz 
w czasie fpokoynego prawodactwa, 
pod owym rządu kfztałtem, 2 ktorego 
cały Narod niewypowiedzianie ieR kön- 
tent; w kraiu obronnym dobrze prze- 

ciwko 
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ciwko mocy zewnętrzney, ‹ wewnątrz 
zaś zaufanym w potędze włalney, y w 
pomocnieyfzym nad fame Narodowe 
siły, mniemaniu u pofironnych ;w kraiu, 
gdzie moc ,y powaga wfzyfika”w ręku 
panuiącego złożona; gdzić' bogactwa 
tylko do fwobod у rofkofzy: życia їп. 
ży, 4 nie do podfycania ańbicyi, w 
takim, mowię, kraiu nie móże być ża: 
dna potrzeba, aby wydzierać Obywa- 
telowi życie? 

Jakoż chociażby” doświadczenie 
wfzyfikich wiekow nie uczyło, iż kara 
śmierci, ludzi zapędzonych na złe nigdy 
nie zahamowała od zbrodni; chociażby 
przykład Rzymian, (*) y dwadzieścia 
lat panowania Elżbiety Imperatorówy 

Rof 

(*) U Rzymian przez prawo Porcia od P, 
Рогсупіза Lekki Trybuna Gminnego ro- 
ku od założenia Rzymu 556 promulgo- 
Want, fiegodziło się па śmierć potępiać 
Obywatela Rzymskiego, chyba za zgodą 

y wyrokiem fidownym Gmini: całego na 


Ѕеушіс przez Pokolenia. zgromadzonym,. 
decyduiącego. 
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Roflyifkiey, w ktorych przeciągu Mð- 
narchini ta śmiercią nikogo nie ukaraw= 
fzy, znakomitfzy w tey, mierze przy- 
kład Krolom,. Oycom lnda, nad nay- 
okazalize zwycięftwa zoflawiła;: <cho- 
ciażby, „mowięs ta wfzyfiko a niepo- 
trzebie kary, śmierci nie przeświadczało 
ludzi, u ktorych powaga przykładu пай 
powagę rozumu zawlze przemaga, tedy 
dofyćby być powinuo, do poznania 
widocznie tey prawdy,* poradzić się 
rozumu. ludzkiego. 

Bo naprzod przedłużenie kary wię- 
kfzy nierownie na umyśle. ludzkim 
{prawować zwykło fkutek +; a-niżeli na- 
tezenie oni przeto: „iż dotkliwość 
пае łavwiey..przerażalą y dłużey. trapią 
impreflyie wolne, lecz częfło ро- 
wtarzane, niż gwałtowne iakie, lecz 
wnet przemiiaiące porufzenie. Moc у 
przewaga nałogu we wfzyfikich Ieflno- 
ściach Czniących wydzie się; a јако 


przezeń człowiek powoli nawyka у mo- 
wić, y chodzić, у dogadzać rozmai- 
tym 
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tym życia potrżebom:-tak podobnie y 
wyobrażenia zdań-y maksym do oby» 
czaiów ściągających się, nie inaczey 
tylko „przez. powtorzone impreflyie na 
umyśle iego ryfuią się, Idzie zatym, 
iż śmierć. złoczysicy, mniey. potężnym 
będzie hamulcem do powściągnienia ins 
nych od zbrodni, -gdyż „widok. oneyże, 
gwałtownie - wprawdzie „. lecz krotko 
fantazyią patrzących. razi,. niżeli długo- 
trwały „у. obecny ‚ przykład człowieka, , 
ktory: pofiradawfzy wolności. Паје: się 
iak bydlęciem do prac na całe Życie (Ка< 
тапу»: ażeby tak nadgrodził uczynio* 
ny Społeczności zbrodnią fwoią ufzczera” 
bek. - Zaifłe uflawiczne.to „przywodze: 
nie fobie przed. oczy niedoli, człowięka 
na tak długiey y uprzykrzoney kary, ros 
dzay. fkazanego. częfło tudzież, ta nad 
famym fobą uwaga: Gdybym się pos, 
dobuey zbrodni dopuścił». byłbym na 
całe Życie może do tak. opłakanego fana 
przywiedziony s mocniey .. nierownie 
tkwi w. umyśle; | a niżeli obraz. śmierci, , 
H ktorą 
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ktorą ludzie zawfze-fobie w dalekiey 
bardzo perfpektywie wyfławiaią. 

Procz tego» aczkolwiek boiażńi, kto- 
r$ wyobrażeniie śmierci fprawaie, po- 
tężna ieft, iednakże pamięć śmierci wnet 
w ludzkim umyśle niknie, przez przy- 
rodzoną człowiekowi / niebaczność, w 
rzeczach nawet więkfzey wagi, ile gdy 
do niey dopomagaią namiętności, `Y 
prawdzi się to powfzechnie, iż porufze- 
nia gwałtowne łatwo człowieka prze- 
rażaią, lećz fkiitek ich wnet pełznie. 
Zdatne fg do utworzenia w ludziach, na- 
głych owych odmian, przez ktore czło- 
wiek' dopiero ordynaryiny; w -oka 
mgnieniu bierze na siebie Lacedemon- 
czyka godne lub Rzymianina męftwo; 
lecz w kraiach fpokoynych y wolnych, 
pórufzenia te raczey powinny być czę- 
йе, niż gwałtowne. 

Nadto; kara śmierci, "ktorą zło- 
cżyńca odnosi, dla więkfzey części lu- 
dzi fzczerym Чей widowifkiem, albo 
rzeczą politowania y indignacyi godog- 

H Dwoifte 
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*Dwoifle to porufzenie wfzylłek ich ла» 


przataigce umyfl, nie daie wfłępu zba- 
wienney trwodze, - ktorą prawo tak 
przykładnym ukaraniem chce w: nich 
fkutkować.  Ale'w/człowieku;* ktory 
świadkiem ieft pomierney. wprawdzie, 
lecz uflawiczney kary, fentyment boia- 
źni iedynie przemaga, tym famym, że 
wolny iet od wielkiego innych ña- 
miętności porufzenia. Y to pofpolicie 
trafia się patrzącym na ukaranie śmier- 
cią złoczyńcy, со na;teatralney przy: 
tomnyin akcyi; y iak łakomiec z teatru 
zfzedł(ży , do napakowaney wraca fzka- 
олу, tak. człowiek: do макому 
kczyszd czynienia nawykły ‚ po, гасе» 
niu Złoczyńcy n bynaymniey Sprawie- 
dliyśfzym się nie Йаіе, 

Daley iefzcze: Жага wfzelka, ażeby 
była fprawiedliwa; dofyć ieft, aby mias 
la ow natężenia flopien, ktoryby dość: 
mocny Ъуї do odrażeniadudzi od zbro= 
dni. Айе malz zaś na Świecie człowie- 
ką, ktoryby zafianowiw(zy się .cożkol- 

H 2 wiek 
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wiek'myślą nad zupełną у nigdy nieod- 
wetowaną "wolności utratą, odważył 
się na popełnienie zbrodni, by też nay- 
więklzey z niey korzyści fpodziewał 
się. ` À zatym iak kara śmierci; tak ro- 
wanie natężenie katy w niewoli ufławi- 
czney, zawiera w fobie to wfzyfłko; cze- 
go potrzeba, do odrażenia od zbrodni 
ludzi, by też *nayzapamiętalfzych na 
złe. Y owfzem pewnieyfzym iefzcze 
ieft у potężnieyfzym niewola ufławiczna 
hamulcem. Wielu albowiem takich 
jelt ludzi, ktorzy na śmierć oboiętnym 
wcale y nieuftrafzonym patrzą okiem, ba 
у gotowi fą nieufirafzonym przyjąć ią 
fercem , iedni przez fanatyzm, drudzy 
przez wrodzoną nam prożność, "ktora 
daley nad życie się rozciągnie, inni 
przeż ofłatnią rofpacz, ktora ich do tego 
przywodzi, żeby pozbyć się co rychley 
życia, -albo biedy. © Ale w kaydanach, 
w klatce żelazney, przy chłoście, od- 
pada fanatyzm , odftępuie ` próżność, 
a rofpacz nie tylko do: kòrta nędzy nie 

wie- 
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wiedzie, ale гу owfzem dopiero iey 
olnowę poczyna.: Umyf albowiem 
ludzki wytrzymallzym być zdaie się na 
naywięklze, «byle nie długo 'trwaiące 
męki, niżeli na przeciąg стаи, y ufła- 
wiczność tęfknoty ; wtedy bowiem, gdy 
go bol ciężki trapi, zebrawfzy w fame- 
go siebie wfzyfikie siły, fnadno mu 
odpor dać może; pfżeciwnie zaś całe 
umyfłu чуў еше nie ieft doftarczałącć 
tia odparcie ciofow, długo, y wciąż 
dokuczałących. 


Do tego, w Narodzię, w ktorym 
kara śmierci jeft używana, każdy teyże 
kary przykład nowey zbrodni рореішіе- 
nie opiewa; gdy kara niewoli dozgon- 
ney na iednym człowieku-okazana, wy- 
Rawia kraiowi czefle у ufiawnie trwałe 
przykłady, , A ieżeli wiele na.tym za- 
leży, ażeby ludzie częfto przed oczyma 
mieli. przykłady. - władzy. у ; furowości 
praw, 'tedy gdzie kara: śmierci ей. „we 
zwyczaiu, tam potrzebą, ażeby częfto 

H 3 tra- 
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trafiali się złoczyńcy, żeby w karaniu 
ich, чийге inni od zbrodni nabierali. 
Kara więc śmierci częfie oznacza zbro- 
dnie; to ieft: nie iefł użyteczną, po- 
nieważ przykładem fwoim nie odraża 
tak, iakby powinna odrażać-od zbrodni. 


Rzecze podobno kto, iż niewola 
ufławiczna rowna fię w dolegliwości, 


a zatym y w okrucieńltwie famey śmier- 
ci. „Odpowiadam: że zebrawfzy ra- 
zem wfżyfikie niefzczęśliwe chwile žy- 
cia niewolniczego, ап niewolnika po- 
dobno opłakańfzy iefzcze іе, niż! kara 
śmierci; lecz tamte na całe iego życie 
dzielą się, śmierć zaś w iedney chwili 
moc fwoię wfzyfikę nań wywiera, ` À 
у. ten iefzcze pożytek z kary niewoli 
dla Społeczności wynika, iż bardziey ра- 
trzącego па nię, a niżeli ponofzącego ią 
trwoży; tamten bowiem uważa zbior 
wizyfikich niefzczęśliwych momentow» 
z ktorych się (ап niewolniczy fkłada 
ten zaś cały teraźnieyfzey przykrości 

czuciem 
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Czuciem zaprzątniony, nie tak -przyfzlo- 
ści niefzczęśliwey zasięga. / limaginacyia 
złe wfzelkie powiękfzać y przyczyniać 
zwykła; у (еп; ktory przykrość у bie- 
dę'cierpi;” znayduie `w fobie pociechy 
y "ochłody wewnętrzae, nieznaiome 
wóałe y trudne do wiary owym, kto- 
rzy na iego бай nędzny zapatruią się. 
Ci'bowiem podług włafney dotkliwości 
fądzą otym, co się dzieje w ferću, przez 
długie cierpienie nędzy” zakartowanym. 
AWiem ia że: to ie[t nader trudna 
fztukay у nie inaczey tylko przez edy- 
kacyią nabywna, umieć poznawać koł- 
ka y fprężyny ferca włalnego; wfzakże 
chociaż nie umieią dać fpraszy: złoczyń. 
cy z zdań y z maksymfwoich, nie prze- 
to jednak mniey niemi się rządzą: Po- 
fłuchiymy tylko człowieka na kradzież 
lub 'rozboy zabieraiącego się, ktorego 
od zbrodni, boiaźń fzczegulnie fzubie- 
nicy; koła, albo palu odraża. Так 
on wtedy myśli у rofprawia fam z-fo- 
bą: v €o to wzdy fą owe prawa, (ku 
H 4 „Ktor= 
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«ktorym: po mnie ufzanowania wyma- 
n gaią 5 у ktore; tak wielką czynią mię- 
„dzy mną у bogaczem rożnicę?> Bo- 
„аст fzelągiem iednym, o ktory: u nie- 
„go z płaczem żebrżę, niechce mnie 
+zaratować , y:odfyła mnie do pracy, 
„ktorey fam nie zakofztował,. /Ktoż to 
„ste napifał prawa? Ого możni y.maię- 
„tni Panowie , ktorzy ftopą:w lepiance 
«ubogiego nigdy nie.pofiali;+y w. ży- 
„ciu fwoim nie znają + co to-iefl dzie- 
;; lić-się kawałkiem fpłeśniałego/ chleba 
w% dziatwą zgłodniałą, ут firapioną 
„Matką, . Czas ah! czas potargać се 
„więzy fatalne więkfzey części ludzi, 
„a kilku Tyranom na biedę: refzty to- 
w dzaiu ludzkiego „nieczułym;! użyte- 
wtzne. : Czas na bezfłufzność uderzyć, 
wy z gruntu ią famego: zwalić. Wrote 
w się do pierwiafłkowegónie-podległości 
s Ñlanus; żyć wolnym, y fzczęśliwym 
„będę, tudzież pożywać fłodkich prze- 
„myfłu y odwagi moiey owocow. 
„Przyidzie możę kiedy czaś boleści y 

„żalu 


y Karach, тл 


з Хагу ale czas ten:wpredce przeminie, 
ззајіаута;іейеп dzień kary, kilkoletnią 
»rwolnością. y flodycza naciefzę się. 
»Dowodźca y herfzt małey .garfiki ludu, 
па, iednoż ze mną odważnego, po- 
„myślę o fpofobie;: iakimbym: niefpra- 
„wiedliwą fortuny w.podziele dobr do- 
mczesnych -parcyalność poprawił ; Loba- 
nczęjeżeli ciokrutnicy nie zadrżą y nie 
„ zblednieią przed obliczem ego, kto- 
s rego-nie dawano z ofłatnią pogardą. у 
wy matrząsaniem się. poniżey. pÍow у 
„koni własaych kładli. », 

W. takowych myślach zanurzone- 
mu złoczyńcy. przychodzi na pamięć 
Religia ,lęcz ten iako iuż. wfzyfikiego 
na złe użyć umyślił, y tego niebiefkie- 
go:daru nie lepiey pewnie użyie; Му» 
fiawiaiąc albowiem fobie łatwą па fun- 
damencie Religii pokutę y pewną wla- 
śnie osiągnienia wieczney fzczęśliwości 
madzieię s wybiia fobie 12. głowy do 
refsty ftrach у. okropność  oftatniey 
{сепуу 

H5 
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Lecz czlowiek *wpatruiący się w 
długą lat osnowę; Ба y w: cały życia 
fwoiegó przećiąg, iżby. go po' dopu- 
fzczeniu się zbrodni , przepędząć nieu- 
chybnie. musiał w niewoli у bolu Йа 
wicznym ,. niewolnikiem tychże praw, 
ktore mu dopiero za tarczę "y obronę 
słażyły,*a to ieszcze wr oczach Ziom- 
ków włafiych ,* z ktoremi dopiero w 
iedneyże Społeczności yw rowneyże 
żyie wolności; człowiek, mowię; tą 
zaprzątniony myślą; czyni wczesne у 
użyteczne porownanie wfżyfłkich tych 
wyliczoriych niefzczęść, tudzież nie- 
pewności ó fkutku zbrodni , y krotkości 
сап, przez ktoryby z niey. odnosił 
korzyść, z fpodziewanemi z popełnio- 
nego kryminału pożytkami. * Przykład 
tfławicznie oczy iego rażący owych 
niefzczęśliych ludzi, ktorzy za nie- 
baczność fwoie wirata nieodwetowaną 
wolności zapłacili, mocniey go przenika, 
« niżeli kara śmierci, ktora у owfzem 
zątwardza go; zamiaft polepfzenia: 

Kara 


y Karach. 


Kara śmierci ieft iefzcze y tym Spo= 
łeczności fzkodliwa, že po sobie przy- 
kład frogości, y okrucićńftwa zofia 
wia, CA ieżeli porywcze namiętności; 
albo- fatalna woiowania potrzeba nau- 
czyła Narody , owfzem wydofkonaliła 
w rzemieśle roźlewania kpwie ludzkiey, 
tedy -przynaymniey Prawa, 5 ktorych 
powinność ięft, ludzkość y łagodność 
w fercach zafzczepiać; nie powinnyby 
rozmnażać dzikiey кеу. frogości przy» 
kładow;* przykładow tym obrzydliwe 
fzych, ` im śmierć” fądem nakazana, z 
więkfzą pofpolicie okazałością, у obrzą- 
dami wykonywać się zwykła. 

Zaifie rzecz cale śmiechu godna 
zdaie się, iż prawaą*ktore tłomaczami 
{з woli” publiczney , brzydzącey się 
zawfze, у karzącey  zaboyftwa, fame 
ie popełniaią, у dla odflręczenia Oby- 
wratełow od morderfiwa, publiczne na- 
kazuią morderftwo. = Ktoreż- bowiem 
fą prawdziwe, y użyteczne: prawa? 
Oto; ktoreby ludzie у fami na siebie 

włoży: 
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włożyli,cy fami do ich zachowania obo- 
wiązali się, wtedy.'kiedy interes pry- 
жалу, na ktorego odezwę 'zawlze fko- 
azy iefteśmy » albo cale w nas milczy, 
albo się z interefem powfzechnym łączy 
у fprzęga, © Iakież zaś człowiekowi 
wrodzone fẹ- zdania o karze- śmierci? 
Wfzakże łatwo ie poznać z obrzydli- 
wości y pogardy, ktorą 'pofpolicie lu- 
dzie okazuią przeciw  Katowi, Могу 
przecie niewinnym ieft woli publiczney 
wykonywaczem, ‘dobrym Obywatelem, 
do powfzechnego dobra z -fwoiey firo- 
ny przykładaiącym się, obrońcą y ftro- 
żem potrzebnym bezpieczeńfiwa we- 
wńętrznego. w kraiu, gdy go. waleczni 
żołnierze od nieprzyiacioł zewnętrz- 
nych zasłaniają. + Zkądże więc. tak 
firalzna: pochodzi kontradykcya? czemu 
nienawiści tey, y tego obrzydzenia wy- 
mązać - Jerca .człowieczego włzyfłkie 
rozumu silenia gię nie mogą? Ою», iż 
w.nayfkrytfzey dufzy nafzey cząfice, 
sz ktorey  pierworodne „przyrodzenia 

wyrazy 
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wyrazy nayniefkazytelniey-dochowaly 
się , poftrzegamy widoczne ślady owe» 
go fentymentu, ktory nas nieufłannie 
ofirzega, iż życie nafze nie iet prawnie 
w niczyiey władzy , chyba famey пїеп+ 
chronney potrzeby, z-pod''ktorey <żee 
laznego berła nic na świecie wyłamać 
się nie może (*). 

Coż, przebog! za myśl, co-za 
zdanie powziąć maią ludzie o Sądowych 
Zwwierzchnościach Świeckich у Ducho: 
wmych; widząc iak oziębłym y fpokoy- 
nym okiem patrzą na to» gdy biednego 
winowaycę z paradą iakowąś na' plac 
śmiertelny wiodą, y tym czafem, gdy 
biedny ow człowiek, czekaiąc śmier- 
telnego razu z ręki katowikiey krwawo 

z fobą 

(5) Wyraz ten wziąłem z Oryginatu Wło. 
kiego w Harlem czyli: raczey w Paryżu, 
fzoftym zawodem roku 1766 przedruko- 
wanego, poprawnieyfżego od innych edy: 

cyi; dla dziwney piękności y mocy w 

nim zawieraiącey się: есед, che col 

Jio ftetrro di ferro терге P univerfo. 

pag. 129: N s 
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z fobą famym pafluie się y biedzis Sẹ- 
dzia z wfzelką: fpokoynością z krzesła 
fwoiego powiłaie, wraca się do kofzto- 


wania uciechy fłodyczy życia, ktoredru- 
giemu wydarł, a podobno y ciefzy się 
fam w fobie, żesdo okazania władzy :y 
powagi fwoiey miał pogodę. 

„Ah! rzekną: prawa tes:okrutne 
wte у rozmyślne obrządki, fg to pla- 
wfzczyki tyrannii; fg czczym odgłofem 
„„możnieyfzych umowy, miecżem-zda- 
„туш do czynienia z nas z więklzy 
„ bezpieczeńftwem ofiary, bożyfzczowi 
„Samowładztwa nigdy krwią nienafyco- 
„nemu ludzką. - Widziemy, аһ! nad- 
„to widziemy, że zaboyftwo; ktore 
„przed nami za firafzną zbrodnię uda- 
„wano, popełniają zimną cale krwią, 
„sy bez naymnieyfzey ferca nięfpokc 
s ności.” Bierzmy więc z tego przykła- 
„dufłufzny dla nas zamiar. Rozumie- 
„liśmy: podług tego, „ktory nam po 
„wiele raży*/czynióno, abryfny że 
„śmierć gwałtowna ieft nader, okropne 

niceng, 


y Każach. 


„feeną; lecz” teraz widziemy; że to 
ssieft momentu iednego zabawka; y 
»owfzem mniey iefzcze dla tego, ktory:i 
„fam na nię odważnie idąc; nie ро- 
„mała uymuie fobie boleści w niey 
„znaydniących się. „› 

"Takiemi to właśnie fatalnemi Po- 
czątkami, у zdaniami, przynaymniey 
w ogulności, nabiiać fobie zwykli gło- 
wę ladzie ośmieleni na złe, е ktorych 
przewrotne użycie Religii, iak się wyzey 
rzekło, więcey może nad fame Religią. 

Jeżeli mi zaś/kro zarzuci , że wfzyft- 
kie Narody; y w wfzyfłkich wiekach, 
karały śmiercią niektore zbrodnie; Od“ 
powiadam: że przykład ten nic nie 
waży. naprzeciw prawdzie, ktorey by 
też naybardziey zadawnione nie mogą 
ufzkodzić y ufzczerbić zwyczaie. Dzieie 
ludzkie- fg bezmiernym* morzem błę- 
dow, gdzie rofprofzone opodal od siebie 
pływaią tu y owdzie, ułomki niekto- 
rych Prawd, od niewielu ludzi, pozna- 
nych. 

Wiza- 
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Wfzakże u włzyfłkich prawie Na- 
rodow był тусау» ludzi na ofiarę 
Bogom zabiiać. A'ktoż przecie ofiary te 
ufprawiedliwiać odważy się? Raczey:te- 
dy zprzykłada(*) niektorych Społeczno< 
ści, ktore, lubo przez krotki czafu prze- 
ciąg , nie karały u siebie śmiercią, ` po- 


parcie zdania moićgo"mieć mogę, Ta, 


bowiem ieft"włafhość, ten. los-Prawd: 
wielkich y głownych, że światełkońch 
nakształt błyfkawicy przemiia w poro- 
wnaniu z grubą ową y długą pomroką, 
ktorą rodzay. ludzki ie powleczony. 
Dalecy, ah! nazbyt iefzcze dalecy ie- 
fieśmy; od owych fzczęśliwych czafów, 
w kto- 
©) Dyodorus w Księd, L. &о24: б; pifze o 
Sabakonie Krolu. Egiptu, iż ten chwale 
bnym, y naśladowania godnym. przykła- 
dem, zamienił w Pańftwie fwoim kare 
mierci, w karę niewoli; używaiąc wi- 
nowąycow do prac у robot publicznych, 
ktorym winniśmy pewnie znaczną część 
pozofłałcy Starożytności Egipskicy. ` Tot 
о niektórych Mieízkaricach po nad; рога 
Kaukazu, Srrabon w Księd, XL. pi@ze; 
Хшо, 


y Karach. 


w ktorych więk(za część ludzi, taknie- 
gdyś prawdę, iak dziś błąd, dzierżeć 
będzie. Same'tylko obiawione od Bo- 
ga prawdy 04 -lofu tego fa гуз 
czone. 

Wiem że głos Filozofa zagłufzony 
będzie hałafem у wrzawą licznego gmi- 
nu ludzi, przy ślepym zwyczain upor- 
nie obftawaiących; ale garfika prawdzk 
wie oświeconych po ziemi rofprofzona, 
dofłyfzy mnie, у zdaniu moiemu ferca 
odezwą przychwalać będzie. A ieże- 
liby prawda ta y do famych docisnęła się 
tronow, od ktorych ią dotąd liczne co- 
faig zawady, niech będą Monarchowie 


pewni, że do'nich wraz z cichemi Ro- 
I dzaiu 


©) Słowa te: Same tylko obiawione od Bo. 
ga prawdy etc. przydałem z Oryginału 
Włoskiego, Na dowod rzetelności tło- 
maczenia moiego przyłączam tekft ory- 
ginalny : Da guefła legg uniuerfale non 
ne fono andate efenti fw ora, che le fole 
verità, che la Sapienza infinita ba volie 
to г dalle айтте сої rivelarle, pag, 
132. edycyi w zwyż wzmiankowaney. 
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dzaiu Ludzkiego żądaniami przychodzi; 
owfzem rokować nieomylnie można, 
że Monarcha prawdzie tey łafkawy daig- 
cy przyftęp, blafkiem Rawy fwoiey; 
fławę naywiękfzych Woiownikow przy» 
ćmi, y że fprawiedliwa potomność fpo- 
koyne lego trophæa-wyżey ielzcze od 
tych pomieści, ktore Tytufom, Anto: 
ninom, y Traianom wyfławiła! 


O! iakżeby fzczęśliwą była Społe- 
czność Ludzka, gdyby iey przyfzło do- 
piero być nadawaną prawy, kiedyby 
na tronach Europeyfkich zafiadali Mo- 
narchowie dobroczynni;  przyiaciele 
Спо: Obywatelfkich, rozkrzewiciele rze- 
miosł, у nauk w pokoiu; poddanych 
własnych Oycowie; Obywatele ukoro- 
nowani, ktorych, gdy władza co Taz 
wzrofi bie ze, rośnie oraz y ufzczęśli- 
wienie poddanych, przez wytępienie 
owego famowładztwa między tronem 
у ludem pośrżedniczego, tym uciążliw= 
fzego, im mniey: w fłałości zaufanego 

wla- 


y Катай, 13t 


własney, у ktore przefzkadza, ażeby 
żądania ludu do ufzu panuiących nigdy 
nie dofzły, do ktorych dofławfzy się 
pewnie ufpokoione byłyby ; Iakże byłby 
lud fzczęśliwy pod prawodactwem zafła- 
niaiącym go rownie od tyrannii defpo- 
tyzmu y bezrządu? 

Ieżeli:zaś mądrzy у ludzkości pełni 
Rzadcy cierpią dotąd w kraiach fwoich 
dawny Opis do Kryminalney Sprawiedli- 
wości ściągaiących się ufław, to ztąd po- 
chodzi, że widzą nieprzeliczone trudno- 
$сі, ktoreby przełamać trzeba, porywaiąc 
się na zrzucenie błędow wiekami utwier- 
dzonych, a to famo pochopem' być 
Obywatelom ` oświeconym powinno, 
ażeby wzrofła władzy ich nayusilniey 
życzyli. Codex albowiem Kryminalny, 
acz nieprzeliczonemi -zapchany bleda- 
mi, ma po fobie ftarożytność, mno- 
ftwo niefkończone Kommentarzow, li- 
czną formuł, y terminow okazałość, 
4 naywięcey zaletę poł - mędrkow, 
w rozumie włalnym aż nadto zaufa- 

la pych 
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nych; a przez-pieniactwo kredyta рех 
dle fzukaiących (*) 


$. XVII. 


(9) A chóciażby kto па przeciw zdaniu 
Autora, przykład y powagę Pifina S. 
zarzucił; , tedy odpowiedzieć nożna; 
że rząd Ludu wybranego od Boga, in- 
fzego cale był gatunku, to ieft Teo- 
kratycznys Autor zaś mowi o karze 
śmierci w Stanie Ordynaryinym Społer 
czności, y to iefzcze wyłącza niektore 
przypadki, w ktorych kara Śmierci mo 
że być pożyteczna y potrzebna, а za 
tym fprawiedliwa. Ргост tego Prawo. 
Łaski nie tylko ceremonialne, ale у бзе 
downe Starego Żakońu prawa zkaffo 
wałoż Vetus Lex ultione gladii fe vina 
“саба! у nova antem clementiam -defi- 
ёпаба?. "Теги. advert. Jud. Cap. HI, 
Sprawa Kryminalna Niewiafty па cuż 
dzołoftwić poymaney , przed fad Chry% 
ftufa wytoczywfzy się, nie ukąmienc- 
waniem, iak prawo Moyżefzówe wy- 
ciągało, °y- Faryzeufzowie naftawalis 
lecz laskawym  obeyéciem, politowae 
niem nad słabością, у uwolnieniem Ко, 
czy się.  Tynmże łagodności duchem 
pierwsi Chrześcianie tchnęli, na kto” 
rych zafzczyt, y. obronę ‘Tertullian m. 
Apologet. Cap, XXXVII powiada: ё, 
woleli raczey przyjąć śmierć, a niżeli id 


komi 


у Karachi 


$. XVIL 7 
О Wywołaniu z Kraiu, czyli o Bat 
nicyi, y o Konffzkótach, 

Człowiek kłocący publiczną fpo: 
koyność, niepofłafzny prawom, gwal 
сасу ugody , pod ktoremi ludzie w ie 
dnoż towarzyftwo fpoieni, przyrzekli 
fobie wzaiemnie znosić iedni dragich 
y bronić, powinien być wywołany 
z Społeczności, 

Wywołaniem z kraiu zdaie się, że 
ci powinniby być karani, na ktorych 
zachodzi fkarga o głowny iaki kryminał, 
o ktory aczkolwiek ich nie można dov 
flatecznie przekonać, wielkie atoli іе 
podobierfftwo do prawdy, *że oni ie- 
go fą fprawcami. Lecz па ten koniec 

I3 potr> 


komn innemu zadać, Z tegoż łagodno- 

ści ducha pofzło Auguftypa S. zdanie; 

ac do Urzędnikow Cefarskich 

mi, radzi, aby raczey do 

prac у robot publicznych użyci byli, 

niżeli śmiercią karani: Alicni utili оретЁ 

integra eorum membra diferviant, 
Ер, CCX. 
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potrzebaby prawa, ile może być, naye 
dokładnieyfzego; у naciąganiom. 28 
dnym niepodległego, ktoregoby:uchwa- 
łą wywołany był z kraiu Obywatel, kto- 
ry własną Oyczyznę w fmutną wprawił 
koley, że się go albo zawfze obawiać, 
albo zawfze niefprawiedliwą dla, niego 
pokazać się musi, zofławiaiąc mu je- 
dnak nienarulzone prawo włalney nie- 
winności dowodzenia. Trzeba nadto 
więkfze mieć. przyczyny na ukaranie 
wygnaniem rodaka, niż cudzoziemca, 
у pierwfzy raz ofkarżonego, niż tego» 
co już kilka razy do fądu bywał zapo- 
zwany. 

Lecz człowiek wywołany. z kraiu 
powinien-li oraz maiątek własny tracić? 
Zapytanieto może się wielorako uważać. 
Konfifzkata y utrata dobr z bannicyią 
złączona, więkfzą nie rownie ieft karą, 
a niżeli famo tylko z kraiu wywołanie. 
Powinny zatym być niektore przypadki» 
w ktorych dla fłusznego kary wymiaru 
W proporcyi z popełnioną zbrodnią al- 

bo 
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bo razem wygnanie у dobr ftrata, albo 
iedno z tych, у znowu dobr wfzyft- 
kich, albo cząfiki tylko iakiey pofirada- 
nie, ma być wyznaczone. Wtedy 
winowayca powinien tracić cały {woy 
maiątek, kiedy prawo, mocą ktorego. 
ogłofzony ieft wywołańcem z kraiu, 
fądzi oraz, iż zerwane fą wfzyfłkie mię- 
dzy nim у Społecznością związki. W 
tym bowiem razie winowayca umiera 
iąc cywilnie рггеПаіе być Obywatelem, 
y tylko człowiekiem bez żadnego do 
fpołeczności względu: zofłaie; śmierć 
zaś cywilna Obywatela, też fame po- 
winna fprawować fkutki względem ciar 
ła politycznego, ktore śmierć naturalna. 
Ztąd zdaie się wynikać, iż w takowym 
razie dobra winowaycy powinnyby się 
raczey do właściwych iego dziedzicow 
wracać, niżeli w fpadku Panuiącemu 
lub Rzeczypofpolitey dofławać się. Lecz 
bardzoby fłaby był ten fundament, gdy: 
bym się na nim zafadzał ganiąc Kon- 
fifzkaty. Wielu wprawdzie tego ieh 

I 4 mnie- 


136 O Przeflepfixeach 


mniemania, iz konfifzkały fg hamulcem 
od zemfly y gwaltow, ktoreby między 
prywatnemi trafiać się wzaiemnie mo- 
gly. Ale kara, aby była fprawiedliwą, 
nie dofyć іеї, żeby dobro iakie przy- 
nosiła, powinna iefzcze być koniecznie 
potrzeb Prawodawca nie powinien 
mwładzać niefprawiedliwości, by też nay- 
więkfzego z niey pożytku fpodziewał się, 
jeżeli to ma u siebie, iak mieć powinien 
w układzie, żeby zawarł wlłęp do kraiu 
tyrannii, ktora ze wfzelkiey przygody 
umie korzyfłać, та pod pozorem mo- 
mentalnego dobra, drogę sobie toruie; 
y ufzczęśliwienie kilku możnieyfzym 
ofobom przynosi z płaczem y ucifkiem 
ludu pomnieylzego. Y to iefzcze za 
konfifzkatami idzie, iż fłabfzy w 10а 
wicznym ieft niebezpiecześliwie, aby 


nie padł na łup możnieyfzego ; iż nie- 
winny karę, na ktorą winowayca za- 
fłażył, ponosi, a do ofłatniego ubo- 
fiwa y rofpaczy przywiedziony, łatwo 
na wlzelkie zbrodnie odważa się. Mo* 

że” 
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że-li być opłakańlzy” flan: nad ten, do 
ktorego Familia ogarnioną niefławą, у 
uciśniona nędzą przychodzi przez popel- 
nioną od Głowy Domu fwoiego zbroś 
wię, na ktorey zapobieżenie, chociaż+ 
by mogła była fkuteczne znaleść fpofo+ 
by, przecież przez cześć у pofzanowa- 
nie od famychże praw nakazane, użyć 
ich nie mogła, 
$. XVIII. 
O Karze. Niefławy. 
Kara Niefławy ie oznakiem przy« 


gany publiczney , pozbaw еу Oby: 
watela względow y ufności, ktorą w 


nim Społeczność pokładała;. rwie oraz 
braterflwa węzeł, ktory członki iedne- 
goż kraiu wzajemnie łączy: у fpaia. 

Nie zawfze ich w mocy praw zas 
dać niefiawę w ninieyfzym Społeczno» 
ści fłanie, Żeby albowiem niefława 
prawem zamierzona fkutecznie wiązała 
kogo; powinna być teyże {итеу ifto- 
ty, ktorey iell ta,. co wypływa 2 naue 


15 ki 
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ki o Obyczaiach lub powfzechney/, lub 
przynaymnicy partykularney , y z ukła- 
dow fzczegulnych Prawodactwa w na- 
rodzie przyjętych, podług ktorych tam 
gminu mniemania kieruią się.  Inaczey; 
ieżeli niefława, ktorą prawo zadać usi- 
łuie, rożni sie od tey, ktorą Społeczność 
do pewnych przywięzuie akcyi, tedy 
albo prawo czci odtąd y pofzanowania 
pozbawione będzie, albo zdania powfze- 
chnie przyięte о obyezaiach у poczci- 
wości zaginą w umyfłach ludzkich, mi- 
mo wńfzelkim naprzeciw by też nay- 
mocnieyfzym Nauczycielow moralnych 
oftrzeganiom у upominaniom, ktore fta- 
be zawize fq przeciwko mocy y dziel- 
ności przykładu. Gdy fprawy z siebie 
oboiętne za niefławne poczytane będą, 
poydzie zatym, iż te, na ktorych wie- 
le zależy fpołeczności, aby w rzeczy 
famey za takie fądzone były , przeftaną 
być niefławnemi. 


Strzedz się potrzeba, aby karami 
cielefnemi y boleiącemi nie karać fanas 
tyzmu, 
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тута; owego to gatunku wyfiępku 
ktory z pychy pochodząc, w bolu: fa- 
mym chwałęby dla siebie y zasilenie 
znaydował.  Niefławą iedynie у Wy- 
śmiechem karać fanatykow należy, tak 
bowiem pycha ich, pychą zapatruią- 
<усһ się na nich, poliańbiona będzie. 
Tak zaś kary takowe fkuteczne będą, łar 
two można miarkować: ztąd, © gdy- się 
waży iak trudno ieft prawdzie famey 
obronić się błędowi, gdy ten przeciwko 
niey bronią fzyderftw:"y  pośmiewifka 
woinie. Gdy więc tym fpofobem Pra- 
wodawca rozfądny moc na- moc tegoż 
rodzaiu wymierzy, mniemanie prze- 
ciwko mniemaniu pofławi, potrafi ta- 
two fofpędzić owe podziwienie, ktore 
gmin zwykł miewać ku falfzywym nau- 
kom; ktorych początkowa błędność po- 
krywa sie prawdami niektoremi z fal- 

fzem złączonemi. 
Nad to, kary niefławy nie zbyt 
ezgo używać trzeba; ponieważ częfie 
użycie 
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użycie mocy mniemania,  ofłabiłoby 
naoflatek moc y fkuteczność mniemania. 
Nie powinna także na wiele razem ofob 
rofciągać się niefława, gdyż niefława 
wielu Йаїе się wnet niczyią niefławą. 
Teć to Їз fpofoby, przez ktore do» 
kazać można, iż nieodmienne rzeczy ie- 
dnych z drugiemi związki nie zama 
twaią się, ani się wfłecz poydzie przyro* 
dzeniu, ktore bezufłannie działając, a nie 
będąc w czynnościach fwoich żadnym 
czafu wymiarem! określone, zwala, у 
nifzczy wfzyfikie pomnieyfze ufławy 
od praw iego zdrażaiące, Boć to р 
wna, że naśladowanie y potrafienie na» 
tury nie w famych tylko wyzwolonych 
naukach naycelnieyfzym ieft punktem; 


lecz nawet y Polityka, prawdziwa przy- 
naymnicy y gruntowna, toż u siebie w 
układzie mieć powinna; Polityka bo- 
wiem nie co innego ieft, tylko umieig- 
tność odnofzenia do iednegoż celu przy+ 
rodzonych, у nieodmiennych człowie* 
ka feutymentow, 


$. XIX. 
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$. XIX. 

12 kara powinna być predka, podos 
bnaż do wyfłępku; y pus 
bliczna. 

Im kara prędzey, y tuż za zbro« 
dnią nastąpi, tym fprawiedliwfza, y 
użytecznieyfza będzie. Sprawiedliwfza, 
bo pozbawi winowaycę, okrutnego a 
niepożytecznego z оьз famym biedze- 
nia się za niepewnością lofu idącego, a 
rosnącego w ргорогсуі żywości imagi- 
nacyi, у boiażliwości winowaycy; a 
Że utrata wolności iefł Кагэ, toć іеу nie 
można zadawać winowaycy przed pó“ 
tępieniem onegoż, tylko tyle, ile 
iñina potrzeba wymaga. Więzienie 
więc, ponieważ śrzodkiem tylko ieft do 
firzeżenia ofkarzonego Obywatela, po- 
ki mu nie będzie dowiedziono, iż za- 
winił, powinno, ile możności, nay- 
krocey trwać, y być naywolnieyfze. 
Przeciąg czafu więzienia powinien być 
wymiarkowany czafem potrzebnymi do 
wyprowadzenia proceflu, y prawem, 

aby 
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aby dawnieysi «więźniowie pierwey byli 
fądzeni. Surowość więzienia tyla fzcze- 
gulnie być powinna; ila ieft potrzebna, 
aby ofkarżony nie uciekł, albo do tego, 
aby doyść: zbrodni dowodow.' -Proces 
nawet; ile można, nayprędzey powi: 
` nien być wywiedziony. / Możeli. bo» 
wiem co okrutnieyfzego pomyśleć się 
nad rożność ową, ktora się wydaie w 
zwłokach у opiefzałości fędziego, a uci 
{kach ofkarżonego , w rofkosznym y, 
miękkim życiu nielitościwego Urzędni- 
ka, a fłanieokropnym biednego więźnia? 
Ogulnie mowiąc» ойго kary, y fkut- 
ki niefzczęśliwe za zbrodnią idące, ро- 
winny być iak nayprzykładnieyfze dla 
innych , iak naylżeyfze dla tego, ktory 
ie cierpi. _ Ludzie bowiem fchodząc 
się w fpołeczność; na te się poddali 
przykrości, ktore naymnieyfze być шо- 
g3; y Śmiem twierdzić, że tam nia 
malz prawdzisuey fpołeczności, gdzie 
maksyma ta nie iefi za niezawodną po» 

czytana. 
Rzekłem 
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Rzekłem. powtore, iż kary pręd- 
kość ieft użyteczna, a to dlatego; iż 
im mniey czafu upłynie między winą 
y karą, tym połączenie tych obrazow 
wina у kara żysefze y trwalfze będzię 
na umyśle człowieka; tak dalece: że 
nieznacznie Kryminał poczytany bę- 
dzie za przyczynę, a kara za nieodbity 
fkutek iego.  Wfzakże niezawodna to 
ielt praw da, że związek obrazow umy- 
fiowych węzłem ieft fpaiaiącym wlzyfł- 
kie cząfiki, z ktorych się ftruktura ro- 
zumu ludzkiego fkłada;. bez takowego 
to połączenia rofkofz у boleść czczemi 
у nic nie fkutkuiącemi byłyby uczucia. 
mi. Ludzie, ktorych nie (аё na wy- 
fiawienie fobie w umyśle obrazow 
ogulnych, y początkow powfzechnych, 
«ое gmin, działać zwykli podług ро- 
kleienia obrazow іак nayblizfzych y nay- 
przytomnieyfzych, pominąwfzy inne 
zawikłane y odległe; te bowiem fła- 
wiaią się fzczegulnie człowiekowi w 
rzeczy iakiey fercem utopionemu» lub 

na 
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na rozumie oświeconemy, ktory przy- 
wykł do śpiefznego y ciągłego wielu 
razem umyfłowych obrazow przetrzą- 
{аша y znofzenia, by z nich powziął 


naypożytecznieyfzą, у naymniey śli- 


fką rezoluc to ieft: aby działał. 


Bardzo przeto wiele na tym zależy, 
aby kara tuż zaraz ścigała zbrodnię, że- 
by tak na grubym umyśle podłego gmi- 
nu podchlebna korzyfiney zbrodni po- 
flawa, ocuciła natychmiaft obraz kary 
za nią idącey. _ Spoźnienie kary 
prędkiemu tych dwoch obrazow połą- 
czeniu byłoby na przefzkodzie. 
bowiem fpożniona, chociażby naymo* 
cnieyfze na umyfłach fprawiła porufze- 
nie, zawfze iednak wtedy raczey wido- 
wifkiem będzie, niżeli karg; nie wprzod 
bowiem patrzącym na nię Ñlawia 
się, aż gdy okropność zbrodni, ktora 
niepomału wzmacnia uczucie kary, zna- 
cznie iuż ieft w umyfłach ludzkich wy- 
cieńczona у ofłabiona. ` 


Inky 


у Karach. 


Infzy iefzcze fpofob fkutecznym 
będzie do tym £cišleyfzego ligi tey iftó- 
tnie potrzebney między obrazami umy- 
fłowemi zbrodni у kary, fkoiarzenia; 
a to gdy kara będzie, ile możności, 
naypodobnieyfzą у naybardziey kwa- 
druiącą do iftoty wyfiępku ; to ieft: pò- 
trzeba, ażeby kara wiodła umysł ludzki 
do celu cale przeciwnegóstemu; ktory 
pierwey od podchlebnego obrazu kò- 
rzyści z zbrodni fpodziewanych, był 24- 
mierzony; tym fpofobem zaofirzy się 
dziwnie walka między podnietą do zbró- 
dni, у odwodem od niey przez Бојан 
kary 

U wielu Narodow zwy 

rania pomnieyfze zbrodnie więźieniem, 
lab odefłaniem w niewolą do odległego 
iakiego kraiu. Lecz iak w tym drugim 
razie, niepożyteczny iefi przykład kary 
dla fpołeczności, ktorey złoczyńca nie 
obraził, tak w obydwoch, Narod, -wW 
ktorym zbrodnia popełniona była, ро: 
zbawiony: bywa przykładu. © Oba te 

R zwy- 


146 О Przefigpfiwach 


zwyczaie fą złe, ponieważ kara wiel- 
kich zbrodni na mało bardzo przyda się 
do odwiedzienia od nich ludzi, ktorzy 
na nie, tylko momentalną omamieni 
chucią zapędzaią się; idzie za tym, iż 
ludzie po więkfzey części podobną karę, 
za cudzą względem siebie wcale, y nie- 
podobną, aby pod nię kiedy podpaść 
mieli, poczytaią. А przeto dla przy- 
kladu, należy za pomnieyfze winy pu- 
bliczną zadawać karę, ktora, gdy prę- 
геу, naftąpi, fprawi w umyfłach zba- 


wienną boiażń, a odwodząc ich od po- 
mnieyfzych wyfłępkow , daleko łacniey 
dokaże tego, iż się (rogich zbrodni kaiać 
będą. 


A; XX, 
O Pewności y Nieuchrouności kary; tiie 
dzież o Darowaniu oneyże, 

lednym z naypotężnieyfzych od 
zbrodni hamulcem nie tak ieft furowość» 
iak Nieuchronność kary. Ztąd ci to 
wynika iftotny dla Sędziego obowiązek 
czułości niespracowaney, y nieubłaga- 
ney 
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ney furowości, ktora, aby była cnotą 
pożyteczną, powinna być fłodkim у 
łafkawym prawodactwem miarkowana. 
Pewność kary choć mierney , mocniey- 
fzy zawfzy na umyśle ludzkim Wyraz 
fprawi, a niżeli boiaźń furowfzey, ale 
złączoney z nadzieją wymknienia się 
od niey. Złe wfzelkie, by też nay- 
lżeyfze, gdy nieuchybne ieft, trwozy 
ludzi, nadzieia zaś, ktora im czeflo- 
kroć za wfzyfłko fłanie, wybiia z шу- 
śli złoczyńcy obraz złego by też nay- 
więkfzego, byle miała po fobie przy- 
klady bezkarności, ktorych częfto ftaie 
się przyczyną łakomftwo lub fabość. 
Niekiedy lżeyfza iaka wina nie by- 
wa karana, gdy ią Strona ukrzywdzoną 
daruie; uczynek ten dobry, ale dobru 
powfzechnemu przeciwny.  Ofoba Бо- 
wiem prywatna może nie dopominać 
się nadgrodzenia wyrządzoney fobie 
krzywdy, lecz odpufzczenie od niey 
dane, nie może znosić potrzeby publi- 
eznego przykładu. Prawo karania nie 
Ka do 
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do żadnego w fzczegulności Obywatela, 
ale wraz do wfzyfikich, у do рапид 
cego należy.  Ofoba ufzkodzona mo- 
Że zrzec się włafney cząfłki w tym pra 
wie, ale innym należącey się odiąć 
nie może. 

Im kary fłaią się łagodnieyfżemi, 
tym mniey Їз potrzebne łafkawość у 
odpufzczenie. Szczęśliwy Narod, w 
ktorymby ich cnotami nie nazywano! 
Łafkawość , ktora niekiedy fłużyła Mo- 
narchom za płalzczyk pokrywaiący w 
nich brak przymiotów potrzebnych do 
godnego powinności tronu odbywania; 
łafkawość , mowię, nie powinnaby się 
mieścić w dobrym Prawodactwie, gdzie 
kary byłyby pomiarkowane, y prawni- 
смео Kryminalne mniey niedofkonałe: 
Prawda ta nazbyt osfrą zdawać się bg- 
dzie tym, ktorzy do nierządu y bezła- 
du prawodactwa ninieyfzego przywy- 
kli, gdzie darowanie у odpufzczanie 
potrzebne koniecznie f w proporcyi 
fameyże frogości kar; y praw. błędli: 

wości. 
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wości. _ Prawo odpufzczania kary, ieft 
jednym z naypięknieyfzych tronu zas 
fzczytow; lecz toż prawo złożone w 
ręku dobrotliwych powfzechney fzczę- 
śliwości Szafarzow, ieft fkrytą pra 
wom famym przymowką у przyga 
ną.  Łafkawość cnotą iel Prawodaw- 
cy, nie wykonywacza praw; wyda- 
wać się powinna w Księdze prawney, 
nie w prywatnych Sądach. РоКало- 
wać ludziom, że zbrodnia uchodzi 
bezkarna, у że kara nie zawfze fkut+ 
kiem iey ieft pewnym, ieft to podfy- 
саё w nich y głafkać bezkarności na- 
dziecię, у w tym ich utwierdzać, że ka- 
ry, ktorych doznaią Ofoby nie dohte» 
puiace odpufzezenia, dzieiem Їз raczey 
mocy y gwałtu, niżeli fprawiedliwości. 
Nadto iefzcze Monarcha daruiący karę, 
podaie w moc prywatney ofoby bezpie- 
czeńltwo publiczne, у W wyroku prys 
svatnym od ślepey dobroci podetknię: 
tym, wyrok ogulny bezkarności ogła- 
ба, Niechże więc praw wykonywa+ 

K3 cze 
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cze nieubłaganemi będą, a Prawodawca 
ludzkim się y wyrozumiałym niech po- 
kaznie. Niechay na wzor biegłego Ar- 
chitekta zakłada gmach publiczney fzczę 
śliwości na fundamencie wrodzoney 
człowiekowi miłości ku famemu fobie; 
aby tak z związku prywatnych interef- 
fow każdego w fzczegulności, dobro 
powfżechne powfłało. Gdy fobie tak 
ройарі, nie będzie przymufzony od- 
dzielać potym przez uflawy fzczegul- 
ne, y śrżodki lekkomyślne, dobra Spo- 
łeczności od dobra prywatnych Ofob, 
ani na boiaźni у hieufności fławiać bę- 
dzie Pofłać fzczęśliwości publiczney. 
Filozof gruntowny y ckliwy dozwoli 
ludziom wfpołbraciom fwoim, ciefzyć 
się fpokoynie fzczupłą ową cząfiką 
fzczęśliwości, ktorey; Układ niezmier- 
ny od pierwfzego początku ufianowio* 
ny pozwala im kofztować tu na ziemi» 
ktora względem ogromney świata ma 
chiny punktem fzczegulnie ей ma 
łeńkim. 

$ XXI. 


y Кағагћ. шш 


XXI. 
O Mityfcach Warniących Bezpieczeńftwo 
winowaytom, 

Pytaią się pofpolicie , ieżeli miey- 
{са takowe, zwane pofpolicie „Azyla, 
godziwe fą; у znowu» ieżeli umowy 
między Narodami, względem wzaie- 
mnego wydawania fobie winowaycow; 
fa, albo nie, pożyteczne. Со się 
pierwfzego (усте, to naprzod ma być 
pewna, że w caley Pańftwa rządnego 
rozległości, nie powinno się znaydo* 
wać żadne mieyfce prawom niepodle- 
głe. Moc ich powinna wfzędy ścigać 
Obywatela, tak właśnie iak cień wizę- 
dy za ciałem idzie. Mieyfce waruiące 
złoczyńcy bezpieczeńftwo» y. bezkar= 
ność, iednym się tylko fłopniem od 
siebie rożnią; mieyfca takowe bardziey 
podwodzą do zbrodni, niżeli od nich 
kary odrażaią ; у rozmnażać ie w kraiu, 
byłoby iedno , со tyleż w nim małych 


fanow naywyżfzych у niepodległych 
tworzyć; tam bowiem gdzie nie ` wla- 
K 4 dną 
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dną prawa, mogą powfłać nowe po- 
tęgi prawom powfzechnym niepizyia* 
пе, a zatym wyniknąć duch iaki prze- 
ciwny temu, ktorym tchnie całe Spo- 
łeczności ciało. _ Przeświadczaią . nas 
Dzieie Narodow wfzyfikich, że mieyfca 
winowaycom bezpieczeńliwo waruiące 
były zawfze zdroiem wielkich rewolu- 
суі w Pańfiwach у zdaniach (*). 
Niektorzy tego byli mniemania, że 
na ktorymbykolwiek mieyfcu był po- 
pełniony kryminał, to iet: uczynek 
prawom Społeczności przeciwny, może 
na wfzelkim innym mieyfcu ukarae 
iak gdyby to charakter poddanego 
miał być niezgładzor iak gdyby na- 
zwifko poddanego było rowno - znaczą: 
ce, y owfzem gorfze od niewolnika; 
iak gdyby człowiek w iednym kraiu 


miefzkar 

(6) Książe W Toskarński w Księftwie fwoim 
zniosł w roku 1770 takowe mieyfca, y 
nawet Kościołom odiał, przywiley ten, 
że uciekaiących tam winowaycow brać się 
ad niegodziło, Toż famo wprzod 
uczynił w Pańftwie fwoim Krol Sardyński. 
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miefzkaiący innemu podlegać mogł pas 
nowaniu; у iefzcze iakby to fprawy ie- 
go mogły podpadać pod rząd dwoch 
Panow; у dwoiftych praw, сгеЙо wy- 
raźnie z fobą fprzeciwiaiących się. Niee 
ktorzy podobnie twierdzą, że firafzną 
iaka zbrodnia w Stambule naprzykład 
popełniona, może być ukarana w Pas 
ryżu, a to na fundamencie owey fubtel- 
ności, że człowiek obrażaiący człowie- 
czerńltwo , wart ieft, aby miał wfzyfte 
kich ludzi za nieprzyiacioł, y powinien 
być celem powfzechney nienawiści, 
Wfzakże nie należy do fędziow mścić 
się za urazy rodzaiu ludzkiego w ogul- 
ności, ale tylko za pogwałcenie fzcze- 
gulnych umow, pod ktoremi ludzie 
złączyli się. Mieyfce tedy kary nie 
może być infze, tylko to, na ktorym 
zbrodnia ieft popełniona bo tam jedy- 
nie, a nie gdzie indziey , ludzie zdaią 
się być przyniewoleni do fzkodzenia 
Ofobie prywatney , aby przez nie Spo- 
łeczność cała ufzkodzona nie była. Zło- 

R 5 czyńcy, 
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czyńcy, ktory nie pogwałcił ufiaw tey 
Społeczności, ktorey nie był człon- 
kiem, może wprawdzie przerzeczona 
Społeczność obawiać się, y wywołać 
go z towarzyftwa fwoiego, ale go nie 
może karać według opifu praw, bo te 
na utrzymanie fzczegulnie Umow Społe- 
cznych, a nie na ukaranie złości we- 

wnętrzney w (prawach (9 uchwalone. 
Ale ieft-li pożyteczna, aby Narody 
wzaiemnie fobie Zloczyrícow wydawa« 
ły; Wiem ia, iż by to był nayfkute- 
cznieyfzy środek do zapobieżenia wy- 
Перкот, gdyby ludzie о tym byli pe- 
wni, iż kąta na ziemi żadnego nie znay= 
dą, w ktorymby uniknąć kary za zbro: 
dnię mogli.  Atoli poty nie ośmielę 
się pochwalać zwyczaiu wydawania 
winowaycow, poki prawa nie będą zgo* 
dnieyfze z potrzebami у prawami czło- 
«wieczeńftwa , poki kary nie бапа się 
łagodnieyfzemi ; poki nie ofłabnie moc 
woli fzczegulney y mniemania, a nie 
wbezpieczy się cnota dotad znienawi- 
dzona, 


y Karachi 


dzona, y uciśniona niewinność ; poki 
nakoniec Azyatyckie okrucieńliwo nie 
będzie wyparowane w fame wfcho* 
dnich kraiow rowniny, a Europa nie 
zacznie uznawać famey władzy powfze- 
chnego dobra, y względu, ktory mo- 
cniey coraz interefa panujących z luda 
interefami wiąże (*). 
$. XXII. 
O Тайе Głowy. 


Jeft-li rzecz pożyteczna dla Spole- 
czności, głowę winowaycy taksować, 
y ile iet Obywatelow, tyle katow fta- 
nowić, ręce ich na zemfię publiczną 
uzbraiaiąc? Złoczysńca albo ufzedł z 
kraiu, albo w nim iefzcze dosiadnie? 
Jeżeli ufzedł, tedy Zrwierzchność pod- 
nieca QObywatelow do popełnienia 

zbro- 


(©) Że zaś te слабу ficzęśliwe zdaią się coz 
kolwiek oddalone, ten, ktory głowne 
kryminały popełnia, iako to rozmyślne 
zaboyftwo bez skrupulu, powinien być 
wydany, aby w tym kraiu, w ktorym 
przewinił , karę odebrał, 
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zbrodni, d zatym wyflawia ich na kary 
prawami kraiowemi opifane,  Natrząfa 
się z Narodu pofironnego, y na wla- 
dzę iego zakrawa, a fwoim przykładem 
daie mu potuchę do czynienia podo- 
bnychże u Sąsiadow fwoich przywła- 
fzczenia, Jeżeli zaś złoczyńca dofiada 
iefzcze w kraiu, ktorego uflawy po- 
gwałcił, tedy  Zwierzchność fłabość 
fwoię widocznie wydaie, gdy maiąc 
władzę w ręku, cudzą naymuie pomoc, 
Przez takowy to iefzeze poftępek obala 
się wfzyfika moc Etyki, y cnoty, kto- 
ra dofyć inż mdła iet w umyśle ludz- 
kim. Prawa z iedney firony karzą 
zdradę, z drugiey опей uwładzaią. 
Prawodawca iedną ręką ścifka węzły 
krwie y przyiaźni, drugą płaci targaige 
cym też węzły. W wieczney fam 2 
fobą walce, dopiero pełne podeyźrżenia 
o ludziach innych umyfły do ufności 
pociąga, iużci nieufność w fercach 
tychże zasiewą. Chcąc zapobieżeć ic- 
dney zbrodni, fetnych innych dopu- 

fzcza. 


у Karach, 157 


fzcza. Srżodkow tych fame tylko 
chwytaią się fabe Narody, ktorych 
prawa, fą iak poratowania na krotki 
czas walącego się domu. Y owfzem- 
ci to, im Narod więcey oświecenia nai 
bywa, tym 'w nim potrzebnieyfzemi 
fę rzetelność y wzaiemna ufność, ktore 
bardziey co raz dążą do połączenia się 
2 dobrą y gruntowną Polityką.  Ła- 
twiey się wtedy pofirzeże podfłęp, 
odk: się kryiome y wykrętne ście- 
fzki, wípolny wfzyfikich interes umo- 
cni się, y uzbroi fkutecznie przeciwko 
interefowi ofobiflemu. 
Grube nawet y nieoświecone wieki, 
Ww ktorych nauka powfzechna o oby- 
czaiach utwierdzała naukę prywatną y 
fzczegulną , mogłyby w tey mierze za 
naukę y przykład fłużyć wiekom pole: 
rownym.  Spoienie Nauki Obyczayney 
y Polityki gruntem ieft potrzebnym do 
ufzczęśliwienia Narodow; lecz prawa 
odpłacaiące zdradę, zapalaiące ogień 
fkrytey woyny, y wzaiemnych między 
Oby- 
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Obywatelami podeyżrżenia, przefzka« 
dzaią temu fpoieniu, ktore przyniofło- 
by ludziom fzczęśliwość у pokoy, а 
przynaymniey niektore chwile fpokoy- 


ności, y folgi w ich dolegliwościach, 
дие, niżeli były te, ktorych da 
tych czas doznawali. 


$. XXIII. 
O Proporcyi między Karami y Zbro- 
dniami. 

Wfpolny interes wfzyfikich ludzi 
nie tylko w tym iefi, aby iak naymniey 
działo się zbrodni, ale nadto, aby y 
w fzczegulności każdy gatunek zbrodni 
rzadziey trafiał się, wz proporcyi złego» 
ktore Społeczności przynosi. Pobudki 
więc Prawodactwem zamierzone na 
odwiedzienie ludzi od zbrodni, tym 
mocnieyfze być powinny na każdy wy” 
fiępku gatunek, im ten dobru powfze- 
chnemu fzkodliwfzy, zgoła powinny być 
w proporcyi dzielności pobudek nawo” 
dzących do zbrodni, Wynika 2094, że 

między, 
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między zbrodnią у Кага, ma pewna za- 
chodzić proporcyia. 

Rofkofz у boleść początkami {з 
wfzelkiey czynności (*) w iefinościach 
czułość maiących. Nawet y między 
pobudkami przywodzącemi ludzi do 
działania w proządku Religii, Prawo- 
dawca naywyżlzy kary у nadgrody 
przepifał.  lakoż gdyby dwie zbrodnie 
nie rownie Społeczności fzkodzące, ro- 
wng odbierały karę, pofzłoby za tym, 
iż ludzie nie upatruiąc więklzey prze- 
fzkody, do popełnienia ciężfzey zbro- 
dni, ztążby się na ше łatwością, Tak 
у na mnieyfzy kryminał, odważaliz 
a prawa nierownym tym у niefprawie- 
dliwym kar wydziałem popadłyby fra- 
fzną owę kontradykcyią, mało od Кодо 
uważoną, ale nader częfią, iżby karały 
te zbrodnie, do ktorych fame podwo: 
dem były. 

Niech 


(©) Sentyment ten dokładniey obiaśnia sła- 
эту Helwecynfz Autot Księgi de P Eprit. 
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Niech iednaż kara przepifana będzie 
na tego, ktory ielenia, lub bażanta, y 
tego, ktory człowieka, zabił, albo pi- 
fmo iakie wielkiey wagi zfał(zował, iuż- 
ci między obiema temi przewinienia- 
mi wfzelka rożnica fpelznie; у tak zgła- 
dziłyby się w fercn ludzkim wfzyfikie 
maksymy moralne, dzieło wielu wié- 
kow, kofztuiące wiele krwi, uflano- 
wione z oporem y trudnością, y kto- 
rego wyniesienie ża niepodobną rzecz 
poczytano bez pomocy wyżfzych y 


celnieyfzych pobudek, bez blafku y 
okazałości znakomitfzych obrządkow. 


To pewna, że nie można zupełnie 
przefzkodzić nierządom, ktore się ro- 
dzić w Społeczności mogą z namiętno- 
сї ludzkich. / Nierządy te wzmagają 
się w proporcyi ludności kraiu, ufła- 
wicznego prywatnych interefow krą: 
nia, tadzież wzaiemney ich - walki. 
Uczą паз Dzieie Narodow, że bezpra* 
wia te wskraia każdym rofną wraz 2 
rozległością y mocą iego. Bezmierney 

tey 
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tey mnogości interefow ofobiftych, w 
tysiączne  fpofoby  powikłanych, = nie 
podobna właśnie z geometryczną dofa- 
dnością ku powfzechnemu wykierować 
dobru. = Potrzeba "koniecznie, miafto 
Matematyczney Dokładności, podfa- 
міс polityczney Arytmetyce; 'kałkuł 
Algebryczny, ktory: na podobnościach 
y przybliżeniach iedynie zafadza się. 
Moc, ktora nas bezuflannie wiedzie do 
dobrego bytu паберо у podobna dó 
owey fkrytey mocy;przez ktorą wlzyfłe 
kie fizyczne ciała: do: centrum. powfze- 
chnego dążą, nie inaczey być może w 
fwoim pędzie wfirzymana, tylko przeg 
zawady: przed fobą założone. Skutkiem 
tey ciążącey mocy moralney ieft ofno- 
wa fpraw ludzkich, kary fą zawadami 
у  przefzkodami · politycznemi, ` ktore 
prawodactwo naprzeciw fpraw każdego 
człowieka dążeniu zafławia, przez te 
umarza się walka wzaieńna interefow 
ofobiftych, zapobiega się okropnym fkut- 
kom z takowey walki wynikaiącym: 

L ucalaiąc 


162 O .Przefigpfiwach 


ucąldiąc przecie w człowieku początek 
działania, to ieft wrodzoną mu Dotkli- 
ość. 1: Prawodawca na wzor dowci- 
pnego y biegłego Architekta potrafi ła- 
twò złamać siłę tamuiącą mocy ciążą: 
сеу, a użyje mocy wfzelkiey ku wipat- 
сії gmachu od siebie wyfławionego. 
Wymiarkowawizy: potrzebę у po- 
żytki złączenia ludzi w Społeczeńltwo3 
dociekłfzy ugod między niemi; wyni* 
kaiących z utarczki interefow оборе 
ftychy «można «ufłanowić progreffyią 
zbrodni ,« z ktorych ta będzie naywie- 
kfzą, ktora wproft dąży do zepfucia у 
gnifzczenia fpołeczności; naylekfzą 79% 
będzie 'naymnieyfza prywatney ofoby 
uraza. | Pormiędzy zaś obiema temi ter 
minami zawierać się będą wfzyfikie 
śprawy dobru publicznemu przeciwne 
toriet: wyftępki, a to w ргорогсуі» 


ktorą zaledwo będzie można poltrzedzy 
pierwfzego tetminu , do ofłatniego. 
Gdyby. znowu kałkuł Matematy* 


cany można pogodzić y przyftofować 
dę 
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do- niefkończonych y niepoiętych рга: 
wie kombinacyi , ktotemi fprawy ludze 
kie, Чейпе z drugiemi wiązać się 
zwykły; w'ten czas należałoby fzukać 
y uftańowić progrefłyią kar, КоггеЃропі 
duiącą progreflyi wyfłępkow, od nay- 
ciężfzey aż do naylekfzey. Y znowu, 
gdyby można ułożyć y wyrazić dokła- 
dnie obie te progreffyie, tedy te fłuży- 
łyby nam za wymiar powszechny fło- 
pniow wolności y tyrannii, ludzkości 
lub złości każdego Narodu. Lecz do- 
fyć iet,” aby przezorny Prawodawca 
nie narufzaiąc bynaymniey porządku 
terminow “tych obydwoch progreflyi; 
naznaczył przynaymniey w każdey `2 
nich przedziały znacznieyfze, a na zbro- 
dnie pierwfzego rzędu, kar ofłatniego 
rzędu nie naznaczał. 


$. XXIV. 
O Mierze Ciężkości w Zbrodniach. 
Miarą prawdziwą ciężkości zbrodni 


iet ufzczerbek przeż nię Społeczności 
12 uczy= 
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uczyniony. -Prawda ta ieft iedną , 2 


liczby owych, ktore aczkolwiek y dla 
pomiernicyfzych umyfłow. ialne dość 


y poiętne, przecież przez dziwne iakieś 
okoliczności - powiązanie „-. nie. poznaie 
ich dowodnie;, tylko fzczupła bardzo 
w. każdym wieku y Narodzie liczba 
Ofob umniciących gruntownie myśleć. 
Maksymy albowiem z ducha farmowładze 
twa zaplenione , 
namiętności , bądź,to przez gwałtowne; 
bądź przez wolnieyfze ponowione wy- 
razy na umyfłach lękliwego, у łatwo- 
wiernego ludu,  przytłamiły nayzdrow- 
fze y naywłaściwize o rzeczach zdania; 
do ktorych pierwfzym ludziom, fwieżo 
rozwiiaiąca się, Filozofia w fpołeczno: 
ch. przewodpicżką była... $zczęż 
ściem przecie oświecenie wieku tera 
źnieyfzego powraca nas z zabłędow na- 
fzych do pierwalikówych tych począt- 
kow; ukazuie nam ie z więkfzą pe- 
wwiiością po ścifłym onychże rofirząśnie- 
niu, y po dowodach 'tysiącznemi do 
świa- 


y mocą, uzbroione 
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świadczeniami ftwierdzonych, у przy 
więzuie nas do nich tym trwaley, im 
więkfzego doznawaią w przyięciu wła- 
fnym odporu. 


Niektorzy Moraliści tego Їз mnic- 
mania, iż ciężkość więkfza lub mniey- 
fza zbrodni zależy od intencyi tego, 
ktory ią popełnia; lecz taż fama inten- 
cyia czyliż, nie zawifła od natężenia im- 
preffyi aktualney obiektow, у dyfpo- 
zycyi poprzednich na umyśle ludzkim? 
dwie zaś te rzeczy rożne Їз we wfzyfi- 
kich ludziach, owfzem w iednymże. 
człowieku odmieniaią się częfło, podług 
prędkiego umyfłowych obrazow пайе- 
powania, podług namiętności, у oko- 
liczności. ` A zatym potrzebaby mieć 
nie tylko ófobną praw Księgę na każde- 
go Obywatela, ale też у uowe prawo 
karę przepilniące na każdy kryminał. 
Azaż nie można: przy naylepfzey w` 
Świecie intencyi, uczynić wielką Spo-, 
łeczności fzkodę? albo czafem przy nay- 

L.3 шоспіеу- 
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mocnieyfzey fzkódzenia chęci; 'nayie 
fiotnieyfze uczynić iey przyfługi? 

Типі ciężkość zbrodni miarkuią bar- 
dziey podług godności ofoby . obrażo* 
ney, niżeli wynikających z niey na 
Społeczność fkutkow, Zdanie to gdy- 
by było prawdziwe, tedy naymnieyfze 
nienfzanowanie leliności Naywyżlzey. 
powinnoby furowięy być karane, niż 
zaboyftwo Krola, . Zacność bowiem 
Iftoty Bofkiey iflotę obrazy fpofobem 
niefkończonym powięklza. 

Niektorzy maofłatek Pifarze fądzą» 
że wielkość obrazy Bofkiey, у ciężkość 
grzechu, powinny wchodzić do wy- 
miaru natężenia zbrodni. Lecz [г 
tego mniemania wnet uzna, kto pilnie 
rozważy prawdziwe związki, ktore £ 


iedney fłrony pomiędzy ludźmi zobo- 
polnie, po drugiey między Bogiem Y 
ludźmi zachodzą. 

Związki ludzi między fobą fą związ” 


ki rowności. - Potrzeba fama na fundae 
mencie walki między namiętnościami: y 


fporu 
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{рото między interefami ofobiflemi, 
utworzyła obraz pożytku powfzechnego; 
ktory gruntem iet fprawiedliwości ludz 
kiey... Ludzie zaś nie infze maią g 
Bogiem związki, tylko związki depen» 
dencyi . od Іейпоќсі dofkonałey, у 
Srworcy; ktory famemu fobie razem 
Moc Prawodawczą y. 5а, zachował 
ponieważ fam bez wfzelkiey nieprzy- 
zwojtości obydwie razem dzierżeć mo» 
żę. leżęli zaś poflanowił kary wieczne 
na tych, co woli lego у przykazaniom 
fprzeciwiaią się, ktoryż robak ziemfki 
tak zuchwały będzie, aby chciał ratunek 
dawać Sprawiedliwości Bofkiey, у dopo- 
magat w zemście Jeftności Niefkoríczo- 
ney, : ktorey dość ieft na famey fobie, 
ktora żadney nie doznaie od obiektow, 
bolu lub rofkofzy impreffyi у ktora 
fama tak w naturze działa, że wzaie- 
mney nie doświadcza czynności, Wiel- 
kość grzechu zawifła od ukrytey w fer- 
cu ludzkim złości, ktorey ludzie chyba 
za Bofkim obiawieniem, poznać nie 

L 4 mogą. 
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mogą. Јаке więc-mogłaby nam flu- 
Żyć za miarę kary?  Częftokroć prze- 
pifzczaliby ladzie; gdy karze Bog, у 


zmowa, gdy Bog przepufzczi, ludzie 

kavaliby; а tak zawfze byliby wr:kon- 

tradykcyi 2 Naywyżłzą leftnością (*). 
$: XXV. 


t (ë) Autor mowi о mierze ciężkości w prze- 
-figpftwach „przeciwko wolnym. ugodom 
Społeczności; o Sprawach przeciwnych 
dobru publicznemu; o przewigieniach 
ile y iak zasługuiących na karę od Praw 


fznie.za wymiar ciężkości przeftępftwom 
takowym naznacza fzkodę, ktora się 
przez nie Społóczności dziecie: > Przeftęp- 
ftwo albo «т według niego, ic 
fprawa przeciwna dobru publicznemu; 
Grzech zaś albo peccatum іс fprawa tar- 
goląca y rozrywałąca związki, ktore mig- 
dzy Bogiem у ludźmi zachodzą. . Prze- 
ftępftwo wieć y grzech podłig” фота 
Autora f dwie cale rożne rzeczy: yona 
tym on fundamencie całą Dzieła, fwego. 
fabrykę zakłada,  Przeftępftwo każde 
ieft grzechem , ponieważ Bog przykazuie 
człowiekowi,” aby się warował fprawy 
przeciwney dobru* publicznemu ; ale; nie 
każdy grzech ieft przefiępftwem prze- 

ciwko 


у Kurach. 


$ XXV. 
O Podziele Wyftępkow. 
Wyłfłępki iedne dążą przez się y 


wprofi do zepfowania Społeczności, al- 
bo tych, ktorzy ią wyobrażaią ; inne zaś* 


L 5 ukry- 


ciwko ugodom wolnym Społeczności, 
ponieważ niektore. fprawy przeciwne 
związkom między Bogiem y ludźmi za- 
chodzącym , mogą być, уа częftokroć 
obóiętne dla dobra publicznego, a za- 
tyt y karom Cywilnym bynaymniey nie 
podlegała, . Y tak naprzykład pofadza 
kto lekkomyślnie bliźniego, lecz ufty 
pomyślenia tego nie wyjawia, popełnił 
grzech, lecz przeftępftwa nie popełnił, 
ponieważ nie pokrzywdził: Spoteczyości 
w członkach oneyże. ` Grzech nie popet- 
nia się bez złości ukrytey w fercu ludz- 
kim, przewinienie zaś ptzeciwko wol- 
nym ugodom Społeczności móże się po- 
pełnić przez zdradę, pódftep, 20/2 mald, 
złą intencyg mala źntenrfone , przez nie- 
wiadomość pez żgnoranriam, у tak; Lu 
Refpiciendum ‚`$. delinqitnnt , fF. de poe- 
nis, Delińquirir, aut propofito, aut im- 
per, aut сай; у znowu |. } de Legi- 
bus; y Lr Cf ade fis ‘deli um 
gdzie fa te stowa : Si tamen ddeliłum non 
tx animo, ftd extra venir, y znowu 
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ukrzywdzaią Obywatela na życiu, do- 
brach, y flawie; inne nakoniecfą (pra- 
wy przeciwne temu, co prawo, przepi- 


fuie, lub zabrania, pod zamiarem dobra 
publicznego, 
Sprawa 


a. ff de, Termino moto: Quod fi per igno= 
rantiam, aut fortuitó lapides furati 
fiut, „fudjicięt eos yerberibus- decidere. 
Wfzakże w, tym razie przefigpiłwo , kto- 
re nie 1е@. grzechem , a przecież: według 
przepifu prawa ukarane. Z czego wno- 
sié należyzeSprawa przeciwna dobri pu- 
blicznemu tym ieft więkfza, im fzkoda 
dobru publicznemu uczynioną więkfza 
ict; Lecz przeftepftwo icíb fprawa prze- 
eiwna dobro: publicznemy;. Więc, prze- 
ñepftwo буш jelt więkfze, im fzkoda do» 
bru publicznemu udziafana, ieft więkfz 
A przeto iedyna y prawdziwa miara cięż- 
kości -przefigpftw ieft (койа, ktora s 
przez не Narodowi dzicie.  .Dalcy 
dzcze: dwoch ludzi zapędza się na kra- 
dzież , ieden па prożną trafia fzkatułę, 
drugi zaś znayduie у unosi. napełnioną 
pieniędzmi, Złość intencyiy fprawy ro- 
wna ieft obydyvoch, a przeto y grzech w 
famym fobie zdaie się być rowny, Krzy- 
şvda zaś uczyniona Społeczności nie. ro- 
wna, 2 zatym przeftępftwą nie rowne, 
ç уро 
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Sprawa pod żaden z tych rzędów 
nie podpadaiąca, niemoże być: росту- 
апа, ani karana za: wyfłępek, chyba 

od 


y po wfzyftkich Europy T'rybunałach nie 
rowno karane byłyby. Frrtum non comt- 
mittitur, -nec furti pena locum habet, 
quanda, effens. fecutus non ef. dta f 
quis furti faciendi caufa. domum. glicu- 
‘jus, tngrejjus efis nibil tamen, fuatus 
fuit, non senebitur de furto, nee dę fur- 
to puniri pore, L: Vulgaris, $,- qui 
битті. f. de furtis; et, Lea. Sola cogi- 
ratio, ff. de furtis, gdzie Nauczyciele y 
tłomacze Prawa Rzymskiego, a miano- 
wicie Frrynak дне}. и]. n. 1. zdanie to 
popieraią. Lecz rzecze kto: Człowiek 
pomiefzanego у niezupełnego rozumu, 
rownie iak inny przy, dobrych zmysłach 
zofłaiący, popełnia podczas zaboyftwo, 
a przecież rowney karze, iak têng nie- 
podpada, Nie przeczę temu, ale to, nic- 
przeto , iż intencyia iego ieft rożna, lub 
złość, lecz że mnieyfzą fzkodę fzalony 
Społeczności. wyrządza, niżeli zdrowy 
y przy zmysłach zupełnych zofłający czło- 
wiek; Ten bowiem, uczy innych y, pod- 
wodzi. zły przykładem do podobnych 
zbrodni; tamten: zaś -fzaleńftw fwoich 
okropne, wprawdzie, lecz, politowania 
raczcy godne ślady po fobie zoftawuie; 

ten 
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od tych, ktorzyby interes w tym Mieli, 
aby ią za wyfłępną poczytać. Y prze 
toć to, że tych obrębow ufłanowić nie 

umia- 


ten gniew y zapalczywość przez żywy obraz 
zaboyftwa przeciwko fobieszapała,* tam- 
ten,zaś przez wyobrażenie nędznego fta- 
nu, w ktorym fam z foba paffuie się, do 
miłosierdzia publicum pobudza. A prze- 
to zawfże гедтета utrzyma się; gdy Ў w 
tym razie Szkoda uczyniona Społeczności, 
a nie intencyia, wymiarem ict kary. 
Przez słowo to у Дойл, rozumieć się ma 
wfzelki rodzay szkody Społeczności uczy- 
nioney, czyli to przez uczynek; 'czyli 
przez zły'y gorfzący przykład. To przy- 
naymniey zarzuci kto: iż przefiępftwo ža- 
dne prawdziwe y rzetelne bez złości po- 
pełnić się nie może. Со infzego to ieft, 
odpówiadam, iż nie таб: przefłępftwa 
bez złości; a со innego, że złość wy- 
miare ieft tiężkości przeftępftwa. Wfzy- 
fey Prawa Kryminalnego Pifarze, у wfzyft- 
kie Europy Trybunały mniemanie to 
trzymaią, że podczas zdrada їх czyli 
fraus; podczas wina czyli ciilpa, prze- 
ftępftwa fa rzodłem y przyczyna; Wina 
zaś nie zawfze Че złość, gdyż bez żłości 
można іу niekiedy w zamiarze prawa 
Cywilnego dopuścić się. Gdy więć Au- 
tor za prawdziwy wymiar ciężkości, a 

zatym 
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umiano, wynikła w Narodach prawie 
wfzyfikich Nauka obyczaiow w brew 
prawodactwu przeciwna; namnożyło 
się uflaw iednych drugie zbiiaiących, al- 
bo poczciwego człowieka pod kary pod- 
daiących . nayfroż(zez nazwifka cnoty 
у wyftępku błędnemi у nietrwałemi 
fiały się; iefteftwo Obywatela uczynio- 
ne niepewne; wfzyfikie - zaś przerze- 
czone przyczyny wprowadziły w Рап- 
ftwa fatalny letarg, ktory ie do upadku 
nakłania, 
Mniemanie to, iż każdy człowiek 
może czynić wfzyfiko, cokolwiek nie 
ç icht 
zatym y kary Cywilney przéñepftwom, 
czyli fprawom przeciwnym dobru publi- 
cznemu, nażnacza fzkodę, ktora się 
przez nie Społeczności'dzicie, zdanie ice 
go bynaymniey nie dąży do wytępienia 
lub zwątlenia niefpokoyności y zgryzet 
fumnienia, ktore za złą fprawą, czyli 
za grzechem idą, ktory Bog pomimo 
wfzelkiego nawet względu na fzkodę 
uczynioną Społeczności, karze innym 
kary fpolobem, ktorą fobie w życia y 
po śmierci ochował па tych, co woli 
ego y ufławom fprzóciwiaią się. 
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ieft przeciwnego prawa, bez obawiania 
się innych inkonweniencyi, procz tych; 
ktore nie-chybnie z famegoż uczynku 
wypływać zwykły, iefl artykułem w 
Polityce, w ktory lud powinienby 
wierzyć, a Urzędy opowiadać go; y 
poruczyć nieńarufzoney praw fłraży $ 
artykułem świętym, bez ktorego prawa 
Społeczność być nie może; prawem 
Obywatela fłoiącym mu za odpłatę fłu- 
fzną ofiary; ktorą uczynił, zrzekaiąc 
się cząfiki,  owey czynności na wfzyfi- 
kę rościągaiącey się naturę, a właści- 
wey każdey czułością obdarzoney Ie- 
finości, у ktora nie ma iufzych obrę- 
bow, tylko mocy włalney. Takowe 
to zdanie, tworzy w ludziach żywość 
y wolność ducha, wfpaniałe y oświe- 
cone umyfły; to zdanie famo może w 
człowieku wzniecić cnotę, ktorey żadna 
rzecz nie potrwoży, y przez nię gardzić 


będzie nikczemną roftropnością tych, 
ktorzy się przyuczyli znosić iefteltwo 
fwoie niepewne częlłoy łatwo odmienne. 

Rzuci- 
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Rzuciwfzy tyiko Filozoffkim okiem 

na prawa-y dzieje Narodow, zaraz w 
nich znaydziemy przykłady nierządow, 
wypływających z niewiadomości tych 
prawd, lub z pogardy. /Widać tam 
iako. nazwifka cnoty у wylłępku, do- 
brego y złego Obywatela, z czafem 
odmiepiały się, a' to nie w proporcyi 
odmiennych okoliczności, w ktorych 
się Narod znaydował, ani w proporcyi 
powfzechnego interefu, lecz w propor- 
cyi błędow y przemiiaijcych namiętno- 
ści różnych Prawodawcow. Widać 
tam јако częftokroć namiętności wieku 
iednego fłużyły za fundament Etyki na- 
fiępuiącym wiekom, у wfzyfikę ich 
roftropność, wizyfikę Politykę czyni» 
ły; a iako namiętności żywfze , z łona 
fanatyzmu y zapału ducha idące; ofla: 
bione y zwątlone z czafem, ktory jak 
w fizyczne; tak w moralne fenomena, 
rownoważność wprowadza, fłały się 
powoli infirumentem użytecznym. w 
ręku obrotnych lub mocnych ludzi, 
i Tako- 
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Такому fpofobem : wfzczęły: się na 
świecie nieiafne enoty y honoru poię- 
cia, y mieiafność ta wydawać sie w nich 
гам (ге będzie, ponieważ odmienią się 
z стает, ktory nazwifka ocala, choć 
zeczy firaćone, lub zmienione; odmie- 
nią się iefzczecy z granicami Pańliw, 
ktorych Geografiia tak Moralna-iak fi- 
zyczna, określona ieft rzekami y gora- 
mi, za ściany y przegrody Narodom 
fłużące. 
$. XXVI. 

О Zbrodniach Zelżonego: Maieflatn. 

Zbrodnie nayprościey do zruyno- 
wania Społeczności, y tych=w ktorych 
się ona wyobraża, dążące, zbrodnie 
nayfrożfze, przeto, że Społeczności 
nayfzkodliwfze, zowią się zelżonego 
Maiefiatu zbrodniami.  "Wfzakże ty- 
rannia y niewiadomość; ktore zakłoce- 
nie czynią w wyrazach nawet у wyo- 
brażeniach nayiaśniey fzych, przechrzciły 
tym“ nazwifkiem innego cale gatunku 


zbrodnie, уе tym razie, iako w wie; 
lu 


у Кағатћ. 


lu innych, ludzi uczyniły обага ffo- 
wa (*). Każda wina ufzkadza Społe- 
czność, 

e fą Dzieie 

h, miano- 

a, Klaudyufza, 

nieyfze nawet 

żonego Maie- 

ftatu podciągnione, służyły za pretekft 
odzierania z dobr y maiątkow, naypo- 
czciwfzych Obywatelow. _ Swetoniufz 
twierdzi, iż o zbrodnię Zelżonego Maic- 
ftatu tych pofpolicie, polądzano , w kto- 
rych żadney upatrzyć nie można było, 
Tyberyufz fkazał na śmierć Obywatela ie- 
dnego Rzymskiego, iako winowaycę 
znieważonego Maiefłatu, a to fzczegul- 
nie, iż fprzedał dom włafoy, w ktorego 
przysionku Pofag Cefarski znaydował się, 
Domicyan ftracić kazał niewiaftę iednę 
zato tylko, że przed fłatuą iego obna- 
żyła się, Tyrannia ta gdy z czafem co 
raz bardziey wzmagała się, белетш y 
Antonin Cefarze, chcąc ісу granice pe- 
wne założyć , wydali edykta, ktore za 
wolnych od zbrodni Zelżonego Maieftatu 
poczytuią wiżyfikich, ktorzyby pofagi 
lub ułomki pokruśzonych Вашу Cefa- 
rzow , fprzedawali, albo przetapšali, 
Patrz leg. 4. et у. $. ad L. Iul. Мајер. 
W nafłępuiących czafach prawQ Zelżone- 
go Maieftatu przez uftawy Gracyana, 
M Walen- 
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czność, ale nie każda do iey zepfowa* 
nia 
Walentyniana, $ Teodozynfia Celarzow 
zasięzało , tych nawet, ktorzyby ośmie- 
lili się powątpiwać, ieżeli Ofoba, ktorey 
Себи? rządy y kommendę powierza, go- 
dna było, An fs dignus fit, quem elge- 
уй. Imperator. 1..2. Cod. de Crimin, Sacril, 
Pożnieyfżemi iefzcze czafy, Přawo Rzym- 
skie ża winowaycow Zelżonego Maieftatu 
poczytało tych, ktorżyby iakożkolwiek 
obrazili, lub nieuczcili Urzędnikow Се» 
farskich, a to na fundamencie owey bła+ 
hey у Smłechu godney przyczyny у póbud- 
ki: ipfi pars corporis noftri funt. 1. ç. 
ad Leg. Jul. Мае. Z takowych to 
pewnie Prawa Rzymfkiego zabłędow 
Henryk УШ, Krol Angielski pochop 
wżiął do ukarania haniebnym śmierci 
fpofobem Książęcia de Norfolk, obwinia- 
ўас во o Żelżony Majeftat, prieto fzcże- 
gulnie, i? pomicniony Książe na frebrach 
fwoich ftołowych herb Krolettwa Angicl- 
skiego za cechę położyć każał ; у owfzem 
tenże Monarcha za winne prżeciw Maje- 
fłatowi ogłosił Ofoby, ktoreby ośmie- 
lity się przepowiadać bliski zgon życia 
Krolewskiego; zkąd to naftąpiło potym, 
iż żaden ż Doktorow nie odważył się 
oftrżedz Henryka w ofłatnicy chorobie 
o niebezpiecznym ftanie , y bliskim iego 
roźfłaniu się z życiem, 
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nia dąży. Sprawy Moralne, tak iak 
Fizyczne maig włalną sferę czynności, 
rożnie opifaną y określoną, tak iak 
wfzyfikie w naturze porulzenia, przez 
czas y rozległość, Samo chyba wy- 
krętne tlomaczenie,- fama niewolnicza 
Filozofia kusić się może o pomiefzanie 
tych rzeczy, między ktoremi Przedwie= 
czna Prawda nie-odmienne działu grani- 
ce położyła. 

$ XXVII. 
О Zbrodniach przeciwko Ofobifiemu 

Bezpieczeńfiwu; a naprzod 

o Gwałtach. 

Po pierwfzym tym gatunku wyfłęp: 
Коз, idą te, ktore na Ofobifie Bez- 
pieczeńltwo пайа. Gdy bowiem 
wfzelkiey prawey między ludźmi Spo- 
łeczności, celem ieft toż bezpieczeń- 
ftwo, do ktorego każdy Obywatel świę- 
tego nabywa prawa, nie można prawo 
to gwalcącego nie karać, iedną z nay- 
ciężfzych kar, prawem opifanych. 

M 2 Mię: 
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Między temi Kryminałami, iedne 
fa na Ofoby, drugie na fławy, trzecie 
nakoniec na maiątku, ufzczerbek. Za 
pierwfze » о ktorych zaraz mam mowić, 
należą się niechybnie kary cielefne. 

Zamachy na życie y wolność Oby- 
*watelow Їз z liczby nayfrożfzych zbro= 
dni; w tym zaś rzędzie miefzczą się nie 
zaboyftwa tylko y kradzieże, ktorych 
się Пек ludu dopufzcza, ale tegoż го- 
dzaiu gwałty od Panow y Urzędow po- 
pełnione, ktore tym {з frożfzemi wy 
fiępkami, im fprawy Ofob na godno- 
ściach będących, mocnieyfzą у z wię- 
kfzey odległości wpływającą moralną 
таа fkuteczność; wytępiaią do tego 
w Obywatćlach wyrazy umyfłowe ftu- 
fzności y obowiązku, а na ich mieyfce 
podtykaią prawo mocnieyfzego; prawo. 
rownie używaiącemu. go iak cierpiące- 
mu niebezpieczne. 

Potrzeba pilnie przeftrzegać, aby 
człowiek możny y bogaty nie mogł 
przedawać bezpieczeriftwa fablzego y 

uboż- 
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ubożfzego od siebie Obywatela; inaczey 
bowiem bogactwa, ktore pod firażą y 
powagą praw, (з odpłatą przemyślno- 
ści, ftałyby się podnietą tyrannii. Zno- 
si się wolność, ilekroć prawa pozwa- 
lia, aby człowiek w pewnych okoli- 
cznościach przefłał być O/obą; a fiat 
się rzeczą. Na ten czas ludzie mocniey- 
si wfzyftek fwoy obrot па to wysilaią, 
aby z mnoftwa kombinacyi wypły- 
waiących z Папи Społeczności, wypro- 
wadzić te wfzyfikie, ktore od praw 
przychylnie dla nich їз zofławione. 
Spofob ten fkryty, ieft czarnoksięftwem 
przejstaczaiącym ludzi w bydlęta fprzę- 
żayne, y ktory w ręku mocnieyfzego 
fiaie się łańcuchem, fprawy fłabfzego 
krępuiącym. 

'Takowym to fpofobem w niekto. 
rych Rządach, ktore тад wízyítkę 
powierzchowność wolności, ukrywa się 
tyranniia, albo; się wkrada w cząftkę 
iaką ufławy od Prawodawcy zaniedba- 
ney, a tam wzrafła y wzmacnia się 

M 3 nie- 
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nieznacznie. Мора ludzie zaflawié 
dość mocną tamę przeciwko oczywi- 
fiey tyrannii, ale częfło nie pofirzegaią 
okiem niedoścignionego robaczka, ktory 
ią powoli roflacza, y nakoniec otwiera 
zalewowi drogę tym pewnieyfzą, im 
ukrytfza była. 

Iakież więc kary ufłanowić na Szla- 
chtę, ktorey przywileie znaczną fą Praw 
Narodowych cząliką? Nie rofirząfam tu, 
czyli dziedziczna ta między ludem po* 
fpolirym у Szlachtą rożność ieft poży: 
teczna w iakim rządzie, albo potrzebna 
w Monarchii; czyli to prawda, że flan 
Szlachecki iet władzą pośrzedniczą 
zdolną do utrzymania w fwoich obrę* 
bach Pofpolftwo у Panuiącegoz albo 
czy nie raczey zgromadzeniem іећ w 
niewoli u siebie, y u innych będącym; 
czyli nie ma tey nieprzyzwoitości, iż 
w ciafnym nazbyt obrębie mieści wfzy* 
fiek prawie bieg przemyfłu, nadziei, У 
fzczęśliswości; podobny do owych ży* 
znych y przyiemnych wyfepkow, ktore 

wśrżod 
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wśrżod piafzczyftych Arabii puftyń wi- 
dzieć się zdarza: czyli, gdyby się to 
prawdziło , iż nierowność maiątkow y 
fianow nieuchronna jeft, albo: iefzcze 
y użyteczna w Społeczności, nie była- 
by rzecz rownie naturalna, aby ta mię: 
dzy Ofbbami fzczegulnemi, iak między 
Zgromadzeniami  partykularnemi - у» 
dawała się; krążyła raczey po rożnych 
ciała politycznego cząfłkach, a nie w 
iednym zafłanawiała się mieyfcu; rofła 
raczey, у nilzczyła się uflawnie, niże+ 
li wiekowała.  Cożkolwiek bądź о 
tych pytaniach, ią twierdzę iż kary 
Ofob naywyżfzego fłanu, powinny być 
jedne, со y ofłatniego z Obywatelow. 
Wfzakże rożnica wfzelka w honorach y 
maiątkach, aby była fprawiedliwą, fups 
ponuie poprzednią między Obywatelami 
rożność, у ma za. fundament prawa, 
ktore wfzyfikie Społeczności członki za 
rowno im podległe, poczytuią.  Ү do* 
myślać się należy, że ludzie. zrzekaiąc 
się famowładztwa fwego przyrodzone 

M 4 ga 
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go tak do siebie mowili: „Kto będzie nay- 
m dowcipnieyfzy y nayfzczęśliwfzy, ten 
„naywiękfze honory otrzyma, у fława 
»уіеро na potomki fpłynie. Lecz. nie- 
s chay się nie mniey, niżeli inni, oba- 
„wia gwałcić ugody, pod ktoremi nad 
mfwoich Wfpoł- Obywatelow iet wy- 
»niesiony.„ Prawda, że nie było 
powlzechnego Seymu Rodzaiu Ludzkie- 
go» na ktorymby ta uchwała fłanęła, 
ale się zawiera w nieodmiennych związ- 
kach у iftotach rzeczy. Nie nifzczy 
ona korzyści, ktoreby mogły z uftano- 
wienia Szłachty wynikać, a zapobiega 
inkonweniencyiom, ktoreby ztąd wy- 
pływać mogły. 
wanie prawom, odeymuigc nadzieię 
bezkarności, 

Może mi kto zarzucić, iż Кага ie- 


Ziednywa pofzano- 


dnakowa uchwalona na Szlachcica y Ple- 
beiufza , będzie w famey rzeczy томын 
y ciężfzą dla pierwfzego, przez rożn 
wychowania, у niefiawę na dom ża- 
спу  fplywaiącą, Odpowiadam, że 
miarą 
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miarą kary, ktorą zadawać powinny 
prawa, nie ieft dotkliwość y czułość 
winowaycy, ale wielkość fzkody Społe- 
czności uczynioney ; fzkoda zaś ta tym 
ieft więkfza, im od wyżfzey godności 
Obywatela uczyniona. Rownošé kary 
nie może być nigdy, tylko powierzcho- 
wna, ponieważ rzeczą famą ieft pro- 
porcyonalna ftopniowi czułości, ktory 
w każdym człowieku ief infzy. Nie- 
flawa familii niewinney może być fna- 
dno zmazana przez panuiącego, ktory 
może, y powinien, dawać iey oznaki 
publiczne łafkawości. Ktoż zaś nie wie, iż 
takowe okazania fłaną za racyieu ludu ła. 
twowiernego y dziwować się lubiącego ? 
$. ХХУШ. 
O Krzywdach, 

Krzywdy ofobifte, ‘przeciwne ho- 
погоуі, to ieft zmierzające do wy- 
darcia Obywatelowi: fprawiedliwey о- 
wey cząfłki fzacunku, ktorego on wy- 
тарапа po innych ma prawo, powin- 
ny być niefławą karane. 

M 5 Między 
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Między Prawami Cywilnemi y pra- 
wami tey to rzeczy, ktora się honorem 
mianuie, zachodzi rożnica godna uwa- 
gi. “Tamte bawią się około ocalenia 
ciała y maiątku każdego Obywatela; te 
waruią go od poftrzałow mniemania. 
Słowo to honor ieft iedno z owych, 
nad ktoremi nayokazalfze czyniono 
uwagi, nie zofawiwfzy fłałego y do, 
kładnego ich wyobrażenia, Biedny 
flanie rozumu ludzkiego! ktoremu odle- 
głe od ciebie o obrotach ciał niebiefkich 
prawdy, lepiey fą wiadome, niżeli 
te, ktore fg nayważnieyfze do ufzczę- 
śliwienia twoiego; u ktorego ważne 
moralacy nauki maksymy, niejewnemi 
fa, przez niewiadomość ufłanowionemi, 
y za każdym namiętności powiewem 
rafzaiącemi się! Z tym wfzyfikim prze- 
flanie się tey rożności dziwować, kto 
uważy, że iako my nie rozeznaiemy 
rożnych cząftek obiektow zbyt blifkicia 
oczom nalzym , tak w poięciach morale 
nych, pobliżfzych nam, miefzamy ła 

суо 
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two obrazy ргойе, z Ktorych fkładaią 
się, у nie możemy dociec owych obrę- 
bow, ktore potrzebaby koniecznie ulla- 
nowić, dla dofkonałego wymiarkowa- 
nia fenomenow dotkliwości y czułości 
ludzkiey. _ Więcey iefzcze: człowiek 
pilnie rozważaiący natarę przefłanie 
utyfkiwać na ше, dochodząc, iż lu 
dzie, aby fzczęśliwemi y fpokoynemi 
byli, nie potrzebnią podobno tyley 
mnogości węzłów, апі takiey parady 
moralności, 

Wyobrażenie honoru wiele innych 
obrazow w fobie zawiera, ktore z in- 
nych znowu fkładaią się. Podług ro- 
żnych pofław, pod ktoremi obraz ho- 
noru ukazuie się umyfłowi, niekiedy 
zamyka w fobie, niekiedy znowu wy- 
łącza pewne z tych początkow , ktore 
go fkładaią, w odmienn ych tych pofta» 
wach fzezupłą tylko” liczbę powfze- 
chnych zachowniąc poczatkow , iak ro- 
żne Algebryczne liczby iednego powfze- 
chnego dzi |nika miewaią. Dia znale- 

zienia 
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zienia tego niby powfzechnego dzielni- 
ka rożnych obrazow, pod ktoremi lu- 
dzie honor fobie wyfławiać zwykli, 
rzućmy okiem na koiarzenie ludzkich 
Społeczności, 

Prawa pierwlze у Urzędy winny 
{woy początek potrzebie zapobieżenia 
nierządom, ktore pofzłyby były za 
fizycznym każdego Obywatela famo- 
władztwem, То było rzeczą иЙапоміе- 
nia Społeczności, у wfzyfikie Księgi 
Narodowe, te nawet, ktore poczytać 
można za dążące do znifzczenia Społe- 
czności, fą lub przynaymniey udaią się 
do tego celu zmierzaiącemi, Lecz za 
zbliżeniem się ludzi iednych ku drugim, 
za rozkrzewieniem ich uniieiętności, 
powfłała niezmierna mnogość potrzeb 
y. (praw wzaiemnych między Społeczno- 
ści członkami. Nie przewidziało wfzyft- 
kich tych potrzeb prawo, a władza, 
ktorą na ow czas każdy Obywatel dzier- 
żył, nie wyfłarczała do dogodzenia 
onymże. Od tey epoki poczęła się 

fzerzyć 
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fzerzyć moc mniemania, ktore šrzod- 
kiem iedynym było do otrzymania tych 
dobr, ktorych nie mogło dofłarczyć 
prawo, a odbicia złego, od ktorego 
prawo nie mogło dofyć uwarować, 
Mniemanie rownie mądrego iak profta- 
ka iet męką; mniemanie iedna częfto 
pozorom cnoty pofzanowanie to, kto- 
rego cnocie famey ziednać nie może, 
г czyni стейо- 

kroć gorliwego opowiadacza cnoty, gdy 
w tey hypokryzyi korzyść dla siebie 
upatruie. Pod iego panowaniem po- 
ważanie ludzi fłało się nie tylko ро?у- 
tecznym, ale y potrzebnym nadto, każ- 
demu Obywatelowi, aby się z innemi 
w rowni otrzymał. Człowiek po- 
dłechtany ambicyią przywłafzczył ie fo- 
bie, iako śrżodek użyteczny dopięcia 
zamyfłow fwoich, człowiek prożnością 
napufzony żebrał o nie, iak o oznakę 
zafługi fwoiey; człowiek uczciwy wy- 
magał go iako rzecz fobie potrzebną. 
Honor wielu ludzi za obowiązek jefte- 
ftwu 
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fiwu fwoiemu zakładają. — Ponieważ 
dopiero ро fkleieniu Społeczności na- 
ftal, nie mogł się mieścić w powlze- 
chnym fkładzie; owfzem inftynkt we- 
wnętrzny do. niego nas pociągaiący, jeft 
momentalnym do ftanu pr g 
powrotem, y uchyla nas na czas krotki 
z pod praw, ktore w pewnych okoli- 
cznościach nie fą dofyc mocną dla Oby- 
watela obroną. 

Ztąd idzie, że iak w zbytniey wol- 
ności polityczney, tak w zbytniey pod- 
ległości, nikną z Społeczności wyo- 
brśżenia honoru, albo z innemi obraza- 
mi mięfzaią się. W pierwfzym bowiem 
razie powaga praw niepożyteczne czyni 
dla Obywatela fzukanie fzacunku: 
drugim zaś famowładztwo nifzcząc ie 
fteftwo Cywilne Obywatela, momen* 
talną mu tylko, niepewną , у od mocy 
cudzey zależącą ofobiliość zofławia. 
Honor więc jelt ieduym z fundamental- 
nych początkow Monarchii owych» 
ktore fa famowładztwem określonym 

y toż 


g Кагасћ, 


y toż w nich fkutkuie, co w kraiach 
defpotycznych rewolucyie. Powraca 
poddanego na moment do pierwaflko- 
wego natury Папа, а panuiącemu przy- 
wodzi na pamięć rownąść początkową. 


$. XXIX. 
O Poiedynkach, 


Z potrzeby fzacunku u ludzi, wfzczę: 
ły się pojedynki, у w odmęcie nierzą- 
dności w zwyczay fą wprowadzone, 
Nie znała ich podobno Starożytność; a 
to albo przeto, że ludzie wtedy nie mie 
li zwyczaiu zbroino, niby nie dowie- 
rzaiąc iedni drugim, (chodzić się do Ko- 
ściołow, ma teatra, do przyiacioł; al- 
bo poiedyneck był u nich codziennym 
у powfzechnym widowifkiem, ktore 
niby igrzyfka odprawowali przed ludem 
podli niewolnicy; fłufznieysi przeto 
Obywatele bali się, aby ich za fzermie- 
rzow nie poczytano. 

Cożkolwiek bądź, prożno zawfze 
ufłanowiono karę śmierci na ofiaruiące= 
go 
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go. lub przyimuiącego poiedynek. 
Prawo to, acz ofire, nie mogło wy- 
korzenić zwyczaiu ugruntowanego na 
wewnętrznym infłynkcie; ktory czyni 
człowiekowi honor milfzym nad życie. 
Obywatel w umyfłach Ziomkow fwoich 
fpodlony , > musiałby albo ftronić od 
wlzyfikich, co byłaby nieznośna dla 
stworzenia do Społeczności zrodzonego, 
albo być wyftawionym na częfte napaści 
y niefławę, ktorey powtorzone razy cię- 
Żey mu dokuczaią niżeli niebezpieczeń- 
ftwo у obraz kary, na ktorą się podaie. 
Czemu to między pofpolitym ludem 
poiedynkow nie bywa tak iak między 
fzlachtą? Nie tylko to przeto, że Po- 
fpolftwo bezbronne chodzi, ale y i 
fzcze bardziey dla tego, iż ludzie niż- 
fzego fłanu тшеу potrzebnią, y 
dbaią o imię dobre, а niżeli insi w. 

у zacnieysi od nich, ktorzy pofpo! 
więkfzą ku fobie wzaiem nieufność, У 
zawiść maią. 


Nie 
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Nie od rzeczy będzie powtorzyć tu, 
co przedemną insi napifali, że śrzodek 
do zapobieżenia poiedynkom naylepfzy 
byłby, karać napafłnika, to ieft tego, 
ktory zaczepkę dał do poiedynku; 
a ogłosić niewinnym tego, ktory bez 
naymnieyfzey z ftrony fwoiey, winy, 
przymufzony był do bronienia hono- 
ru fwoiego, ktorego nie ubezpiecza. 
ły mu dość pewnie prawa, у do po» 
kazania wfpol- Obywaątelom fwoim, 
że się nie lękał ludzi. 

$. XXX, 
O Kradzieży. 

Kradzieże popełnione bez gwałtu 
na karę tylko pieniężną zafługuią. Kto 
z dobra cudzego chciał się zbogacić, mo- 
że być z włafnego wyzuty,  Wfzakże 
kary pieńiężne odięłyby сгеПокгоё 
chleb familii niewinney» y może były= 
by okazyią rozmnożenia kradzieży, mno- 
żąc potrzebnych liczbę. Boć w refzcie 
kradzieże popełniane za zwyczay Ьу- 

жаз 
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waią tylko od ludzi ubogich, owych to 
nędznikow, ktorym prawo włafności 
(prawo firafzne, a podobno niepotrze+ 
bne} czcze tylko ieftefiwo zofławiło w 
podziele.  Naywłaściwfzą kradzieży 
karą byłaby tedy owa niewola, ktora 
Społeczność panią czyni udzielną Ofoby 
y pracy winowaycy, aby tym poddań- 
ftwem nadgrodził niefprawiedliwe до» 
bra cudzego fobie przywłalzczenie, у ро» 
gwałcenie ugod Społeczności. 

Jeżeli zaś z kradzieżą złączony 
gwałt, potrzeba do niewoli przydać ka- 
ry cielefne,  Dowiedli iuż inni Auto» 
rowie nieprzyzwoitości wynikaiące 2 
nieuczynioney rożnicy w karaniu gład- 
kich y dowcipnych kradzieży; albo z 
zrownania życia ludzkiego z pewną pie* 
niędzy fummą. Rzeczy te fa wcale 
rożnego gatunku; у rzecz ieft pewna 
rownie w Polityce iak w Matematyce+ 
że między włafnościami rożnych gatune 
kow  niefkoriczona zachodzi odległość: 
Со wfzyfiko przedemną iuż inni mowi 

Ale 
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Ale zda się powtorzyć te prawdy, z 

ktorych dotąd nie korzyfłano. Machi- 

ny polityczne raz fobie zadane rufzanie 

dłażey, niżeli inne, zachownią; ale 

nowe kierowania trudniey y z więk= 
fzym oporem przyimuią. 
$. XXXI. 

О Wprowadzaniu Towarow Zaka- 

zanych, 
"Wwożenie towaru zakazanego е 
prawdziwym przeciwko Monarfze y 


Narodowi zawinieniem; lecz kara iego 


nie pąwinnaby przynosić niefławy, .ро- 
nieważ w mniemaniu publicznym, wy- 
fiępek ten nie czyni tego ktory się go 
dopufzcza, niefławnym. 

Lecz czemuż zbrodnia ta, ` ktora 
ieft kradzieżą Monarchy , a zatym y fa- 
mego Narodu, niefławy za fobą nie wie- 
dzieł? Odpowiadam, iż wyfłępki, о 
ktorych ludzie rozumieią, iż im nie 
mogą fzkodzić, nie obchodzą ich tyle, 
aby publiczną niechęć y nienawiść 

Na wzbu- 
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wzbudzały. Zbrodnia zaś, o ktorey 
mowiemy , takiego iefł gatunku. Lu- 
dzie, na ktorych dalekie za fprawą iaką 
idące fkutki, fłabe nader czynią impref- 
fyie, nie pofirzegaą Krzywdy, ktorą 
im przynosi wwożenie towarow naka+ 
zane, żwłafzcza, że 2 niego iefzcze у 
korzyści niektore odnofzą. Nie patrzą 
tylko na ufzczerbek, ktory ztąd Mo- 
narfże dzieie się. А zatym nie maią in: 
terefu ubliżać fwoiego fzacunku ofobom 
wwwożącym pewne przeciwko zakażowi 
towary, iak maig przeciwko temu; któż 
ry fałfzowanie ręki, albo fiępla popet- 
nia, ktore kryminały mogą ich ufzkoś 
dzić; а to na fundamencie tey nieżawoż 
dney prawdy; że lefłności czułością 
obdarżoney złe żadne nie obchodzi 
tylko to, ktore ieft żnaiome. 
Wyflepek ten famemuż prawu 
{woy początek ieft winien; bo im opla- 
ty znaczniey(ze fa włożone, tym ko- 
rzysć 2 wwożenia ieft więkfża, a zatym 
у pokufa mocnieyfza, ktora się wztna- 
cnia 
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enia łatwością popełnienia pomienione+ 
go wyfłępku, ile gdy okolica, ktorey 
warty fłrzegą, iet obfzerna, a towar 
zakazany, albo opłacie podległy, fzczu- 
pley ielt maffy. Strata towarow zaka- 
zanych, y infzych z niemi wwiezio- 
nych, ieft fprawiedliwa. Ale tym bẹ- 
dzie fkutecznieyfza, im opłata na. to- 
wary lżeyfza pofłanowiona będzie; po» 
nieważ ` ludzie nie azarduią, tylko w 
proporcyi zyfku, ktoryby, gdyby się 
im udało, odnieść mogli, 

Lecz gdy wyfłępek ten popełniaią- 
cy nie ma co Йгасіё, powinien-li zo- 
flać bez kary? Nie. Są niektore gatun- 
ki wprowadzania towarow, tak intere- 
fuiące iflotę podatków; cząfikę rownie 
ważną” iak trudną Prawodactwa, iż ten 
wyfłępek zafługuie пе karę znaczną, na- 
przykład więzienie y niewolą podobną 
gatunkowi wyfiępku. ` Naprzykład wię- 
zienie wprowadzającego z uktzywdze- 
niem fkarbu tabakę, nie powinno być 
toż famo, ktore zaboycy, albo zło- 

N3 dzieja, 
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dzieia, y nayprzyzwoitsza takiego w- 
nowaycy Кага byłaby ta, aby był uży- 
ty do pracowania na fkarb, Ktory ehciał 
fkrzywdzić. 
$. XXXII, 
О Bankrutach. 

Potrzeba rzetelności w kontraktach, 
y bezpieczerńftwo handlu, wymagaią po 
Prawodawcy, aby obmyślił Kredytorom 
fpofoby do odbierania od Dłużnikow pie- 
niędzy. Lecz-potrzeba rożnicę czynić mię- 
dzy bankrutem zdradzieckim , y rzetel- 


nym. Pierwfzy powinien być karany tak; 


ponieważ zfalízo- 
wać fztukę monety, ktora zakładem ieft 
obligacji Obywratelow pomiędzy foba» 
nie ieft zbrodniawiększa; jak zfałfzować 
Чате obligacyią, Lecz bankrut mogący ia 
wnie dowieść, że: przez nierzetelność 
dłażnikow fwoich; albo przez nieuftrze- 
żone ludzkiey rofiropności niefzczęśliwe 
przypadki, maiątka fwoiego poftradał, 
nie powinien rowney ofirości doznawać. 
Z iakiegoż dzikiego pochopu możnaby 


go 
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go wtrącać do więzienia? Za cożby mu 
ofłatnie iego dobro wolność, wydzie» 
rać? Za co mu zadawać kary złoczyńs 
cow, у wymagać po nim, aby za po» 
czciwość fwoie żałował? Żył fpokoy» , 
nie przy fwoiey niewinności pod firażą 
praw, y nie przez fwoię winę pogwał+ 
cit te, ktore nakazuig wierność у rze» 
telnosć w kontraktach. 
zbyt furowe, podetknięte {а od la- 
komftwa bogaczow, przyięte od uboże 
fzych, uwiedzionych nadzieią, ktora 
zawfze w fercu ludzkim płuży, y to 
w nich wmawia, że złe wfzyfiko na 


Prawa te nar 


innych zleie się, a pomyślne wfzyfłkie 
okoliczności im się rzdarzą. Ludzie do 
pierwafikowycirimpreffyi fwoich odno- 
fząc się, polubiaią fobie prawa okrutne; 
lubo y fami pod niemi być mufzą, у 
każdego z nich interes w tym ieft, aby 
łafkawe były; a to ztąd pochodzi, że 
boiażiń poniesienia ufzczerbku mocniey- 
{та w nas ieft, niżeli chęć fzkodzenia 
drugiemu. 
x 
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Ale wracaiąc sie do bankruta;- kto- 
ry takim iefl nie na zdradę y ofzukanie $ 
niechay dług iego, kiedy się tak podo- 
ba, poczytany będzie za nieumorzony, 
aż do zupełnego zalpokoienia; niechay 


mu zabronione będzie prawo wyniesie- 
nia się z kraiu «bez dozwolenia Kredy- 
torow, uchylenia się od zaciągnioney 
obligacyi, y dorabiania się gdzie in- 


dziey; niechay będzie przymufzony do 
pracowania y fpofobienia się, aby dlu- 
gi fwoie zafpokoił; ale nigdy nie bę- 
dzie można przywieść gruntownegotlo- 
wodu za prawem, ktoreby mu wol- 
ność, bez żadney dla Kredytorow ko- 
rzyści, odbięrało. 

Rzecze podobno kto: iż więzienie 
będzie śrźodkiem przymufzaiącym ban- 
kruta do wyiawienią fzalbierftw poczy* 
nionych w zbankretowaniu, ktore nie- 
dobrowolnym udaie. Ale uwidziana 
ta z kary więzienia korzyść nigdy 
mieć mieyfcą nie będzie, ieżeli uczy: 
niono, tak iak się hależy, fcisłe ro- 

firzą- 
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firząśnienie praw y interefow obwinio» 
nego, 

А ieżeli mi znowu kto zarzuci trus 
dność w rozeznaniu, czy bankrut obwi- 
niony; rzetelnie, albo nierzetelnie idzie? 
Odpowiadam: że taż fama trudność 
każe mi fądzić, iż nie wiele złego ztąd 
wyniknie, choć iego' ofzuftoftwo bez- 
karne będzie, Moim zdaniem, maksy+ 
ma to ieft prawodactwa, że ważność 
inkonweniencyi politycznych za bezkar= 
nością zbrodni idących, ieft w propor- 
суі profłey fzkod przez nie Społe- 
czności uczynionych, a w proporcyi 
храк obroconey trudności dowiedzie- 
nia oneyże. 

Trzeba, mowią iefzcze niektorzy, 
ubezpieczyć interefa handlu; y włafność 
dobr, ktora świętą być powinna. Aleć 
interes handlu, у dobr włafność, nie (9 
celem umow Społeczności, lecz tylko 
środkami do dofłąpienia tego celu; у 
wkładać па wfzyfłkie członki Społeczno- 
ści okrutne prawa, aby zabiężeć inkon- 

N; weniene 
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weniencyijom, ktore nieuchybnym {з 
fkutkiem niefkończonych kombinacyi, 
wyplywaiących z ninieyfzego Społe- 
czności politycznych fłanu, byłoby: to 
koniec do śrzodkow kierować, co Йга» 
fzną ie we wfzyfikich naukach wadą, 
а nadewfzyfiko w Polityce (*). 
Możnaby, mnie się widzi, rożnić 
zdradę, od winy ciężkiey; ciężką od 
lekkicy; tę znowu od niewinności zu- 
pełney: w pierwfzym razie naznaczyć 
na winowaycę te kary, ktore fą prze- 
pilane na fałfzerzow; w drugim kary 


mniey= 


(Œ) W ten fam błąd y ia, mowi Autor ó 
fobie, wpadłem w pierwízych tey Książki 
edycyiach ; mowiąc: że bankrut niewin- 
ny powinien być ftrzeżony niby w zaftaw 
długu, y użyty do pracowania na zysk 
fwoich Kredytorow. Ledwo nie fpłonę 
od wfydu, żem tak okrutne popierał 
zdanie. Pomawiano mnie o bezzakon- 
ność, a nie zasłużyłem na to; zarzucano 
mi, żem do buntu pobudzał, у na ten 
zarzut nie zawiniłem; Obraziłem prawa 
ludzkości > a nikt mnie o to y naymniey- 
faym słowkiem nie ftrofował, 
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mnieyfze przy wolności utracie; w razie 
niewinności zupełney zofławić dłażnie 
kowi wolne wybranie śrzodkow; do 
ufpofobienia się do zafpokoienia Kredy- 
torow fwoich; a w razie winy lek» 
kiey, Kredytorow nadać prawem przes 
pifania- dłużnikowi. tychę śrżodkow. 
Ale rożnica między winą ciężką y 
lekką powinna być prawem wytknię= 
ta, ktore famo parcyialności nie zna, a 
nie od wolney a zawfze niebezpieczney 
Magifiratu rofiropności ; 


Prawodawca przenikły y obrotny 


mogłby zat po wielkiey części ban- 
kretowaniom umyślnym, y na zdra- 


ае, oraz fkuteczne obmyślić lekarfiwa 
Па przypadki, ktore nawet przemyślne- 
muy rzetelnemu człowiekowi trafiać się 
zwykły. Naprzykład: wpis publiczny, 
czyli zareiefirowanie dokładne у ро» 
rządne wízyfkich kontraktow, z wolno= 
ścią dla każdego Obywatela poradzenia 

е takowego protokuła ; bank uformowa- 
ny z fkładki roflropnie rozmierzoney па 


Ofoby 
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Ofoby handlem bawiące się, z ktorego 
potym brałyby się fummy przyzwoite 
ku wfpomożeniu niefzczęśliwego prze- 
myfłu, byłyby ufłanowienia y użyte- 
czne bardzo, y żadney inkonweniencyi 
rzetelney za fobą nie wiodące. Lecz 
przez niefzczęście , prawa łatwe, pro- 
йе, y znamienite, ktore pierwfzym 
Prawodawcy hafłem rozmnożyłyby by- 
ły w Narodach bogactwa, potęgę, y 
fzczęście, y „ktore Monarfze byłyby 
nieśmiertelną od wfzyfikich pokole- 
niow wdzięczność ziednały, albo nie- 
znane f4, albo wzgardzone, Duch nię- 
fpokoyności, drobnego rozbioru, lę- 


kliwey na terażnieyfzy czas гойгорпо- 
ści, nieufność, y wfłręt od nowości acz 
nayużytecznieyfzych, osiadaią umyfł 
tych, ktorzy byliby zdatnemi do do- 
brego umiarkowania y rofporządzenia 
fpraw ludzkich, 


$.XXXIIL. 


y Кага. 


$. XXXIII. 
O Zbrodniach Kłotących Publiczną 
Spokoyność. 

W trzecim gatunku zbrodni, po- 
dług podziała wyżey uczynionego, to 
ieft tych, ktore fzczegulniey publiczną 
fpokoyność kłocą, miefzczą sie żwady 
y bitwy na rynkach publicznych, do 
handlu naznaczonych; mowy fanaty- 
czne w gofpodach, podniecaiące złe na: 
miętności w gminie ciekawym, y na- 
bieraiące mocy od fatheyże fłuchaczow 
mnogości, a zwłafzcza od entuzyazmu 
fkrytego y pokątnego; ktore więcey 
mogą nad fpokoyny rozum, nic nie 
fkutkuiący, а przynaymniey bardżo mas 
ło, w licznym bardżo zgromadzeniu. 

Oświecać Мїайо w nocy, fłraże 
po ulicach rozlławiać, odęfłać do Кобсіо- 
łow mowy zakonne; aby ich tam w 
cichości у fpokoynie fłuchano, у tam 
Naukę Chrześciańfką przy wfzelkiey 
fwoiey profiocie opowiadać, о intere- 
fach publicznych y prywatnych grskto> 

wać 


wać na micyfeu Obrad Narodowych, 
w ktorym rezyduie powaga Udzielno- 
ści, te będą śrżodki fkuteczne do za- 
trzymania niebezpiecznych wzrufzenia 
gminnych namiętności. Те to fg nay- 
fzczegulnieyfze powinności owey Ma- 
gifiratury, ktorą Francuzi nazywaią 
Police. Ме gdyby takowa Zwierz- 
ość , tylko się podług woli fwoiey 

a, a ше podług praw, kto- 

reby były opifane, у każdemu Oby- 
watelowi znaiome , tedy wnet otwo+ 
rzyłaby się brama tyrannii, ktora ufla- 
wicznie krąży około wrębow politye 
czney wolnoś Nie widzę, aby co 
można wyłączać od tey przez się iasney 
prawdy polityczney у niezawodney: 
Każdy Obywatel powinien wiedzieć w 
iakim razie іей winny, a w iakim nie, 
Pofirzegacze fpraw Obywatellkich, albo 
Cenzorowie, у wfzelkie Urzędy za 
dnemi prawami nie opifane, ale wolą 
tylko fwoią rządzące się, nie mogą być 
potrzebne chyba w fłabych у źle roze 
miar- 
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miarkowanych rządach, "Тутаппіа 
ukryta więcey nierownie poczyniła nie+ 
fzczęśliwych øfiar, między Obywatela: 
mi lofu fwoiego niepewnemi, niżeli 
otwarci y nie taiący się z tym tyrani, 
ktorych okrucieńftwa obrufzały umyfły; 
ale ich nie fpodlały, "Tyran prawdzi» 
wy zaczyna panować nad mniemaniem; 
aby potym zlifzył odwagę, przed ktos 
rą drżeć zawfze musi, у ktora nie 
inaczey zaymować się zwykła w fercach 
ludzkich tylko albo przy świetle pras 
wdy, albo w zapale namiętności, ale 
bo w niewiadomości о niebezpieczeń 
fiwach. 
$. XXXIV. 
O Prożniactwie, 

Rządy rozumne nie cierpią na łonie 
pracy у przemyfłu, prożniactwa politya 
cznego. _ Prożniactwem politycznym 
nazywam to, ktore do Społeczności 
Ani pracą, ani bogactwy nie przykłada 


się; Ktore zyfkuie zawfze, nigdy nic ze 
fwego nie łożącz Ktore czci profty 
gmin 
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gmin z głapim-podziwieniem, a mą- 
dry z pogardą na nie pógląda; ktore po- 
zbawione iedyney pobudki ożywiaiącey 
w człowieku czynność, to ief: potrze- 
by zachowania y nabycia wygod ży- 
cia , zoflawia moc wfzyfikę mniemania 
namietnošciom, ktore w człowieku nie 
mniey бу od infzych potężne.  Przyo- 
firzy niektorzy rofprawiacze gatunek 
ten prożniactwa Społeczności fzkodli- 
wego, pomielzali z nieczynnością bo- 
gactw , ktore owocem -fẹ przemyśląo- 
ści. Nie do nikczemney cńoty kilku 
Cenzorow obyczaiow , ale do praw nas 
leży, opilać, jakie prożniacewo mą 
być karane. ` Nie zowię ia prożnia- 
ctweim politycznym tego, ktore poży- 
wa owocu wyfłępkow lub cnot Przod- 
kow fwoich, ktore przemyślnemu ubo- 
fiwa „siefleftwo y chleb daie w zania 
nę rofkofzy у wygod, ktore od niego 
odbiera.  Prożniactwo tego gatunki 
żywiołem ieft cichey owey woyny mię: 
dzy przemyfłem у doflatkiem, ktora 

nafig 
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nafiąpiła ро woynie піереупеу у krwa- 
wey między тоса а mocą; tym zaś 
iet pożytecznieyfze im się bardziey 
fzerzy Społeczność, y im więcey lu- 
dowi wolności panuiąca Zwierzchność 
dozwala. 
$. XXXV: 
O Siebieboyfiwie. 
Siebieboyftwo ieft zbrodnią , ktora, 
według wfzelkiego podobieńltwa, zdaie 
się nie podpadać pod karę właściwie 
rzeczoną, ponieważ ta chybaby na zi- 
mnego y martwego trupa, albo na nie- 
winnych paść mogła. W pierwfzym 
razie kara nie więcey czyniłaby nad 
żyiącemi ludźmi impreflyi, iak gdyby. 
w oczach ich fłatuę bito; W drugim 
zaś razie niefprawiedliwa ieft kara, у 
okrutna, gdyż tam nie może się znay- 
dować wolność polityczna, gdzie kary 
nie fẹ ofobifie. Ludzie kochaią się w 
Życiu, otaczaiące ich obiekta mocno ich 
do niego przywięzuią; powabne bo- 
żyfzce rofkofzy, у nadzieja, fłodki ow 
o błąd 
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błąd, ktorym zmamieni, piią dufzkiem 
naywiękfze złe kropelkami dobra zapra- 
wne, tak ich potężnie zwodzą, że się 
nie można obawiać, aby za bezkarno- 
ścią tey zbrodni pofzło częfte oney 
trafianie się.  Boiaźń bolu przywodzi 
ludzi do pofłufzeńftwa prawom, śmierć 
przerywa wfzelką w człowieku dotkli- 
wość. Лака? wzdy pobudka potrafi za- 
trzymać uzbroioną rofpaczy rękę na 24- 
bicie famego siebie? 

Ten co się zabiia, mnieyfzy Spo- 
łeczności czyni ufzczerbek, niżeli ten 
co się z Pańftwa wynosi, tamten w 
kraiu fwoim wifzyfiko, nawet trupa 
fwoiego zoflawia, ten wynofząc się 2 
kraiu, pofpolicie y część maiątku wła» 
fnego'z foba wynosi.  Więcey iefzcze: 
ponieważ moc Райма zależy na liczbie 
Obywatelow, ten, ktory się z kraiu 
włafnego do infzego przenosi, czyni 
Społeczności, ktorą porzuca, krzysułę 
dwoynafob tylą, ilą siebieboycą. Cala 
więc trudność fpada na to, iefi-li rzecz 

uży- 
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użyteczna, albo fzkodząca Społeczno- 
ści, zoflawiaé każdemu ісу członkowi 
wieczną wolność wynofzenia się, kiedy. 
zechce, z Oyczyzny ? 

Każde prawo niemaiące po sobie 
mocy, albo ktore dla zachodzących 
okoliczności niefkutecznym być musi, 
nie powinno być głofzone. Mniema- 
nie umyfłami władnące, powolne ieft 
na wyrazy,. ktore Prawodawca zwolna 
y zdaleka nafiroić umie, ale się opiera 
mocy у gwałtowi. Prawa nieużyte- 
czne przyfzedłfzy na wzgardę, udzielaią 
zlifzenia fwoiego у nayzbawienniey= 
fzym ufławom, gdy na nie ludzie przy- 
wykaią poglądać, raczey iak na zawa- 
dy, ktore im przełamać trzeba, niżeli 
ftraż y warunek powfzechnego dobra. 
Nadto: јако określona iet moc fenty- 
mentow nafzych , tak chcąc ludzi przy- 
mufzać do poważania praw nic się nie 
ściągaiących do powfzechnego dobra, 
зей wieść ich do tego, ażeby y zbawiens 
ne prawdziwie ufiawy mniey poważali, 

О 2 Ата 
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Z założoney tey prawdy, mądry 
fzczęśliwości publiczney Rządzca będzie 
mogł pożyteczne wyprowadzić wnio- 
fki, nad ktoremi ia się tu nie zafłana- 
Wwiam, abym zbyt nie odfzedł od moie- 
go celu, ktory hie infzy ieft, tylko до: 
wieść, iż nie potrzeba kraiu więzienieni 
czynić. Prawo zabraniające przeyścia 
do infzego kraiu, ieft prożne, bo ieże- 
11 niedofłępne fkały, y nieprzebyte mo- 
тте nie rozdzielają Pańltwa od wfzyfikich 
innych, Чаке dofirzedz wfzyftkich gra- 
nicznego okręgu punktow, iak fameyże 
dopilnować firaży? A potym wyfłępek, 
fkoro iuż popełniony, nie może być 
karany; a karać go wprzod nim się po- 
pełni, byłoby to karać zamyfł człowie- 
ka; a nie fprawę; byłoby to chcieć pa- 
nować nad wolą; ktora cząfiką ieft 
człowieka zupełnie wolną od Praw Na- 
todowych. Nie można karać zbiega 
konfifzkatą dobr pozofłałych ро піт, 
luz to dlatego, iżby mu łatwo było uwa- 
rować się kary przez oddanie dobr 

fwoich 
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fwoiclh w ręce komu infzemu pod umo; 
wionemi z nim taiemnie obowiązkami, 
czemu nie można przefzkodzić bez mo- 
cnego narufzenia ugod kontraktowych; 
iuż to, że podobne prawo .pociągłoby 
za fobą wielki dla handlu ufzczerbek; 
А ieżeliby winowayca, do kraiu po- 
wrociwfzy miał być karany, tedy było- 
by to przefzkadzać, aby ufzczerbek uczy= 
niony Społeczności nadgrodzony ше 
był, y wlzyfikich tych. ktorzyby się 
wynieśli z kraiu, wprawić w potrzebę 
nie powrocenia do niey; fam zakaz, 
przechodu do obcego: kraiu pomnaża w 
Oby watelach kraiu, chęć. wyniesienią 
się z niego, a razem odwodzić Cudzo< 

ziemcow będzie od osiedzęnia w nim. 
Y coż wzdy można, pomysleć o 
Rządzie owym, ktory nie ma infzych 
śrzodkow , procz boiaźni + - do utrzyma- 
nia ludzi w włalney Oyczyznie, do 
ktorey oni przyrodzone maią y z dzie- 
<ińftwem wpoione przywiązanie. -Spo- 
fob ntrzymania gruntownie Obywate- 
03 low 


“4 O Przeftepflwach 


low w włafnym ich kraiu, ieft ñara- 
nie o polepfzenie mienia każdego z nich 
w fzczegulności, A iako Pańfiwo kaž- 
de wfzyfiek fwoy przemyfł na to wy- 
Jać powinno , aby waga handlu па iego 
fironę przeważała, tak podobnież nay- 
więklzy w tym każdego Narodu ieft 
interes, aby zbior ufzczęśliwienia wię: 
kfzy był u niego, niż u Sąsiadow. Ży* 
wiołami głownieyfzemi tego ufzczęśli- 
wienia nie fg rofkofzy zbytku, chociaż 
te tyle fkutkuią, że bogactwa nie fcho- 
dzą się włzyfikie w ręce fzczupłey gar- 
fiki ludzi, y że tym fpofobem lekar- 
ftwem fą potrzebnym na nierowność 
Obywatelow, ktora to nierowność ro- 
śnie w proporcyi Społeczności poli- 
tyczney (*). 

Койо 


(©) Gdy rozległość kraiu w wiekfzey pro” 
porcyi pomnaża się, niżeli iego żaludnie- 
nie, na ten czas zbytek podfyca famowładze 
two, ponieważ im ludzie bardziey (2 
w kraiu rofprofzeni, tym mniey ieft mic- 
dzy niemi przemysłu , a gdy mniey indu- 
ftryi, tym ubodzy bardzicy zależec będa 

о 
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Rofkofzy zbytku tę maia nieprzy- 
zwoitość; że lubo handel y wymiana 
04 опу- 
ой. bogaczow, ktorych przepychem y 
zbytkiem żyją. Wtenczas liga słabfzych 
przeciwko ciemiężącym trudnieyfza do 
skoiarzenia, a tym famym dla tych ofta- 
tnich gnniey ftrafzną będzie. Ludzie 
możni y bogaci daleko łatwiey otrzymują 
dyftynkcyie, pofzanowania, usługi, wfzyft- 
kie te rzeczy, ktore między mocnieyfzym 
а słabfzym dotkliwfzą czynią rożnicę ;boć 
ludzie tym bardziey (з niepodległemi, im 
mniey fa poważani, tym zaś mniey po- 
ważania odnofzą , im w więkfzey liczbie. 
na iednymże ziemi kawałku {з zgroma- 
dzeni. Przeciwnie zaś, gdy ludność 
więkfza ieft nad rozległość kraiu, zbytek 
ieft hamulcem famowładztwa , ponieważ 
przemysł y czynność w ludziach ożywia, 
а w pracy ubogiego bogacze zbyt znsy- 
duia roskofzy, nie żeby się mieli na zby- 
tek wylewać z chełpliwości y przefadza» 
nia się, co w proftym gminie niechybnie 
fprawiłoby mniemanie o ich podległości. 
Ztąd wynika, że w kraiach obfzernych, 
ale słabych y nieludnych, (by tylko inne 
przyczyny na przefzkodzie nie były) zby- 
tek chluby y przefady nad zbytkiem wy- 
god przeważa. Ale w Pańftwach ludnych 
bardzicy, niżeli obfzernych, zbytek wy- 
god zmierza nieuftannie do wytępienia 
zbytku chełpliwości, 
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onychże przez wiele dzieie się Ofob, 
przecież wychodzą z niewielu rąk, у 
na ofłatek do małey ludzi garstki wra- 
caią się, gdy tym czafem inni małego 
tylko ich kąfka kofztuią, y biedę wła- 
{ną zawfze czuią. Lecz że pomienione 
czucie nie tak w nich fkutkiem ieft rze- 
telnego złego, јако raczey  fkutkiem 
porownania, ktore oni czynią lofu 
fwoiego z lofem innych Obywatelow, 


więc w wolnym у bezpiecznym kraiu , 


rofkofzy zbytku, ktore bez tych dwoch 
zafzczytow fłałyby się narzędziem ty- 
rannii, nie pomałuby do zaludnienia 
kraiu dopomagały. Boć iako miłość 
wolności , zwierzęta nayodważnieyfze, 
у wolnych powietrza miefzkańcow za- 
trzymnie w niedofłępnych y ofobnych 
kraiach, opuściwfzy żyzne y wefołe 
rowniny śidłami od człowieka nieprzy- 
jaciela ich napełnione; tak ludzie ftro- 
nią od famey nawet rofkofzy, gdy ią 
tyrarifka ręka im ofiaruie. 


Gdy 
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Gdy więc dowiodło się, iż prawo, 
Obywatelow w kraiu , niby w więzie. 
niu, trzymaiące, niefłufzne Че у nie- 
użyteczne, toć nie inaczey fądzić po- 
trzeba o prawie, ktora karę na siebie- 
boyftwo naznaęza,  Siebieboyfisvo ieft 
grzechem przedł Bogiem, у Bog zań 
karze po śmierci, bo on fam tym fpo- 
fobem karać może; Ale nie ieft grze- 
chem przed ludźmi, у kara, zamiaft 
na winowaycę, na niewinne potom: 
ftwo zlewa się, Jeżeli kto powie, że 
kara ta może zatrzymać by też fprzy- 
siężonego na zabicie siebie człowieka; 
Odpowiadam, że człowiek zrzekaiący 
się fpokoynie fłodyczy życia, у aż tak 
nienawidzący własne iefleflwo, iż fo- 
bie za nic waży obraz niefzczęśliwey 
wieczności, daleko mniey dbać będzie 
na flabfze y odległe od niego uwagi. 
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$ XXXVI. 
O Zbrodniach niektorych Trudnych do 
Dowiedzienia, 

Są niektore w Społeczności zbro* 
dnie сгеЙе nader, a razem trudne do 
dowiedzienia. "Tego gatunku fg cudzo- 
łoftwo, fodomia, таё е płodu. 

Cudzołoftwo ieft zbrodnią , ktora, 
politycznie uważając, z dwoch pocho- 
dzi przyczyn; z złych fpraw, y z mo- 
cnego owego powabu, ktory płeć ie- 
dnę do drugiey ciągnie (*) 

Gdybym rzecz miał z Narodami 
iefzcze nieoświeconemi światłem wiary» 
powiedziałbym; że wielka ieft rożnica, 
między tą zbrodnią, у wfzelkiemi in- 

nemi, 
(*) Moc ta w wielu rzeczach podobna do 
mocy ciążącey powfzechney. Isk ta, tak 

y tamta w mierze odległości wolnicie; 

jak ta wfzyftkiemi fizycznego ciała рог 


fzeniami władnie, tak tamta porufzenia- 
mi dufzy, W tym się zaś rożnią, że 


A тешїї przefąko+ 
dami wzmaćnią sie y zasila, 
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жет, ` Cudzołofiwo rodzi się z złego 
użycia potrzeby fiałey, powfzechney 
w ludzkiey naturze, у dawnieyfzey od 
Społeczności, ktorey nawet ieftefiwo 
dała; gdy inne zbrodnie nifzczące fpo- 
łeczność z chuci przemiiaiących rodzą 
się. > Biegli ludzie w hifłoryi y naturze 
człowieka, domyślaią się, że w iednym 
położenia kraiu potrzeba ta nieodmien* 
nie jeft rowną. Со ieżeli prawda to za 
nieużyteczne ow[zem fzkodliwe potrze- 


baby poczytać wfzyftkie prawa у zwy- 
czaie , ktore zinierzałyby do zmnieyfze- 
nia całkowitey fummy z tey paflyi wy- 


nikaiących fkutkow; ponieważ prawa 
te na iednę Społeczności cząfikę zwali- 
łyby y iey własne potrzeby, у iefzcze 
potrzeby infzych Obywatelow; prawa 
zaś byłyby mądre y użyteczne , ktore 
idąc, że tak powiem, za cichym y 
rofkofznym rzeki powodem, dzieliłyby 
koryto iey na taką odnog liczbę, ktora- 
by y fuchości zbytniey, y zalewom za- 
pobieżała. Wierność Małżeńfka ieft 

tym 
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tym więkfza, im licznieyfze f2 у late 
wieylze do fkleienia Małżeńftwa; gdy 
się zaś do nich miefza prewencyia, gdy 
niemi powaga Rodzicow władnie, rwie 
częftokroć ślubne więzy intryga, mimo 
gadaniom wzgardzonych Kazuiftow, 
ktorych zwyczay ieft piorunować y 
wrzefzczeć па fkutki, nie dotykaiąc 
przyczyn, Ale wfzyfikie te. uwagi 
niepożyteczne {з dla tych, ktorzy żyiąc 
w prawdziwey Religii, znaią wyżlzę 
pobudki, ktorych dzielność poprawia 
przyrodzenie, 

Cudzołoftwo ieft wyftępkiem tak 
ukradkowym, tak fkrytym, tak zafło- 
nionym oponą, ktorą nań fame prawa 
<hcą włożyć (oponą potrzebną, ale 
przezroczyfią, у ktore pomnaża powab 
obiektu, zamia ich zmnieyfzenia) iż 
bardziey ieft w mocy Prawodawcy za- 
pobieżeć mu, niżeli go wytępić, gdy 
się wkorzeni,  Ufława ogulna: W kaž- 
dym wyftępku, ktorego iftota konie- 
cznie wymaga, aby był сгеПо bezkarny» 

kara 
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Кага ieft podnietą do wyfłępku tegoż. 
"Га ieft umyfłu ludzkiego własność, że 
przefzkody, ktore nie fą nieprzełamane, 
че proporcyi fłopnia czynności każdego 
człowieka, upiekrzaią obiekt, y żywiey 
zapalaią fantazyią, aby się za nim uga: 
niała,  Przefzkody te, Їз, iż tak po- 
«wiem, tamami, ktore nie pozwalaią 
fantazyi umknąć się od obiektu, у niewo- 
lą ią do uważenia wfzyfłkich iego ukła. 
dow. W takowym razie, umyfł mo- 
ёпіеу daleko Jgnie do przyiemnych po- 
wab obiektu, ktore naturalniey go do 
siebie ciągną, niżeli do nieprzyjemnych, 

od ktorych się, ile możności, ufuwa. 
Sodomia tak furowo od praw ka- 
rana, y przeciwko ktorey używaią 
owych mąk, pod ktoremi y niewinność 
fama ulega, wypływa nie tak z potrzeb 
człowieka w Йапіе ofobności żyiącego, 
y wolnego, iako raczey z namiętności 
człowieka niewolnika» y w Społeczno- 
ści żyjącego. Skutkiem jeft nie tak 
fytości rofkofzy, iako braku owey edu- 
kacyi, 
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kacyi, ktora fpofobiąc ludzi, aby byli 


zdatnemi. innym, czyni ich wprzod 


nieużytecznemi im famym; w domach 
owych, w ktorych znayduie się mło» 
dziez gorąca, gdzie wflzelkie z białą 
płcią obcowanie przecięte, ość 
у ogień wfzyflek natury, могу wybu: 
cha, trawiąc się  niepożytecznie dla 
człowieczesńflwa, spiefza flarości 
роге. 

Zagubienie płodu ieft podobnież fiut- 
kiem, okropney  fytuacyi, w 'ktorcy 
się znayduie ofoba,. ktora dała się 
zwieść , lub zgwałcić.  Przymufzoną 
obierać albo niefławę dla siebie, „albo 
śmierć biedney jefiności nie mogącey 
czuć utraty życia, iakże nie miałaby 
obierać firacenia włafnego owocu, byle 
unikła niefławy fwoiey, y niefzczęśli- 
wego a razem niewinnego Płodu? Nay- 
lepfzy fpofob.do zabieżenia tey zbrodni 
byłby, dać fkuteczną: porękę krewko- 
ści, przeciwko owemu gatunkowi ty 
rannii, Ktora жан: zbrodnie nie 

mogą* 
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nie mogące się pokryć płalzczykiem 
cnoty. 

Niechcę ia nadwątlać fprawiedli- 
wey ku zbrodniom tym nienawiści, ale 
tylko źrżodłaich chcę wytknąć ; y ro- 
zumiem, ik fłufznie ogulną tę położę 
regułę: “Poty nie może być zupełnie 
»fprawiedliwą , albo co na iedno wy- 
» chodzi, potrzebną kara zbrodni iakiey 
„nazwana, poki prawo wfzelkich nay- 
wlepfzych fpofobow ‚ na zapobieżenie 
»іеу , „w tych właśnie okolicznościach, 
> ktorych się Narod znayduie, nie 
m obmyśli.** 

$. XXXVII. 
O Szczegulnym Сани Zbrodni, 

Pofirzegą bez wątpienia, ktorzy 
Książkę tę czytać będą, żem opuścił 
mowić o pewnym rodzaiu zbrodni; któ. 
ra krwią zalała Europę, ktora podpalała 
owe fatalne flufy, gdzie ciała <żywe 
fiaiące:się patwa płomieni, gdzie wy: 
chodzące z pośrzod bałwanow dymu, 
spas y przydulzone ięki, oczom 

mnollwa 


224 О Przefępfwach 


'mnofiwa fanatyzmem zamroczonego, 
przyiemne widowifko, ufzom fłodką 
melodyią czyniły. Lecz ludzie oświece- 
ni domyślą się, że okoliczności miey- 
{са у czafu, ktorego żyłem, rzecż tu- 
dzież, ktorą w tym dziele traktuię, nie 
pozwoliły mi 'roftrząfać tego wyftępka 
iftoty. Odfzedłbym albowiem od moiey 
materyi, y w wielkąbym się pracę za- 
pędził, gdybym chciał dowodzić, iak 
Potrzebna іе zupełna w zdaniach ie- 
<dnoftayność kraiowi politycznemu, prze- 
ciwko przykładowi wielu Narodow 5 
gdybym chciał pokazać, iak artykuły 

choć między niemi fubtelna tyl- 
Ко, nieiafna, у nad rozumu ludzkiego 
poięcie, zachodzi rożność , mogą prze- 
cie fkłocić powfzechną fpokoyność, ie- 
żeli iedna uwładana nie będzie, a inne 
nwfzyfłkie cale zakazane; iak między 
mniemaniami fg niektore, co się obia- 
śniaią fermentuiąc w rozumie; tudzież 
iak tą ich przeciwnością , y utarczkami 
wytępiaią się błędy, tak dalece, że się 
# . fama 
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fama prawda utrżymuie, gdy tam czas 
fem inne mniey ż siebie famych grun- 
towne; mufzą być mocą y powagą 
«fpierane; gdybym chciał wyprobo- 
wać, że aczkolwiek nienawilne' byś 
zdaić się używanie осу na umyfły, od 
ktorych nie można infzey otrzymać das 
пі, tylko dyffymulacyią z razu, a potym 
fpodlenie; aczkolwiek, widzi się być 
przeciwne prawu miłości ku braciom 
nalzym przepifanemu tak od Rozumu, 
jako у od Władzy , ktorą fobie naywięć 
сеу powważatny, przecież potrzebne ieft 
у prawie nieuchronne.  Wfżakże wie: 
rzyć należy, iż prawdy te wfzyfikie, 
acz па oko przeciwne; gruntownie (9 
dowiedzione, y żgadzaiące się 2 praw- 
dziweemi człowieczeriltwa dobranńi; byle 
ie do fkutku Zwierzchność prawa, у 2а 
taką znana, przywodziła, Co do mnie; 
6 tych fzczegulnie mowię zbrodniachą 
ktore się tyczą ćzłowieka w porządka 
przyrodżonym, ktore fą pogwałceniet, 
ugod fpołecznych, a nie o grzechach; 

Р których 
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ktorych. kary, doczelne nawet, infza 
powinna przepifować Nauka, nie ludz» 
ka, y określona Filozofia. 


§: XXXVIII. 

O niektorych Powfzechnych Źrżodłach 
błędów; y Niefprawiedliwości w Pra. 
wodactwie; a ntprzod o Fat- 
Jzywych Zamiarach 
Pożytku. 

Za rzecz potrzebną fądzę wytknąć 
tu niektore ogulne przyczyny okrucień- 
ftwa, y innych wad, ktore się znay- 
duią w prawach kary przepifuiących. 
А naptzod w liczbie tych przyczyn kła 
dç fałfzywe wyobrażenia, ktore fobie 
Prawodawcy czynią o pożytku. 'Теп 
zaś rości sobie fałfzywe wyobrażenia 
korzyści, ktory więcey ma względu na 
inkonweniencyie fzczegulne, niż ogul- 
пе, kto chce władać fentymentatni, 
miafło ich podniecania, у kto mie mo- 
wić rozumowi: bądź niewolnikiem; kto 
tysiąc rzetelnych y pewnych korzyść 

fakry 
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fakryfikuie wwidzianemu, albo nie wiel- 
kiey wagi ufzczerbkowi; Kto chciałby. 
wydrzeć ludziom ogień, iż czeflo iet 
pożaru przyczyną; y wodę że się w niey 
utopić można, y ktory nie umie zabie- 
żeć złemu; tylko nifzcząc go. Y ten 
iefzcze fallzywe ma pożytkow wyobra- 
żenia, kto chce mnoftwu czułych Іейпо« 
ści, tę fymetryią y ten porządek dawać, 
ktory gruba у martwa materyia przybie- 
rać na siebie może; Kto przytomnych 
zaniedbnie pobudek, ktore fame mocno 
y trwale nad ludźmi władną, a pocho- 
pow dalekich zażywa, ktorych impref- 
fyia faba ieft y prędko miiaiąca» chyba 
że imaginacyi żywość , ktorą mało lu- 
dzi udarowanych ieft, powiękfzeniem 
obiektu, odległość tę zaftąpi. Nakoniec: 
falfzywym wyobrażeniem korzyści zo- 
wie to, co rzecz fakryfikuie dla nazwi» 
fka, y dobro publiczne od dobra Ofob 


prywatnych odłącza. 
Ta ieft rożnica między Społeczności 
у Przyrodzenia fanami, że człowiek 
Pa dziki 
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dziki nie wiecey innych ufzkadza, tylko 
tyle, ile mu się to zdać może; czło- 
wiek zaś w Społeczności, przymufzony 
podczas przez praw wadę, fzkodzić po- 
dobnemu fobie bez zadney ztąd dla sie- 
bie korzyści, "Tyran wlewa boiaźń у 
trwogę w umyfły fwoich niewolnikow ў 
lecz boiaźń ta y rofpacz odbiia się na 
niego famego, y iemuż wnet na złe 
wychodzi. Im boiaźń ieft fkrytfza, y 
Że tak powiem, domowa, tym mniey- 
Же niebezpieczeńftwo dla tego, ktory 
ią (prawia. Ип przeciwnie ta роге 
chnieyfza,.. wielu ogarniaiąca ludzi, 
tym łatwiey znaleść się może fzaleniec, 
defperat, zuchwały, y wykrętny czło- 
wiek, ktory innych wciągnie y nakie- 
fuie do celow fwóich, Ktory potrafi 
ocucić w nich nadzieie tym podchle- 


bnieyfże, im niebezpieczeńltwo ptoie= 
ktu na więkfzą ofob liczbę podzielone 
będzie, y tym mniey fzacować fobie 
będą własne iefteftwo, im pod więklze- 
go złego ciężarem ięczeć będą. 

§ XXXIX. 
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$. XXXIX. 

О Skoiarzeniu Społeczności przez Fa. 
milie, a nie przez Ofoby 
poiedyncze. 

Drugim ogulnym zdroiem błędow 
y niefprawiedliwości w. prawodactwie, 
jeft tważanie Społeczności , iakby fa: 
milii zbioru. Widzieć bowiem można, 
że okrucieńftwo, y inne wady praw 
kary przepifuiących, przyjęte były od 
ludzi nawet naywięcey oświecenia maige 
cych, -w naywolnieyfzych Rzeczachpo- 
fpolitych; a przyczyna tego nie infza * 
ieft tylko, że kray brali raczey za Spor 
łeczność familii, niżeli za Społeczność 
Ofob fzczegulnych. Daymy że Narod 
fkłada się ze ftu tysięcy ludzi, dzielą" 
cych sięna dwadzieścia tysięcy familii, 
z ktorych każda pięć ОЬ zawierać bę: 
dzie; iuż to y z głową. Ieżli fkoia- 
rzenie Społeczności falo się przez fami» 
lie, to dwadzieścia tysięcy będzie Oby- 
watelow, refzta, to iet ośmdziesiąt 
tysięcy,niewolnikow ;ieżeli zaś fkoiarze- 
Рз ше 
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nie to fłało się przez ludzi poiedyn- 
czo wziętych, to będzie fo tysięcy 
Obywńatelow, wfzyfcy będą wolnemi. 
W pierwfzym .położeniu byłaby Rzecz- 
pofpolita, a dwadzieścia tysięcy dro- 
bnych Monarchii, ktorych Panami y 
Rządcami byliby familii głowy; W dru- 
gim położeniu duch wolności odzywać 
się będzie nie tylko w publicznych Iz- 
bach, w Zgromadzeniach Narodowych, 
ale nawet wśrżod domow, gdzie za 
zwyczay ludzie naywięcey ufzczęśliwie- 
nia, albo nędzy kofztu A iako prai 
way obyczaie fq zawfze fkutkiem fen= 
tymentow, ktore w nalog wefzły człon- 
kom towatzyftwa politycznego, tak, 
gdzie fpołeczność przez familie fkliiona, 
tam w famę nawet Rzeczpofpolitą duch 
Monarchiczny nieznacznie wkradnie się; 
ponieważ iednę tylko mieć będzie -do 
odwalenia zawadę; interefa przeciwne 
pryncypałow. familii, nie fentyment 
mocny rownie iak powfzechny wolno- 
ści у rowności, Umysł plemienny, ieft 

umysł 


umysł rozdrobniony, у lubiący się год" 
biorem rzeczy bawić. Umysł zaś pow 
fzechny znający ogulne maksymy у pra- 
wdy, widzy fprawy, у umie wnieść 
z nich generalne reguły ku dobru wię 
kizey liczby fłażące. W towarzyfiwie 
familii, dzieci zofłaią pod władzą Oy- 
ca, poki on żyje; у tylko śmierć iegó 
daie im iefleftwo famym fzczegulnie 
prawom podległe. Przywykłe do ule- 
gania y fłuchania ze drżeniem ukazow 
Oycowfkich w żywości wieku, gdy 
czynności ich nie wilizymuie iefzcza 
owa doświadczenia boiaźń, ktora się 
umiarkowaniem zowie, będąż mogły 
w mdłymy podefzłym wieku, gdzie 
człowiekowi do mężnych fpraw przes 
fzkadza fłabość, у brak nadziei, aby 2 
nich co korzyści odniofty; będąż, то» 
wię, mogły przełamać przefzkodyą 
ktore zbrodnia cnocie у nfzczęśliwieniu 

bezprzefłannie zalławia? 
W Rzeczypofpolitey, gdzie każdy 
człowiek ieft Obywatelem, połączenie 
P4 ezton» 
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członkow familii fkutkiem iet umowy, 
nie wymufzonego .poddańltwa; а dzie- 
ci wyfzedł(zy z dependencyi, w ktorey 
ich trzymała fłabość wieku, y potrzeba 
wychowania, zofławfzy wolnemi Spo+* 
łeczności członkami, fg iefzcze dobro- 
„wolnie głowie familii podległe, aby by- 
ły uczelinikami korzyści, ktore im fa 
milia ofiaruie; w czym podobnież się 
obchod: człowiek wolny względem 
wielkiey Społeczności. 

W Rzeczypofpolitey familii, mło» 
dzież, to iefł,. nayliczniey(zą у nay- 
zdatnieyfza Narodu cząllka, zależy od 
dyfkrecyi Rodzicow; -w  Rzeczypo: 
fpolitey zaś przez ludzi fzczegulnych 
uformowaney, węzły wiążące dzieci z 
Rodzicami, fą święte у niezgwałcone 
natury fentymenta, ktore ich pociąg- 

aią aby się wzaiem w fwoich potrze» 
ба w(pomagali; ofobliwie zaś wdzie- 


czność za odebrane łafki; fentyment, 
ktory nie tak od złości ferca ludzkiego 
{ей fkażony , iako raczey przez podda: 
ność 
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ność. przepifaną od рга, a nie dobrze 
zrozumianą. 

Walka ta między uflawami familii, 
y * fundamentalnemi Pańfiw prawami, 
zdroiemi ieft więlu innych kontradykcyi, 
między Etyką polityczną y Etyką pry» 
watną, czyli domową; zapala ufławi- 
czną w umyśle człowieka każdego woy» 
nę. . Etyka domowa ‘zaleca pofłufzeń+ 
ftwo у һоїайї; publiczna, wolność у 
odwagę; tamta uczy człowieka, aby 
dobroczynnym był ku niektorym tylko 
ofobom, y iefzcze wybor ich nie od 
niego zależy; ta rozkazuie wylewać 
dobrodzieyftwa fwoie na wfzylikich fo+ 
bie podobnych; tamta nakazuie uflawie 
czne ofiary bożyfzczu „zwanemu dobro 


familii , ktore częfło nawet iednego z 


familii nie ieft pożytkiem; druga uczy 
fiarać się o dobcy fwoy byt bez naru- 
fzenia praw, y przywodzi podczas ОЬу+ 
sratela do łożenia życia zą Oyczyznę, 
npadgradzaiąc mu wcześnie fanatyzmem, 
ktory go nąpufzą. Kontradykcyie у nie 

М Ps pewnos 
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pewności te czynią, iż ludzie przy» 
krzą fobie właśnie iść za cnotą, ktorey 
nie mogą w tak wielkiey odległości ro- 
zeznać, y w ciemnościach, ktoremi ig 
zamracza nieiafność obiektow; tak fizy- 
cznych, iak moralnych. Ileż razy 
człowiek rzuciwizy okiem na przefzłe 
fprawy fwoie, widzi z podziwieniem, 
iż częfło mniey uczciwym człowiekiem 
pokazał się? 

Im się bardziey Społeczność fzerzy, 
tym człowiek każdy fłaie się mnieyfzą 
całego ciała politycznego częścią, a ras 
zem wątli się duch publicznego dobra, 
ieżeli go nie umacnia prawo. ` Spole- 
czności polityczne, rownie iak ciało 
łudzkie, maig wzrofłu fwoiego nazna- 
czone granice, ktorych przefłąpić nie 
mogą, bez Rarufzenia у fkłocenia ufla, 
wy fwoiey. - Zdaie się iż wielkość Pań- 
ftwa powinnaby być w proporcyi 
храк obroconey do ftopnia czułości, y 
czynności Obywatelow, ktorzy go 


fiładaią;. Оё fentyment ten у ta czyu- 


ność 
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ność, gdyby rofły w proporcyi ludności, 
fameż dobro zbawiennemi prawami Кабг 
kowane, pomnożyłoby trudności w za- 
bieżeniu wyflępkom; takich bowiem ln 
dzi trudnoby było na wodzy trzymać, 
Rzeczpofpolita nazbyt obfzerna nie mo- 
że uwarować się famowładztwa, chyba 
dzieląc się na pewną liczbę Rzeczypo« 
fpolitych fprzymierzonych. Lecz na 
to trzebaby, aby Dyktator famowładny 
Klifki iey podbicia, miał męftwo Sylli, 
y tyle biegłości do zbudowania machi- 
ny polityczney, ile miał ten Rzymia: 
nin do zepfowania. W refzcie, czło- 
wiek taki, gdyby się unosił ambicyią, 
miałby w nadgrodzie nieśmiertelną Вая 
wę; gdyby zaś pokazał się Filozofem; 
tedy dziękczynienia y wielbienia Oby: 
watelow fłałyby mu za utratę władzy, 
chociażby na refzcie fłał się nieczułym 
jch niewdzięczności. 

Im bardziey fentymenta, ktore nas 
wiążą z kraiem, fłabieią, tym się bar- 
dziey wzmagają te, ktore łączą z bli 

fkiemi 
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fkiemi nam obiektami. W rządach fa- 
mowładnych przyjaźni fą trwalfze, a 
cnoty familii (zawfze pomierne) pofpolit- 
{те fq, у owfzem fame, Z tego wlzyfł- 
kiego fadzić można, jak wielka część 
Prawodawcow fłabo y niedaleko w ulta- 
wach fwoich rozumem sięgała. 


$. XL. 
O Uffanowieniu Kar Pieniężnych. 


Trzecie źrzodło wad wfzyfikich 
Kryminalney Jurisprudencyi ;- ieft za- 
miar pomnożenia fkarbu, ktory w iey 
opifaniu Paawodawcy mieli, Był pe- 
wny czas, w ktorym wfzyflkie kary 
pieniężne były. _ Zbrodnie Obywate- 
low fkarbem były panuiącego. “Zama- 
chy naprzeciw publicznemu bezpieczeń: 
(ъп były częścią zbytku bogaczow; a 
iak Monarcha, tak Zwierzchności obo» 
wiązane bronić publicznego bezpieczeń 
fiwa, mieli interes w iego narufzeniu, 
Kara zbrodni była wtedy celem rozfądu; 
między fkarbem, ktory ią naznaczał, у 

wino. 
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winowaycą, ktory odnosił; intere[ern 
domowym, kłotliwym, prywatnym 
raczey, a niżeli publicznym. Skarb 
miał wtedy infze prawa, nie te, ktore 
mu nadało firzeżenie fpokoyności pus 
bliczney, a winowayca infze kary odno- 
sił, pie te, ktorych fama przykładu po* 
trzeba wymagała. Sędzia był raczey 
patronem fkarbu, niżeli fzczerym ros: 
trząfaczem prawdy; poborcą docho* 
dow Monarchy, nie obrońcą y firo< 
żem praw. А iako w tym ułożeniu 
wyżnać się winowaycą, było uzna 
wać się dłużnym fkarbowi; y gdy ca- 
ły przewod fądowy do tego zmierzał; 
ażeby obwiniony przeświadczył się © 
tym długu, tak cel fądu iedyny był, 
aby wymodz zbrodni wyznaniej a wy* 
znanie, ile możności; naypodehlebniey- 
fze fkarbowi , do tegoż celu iefzcze y 
dziś zmierza wfzyftka Kryminalna Juris- 
prudencyia bo fkutki iefżcze długo 
trwaią, acz iuż przyczyny zniesione» 
idzie zatym, że winowayca swzbranias 

iący 
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iący się takowego wyznania uczynić, 
lubo przekonany dowodami. niezbite- 
mi, mnieyfzą odniesie kare, niżby był 
odniosł , przyznawfzy się; у nie pocią- 
gna go na tortury, aby się przyznał 
do infzych zbrodni, z zbrodnią gło: 
wnieyfzą złączonych, przez ten fzcze- 
gulny wzgląd, iż się nie przyznał do 
tey, о ktorą feft przekonany. A przy» 
znali się do zbrodni, to Sędzia fłaie się 
panem ciała winowaycy, y przez nay- 
wymyślnieyfze кале; wyciąga zeń, 
niby z nabytego fobie gruntu, naywię- 
klzy, ile może, pożytek. Gdy się do- 
wiedzie wyftępku ieftefiwo, wyznanie 
obwinionego ieft niczwyciężonym do- 
wodem. Ву zaś dowod ten był nieza- 
wodnieyfzy , wycifkaią go przez bol y 
katownie, gdy tym czafem na to przy- 
Йаіа, że wyznanie niefądowne, fpo- 
koyne, y oboiętne, nie ieft doftate- 
czne do potępienia. 
Nie przyimuią także do wywodze- 
nia proceflu, pytań, у dowodow obia- 
śniaią- 
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Śniaiących fprawę na ftrong winoway+ 
су, а z ufzczerbkiem fkarbu. W res 
fzcie nie przez litość nad biednym, ani 
przez wzgląd na fłabość ludzką, nie po» 
daig go czafem na tortury , lecz dla 24 
chowania praw, ktore dziś, z odmia- 
йд okoliczności, fłały się chimeryczne- 
mi. Sędzia fłaie się nieprzyjacielem 
winowaycy : to 10: nędznika na łup 
więzieniom, na karę, y daleko flra- 
fznieyfzą przyfzłość fkazanego. Nie 
trofzczy się o prawdę w popełnioney 
fprawie, ale przemyśla, iakby zbro- 
dnię wynaleść w ofobie ofkarżonego; 
zafławia nań sidła, boi się, aby famego 
siebie nie fkrzywdził, gdyby mu się nie 
udało znaleść zbrodni, у ażeby nie ublis 
żył owey niezawądności, ktorą sobie 
ludzie zawfże przywłafzczaią. W mo: 
cy Sędziego iefł opifać poznaki, na kto: 
rych dofyć ieft, aby Obywatel mogł 
być do więzienia wtrącony, Nawet 
choćby się mogł ufprawiedliwić obwi* 

niony, 


240 O Przefiępfiwach 


niony, przecież potrzeba go naprzod 
winowaycą ogłosić, 


Tak się obchodzić; ieft czy- 
nić proces żaczepny, nie uwiadomia+ 
iącys a przecież tym trybem we 
wiżyftkich prawie Europeyfkich Раќ- 
ftwach Sprawiedliwość Kryminalną 
dzieie się. Nie znają tam prawdzie 
wego wywodu fądowego, to iefl: 
oboiętnego badania się o, zbrodni, „ач 
kie przepifuie rozum, zachowuię ufa- 
wy Woyfkowe; y iakiego Azyatya 
ckie nawet famowładztwo żażywa w 
fprawach, ktore prywatne tylko Ofos 
by interefuią. Co 2а niepoięte powikła: 
nie cudownych nięprzyzwoitości, ktos 
гу fzcżęśliwfza potomnośc z trudno: 
ścją żapewne uwierży, у ktorych na- 
wet: podobieiśliwo, chyba fam Filo- 
zof pofirzega .w śladach przyrodzenia 
ludżkiego y iego błędow. 
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$. XLI. 

O Spofobach zapobieżenia Zbrodniom, 
Lepiey ieft zapobiegać zbrodniom, 

a niżeli ie karać, Do tego zmierzać 
powinno cela dobre - Prawodactwo, 
ktore nic innego nie iefi, tylko umie- 
iętność prowadzenia ludzi do naywyż- 
fzego fzczęśliwości fłopnia, a nayniż- 
fzego niefzczęśliwości, że tu wyraz ten 
Matematyczny do: kałkułu dobr y nie- 
fzczęść życia ludzkiego przyfłofuię. 
Lecz śrźodki, ktorych aż dotąd na'ten 
koniec użyto, wfzyfikie były albo złe, 
albo przeciwne. - Nie podobna rzecz 
ieft zgiełczną czynność ludzką pod geo- 
metryczny poddać porządek, w kto- 
rymby ani zakłocenia, ani wybłędu 
naytmniey (zego nie było. ` Bo јако nic- 
odmienność y naturalność praw nie mo- 
że przefzkodzić : aby Płanety Niebiefkie 
nie doznawały podczas w. obrotach 
fwoich zakłocenia; tak prawa ludzkie 
nie mogą zapobieżeć, abynie było fkłoce- 
sia y powikłania iakiego w Społeczno- 
Q і, 
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ści, zwłafzcza w pośrżod niezliczonych, 
a przeciwnych fobie przywabow fofo- 
fzy у boleści. Z tym. wfzyfłkim chi- 
mera ta zżwyczayna ieft ludziom nie 


gruntownie oświeconym, gdy się wła- 


dzy iakiey dorwą; to ieft: że chcą lu- 
ołeczności żyjących, w geo- 

g wprawiać fkładność y regu- 

larność. ` Zakazać wiela obóiętnych 
fpraw, nie ieft zabicżeć wypłynąć z 
nich mogącym zbrodniom; іећ owfzem 
nowe tworzyć wyfłępki; 1eft podług 
woli fwoley udzielney odrńieniać obra- 
zy cnoty y wwyfłępku, ktore nam niby 
Srieczne у nieodmienne podaią. Do 
czegożby prżyfzedł człowiek; gdyby 
ma zakazane być miało wfzyfłko, co 
"mu tylko przyczyną do żle czynienia 
być może? - Zmyfłow nawet iży wanie 
Otligéby mu potrzeba, Na mieyfcu ie- 
diey pobudki у“ ktora człowieka wiedzie 
do popełnieńia prawdziwey żbrodni, 
tysiączne dó fpraw oboiętnych wiodą go; 
ktore przeż niedofkonałość piatt; wy- 
fiępka- 
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fiępkami zowią; у ieżeli podobieńfiwo 
do wierzenia że wylłępek będzie po- 
pełniony; ieft w proporcyi liczności: ро» 
budek; ktore do iego popełnienia wio: 
dą, tedy powiękfzać reieftr zbrodni, 
ieft pomnażać podobieńltwo do wierze» 
nia, że będą popełniane  wyfłępki. 
Wfzakże więkfża część praw nic inńego 
nie iet, tylko przywileje wyłączające; 
jaśniey mowiąc, fktadka y dań (туй 
kich; 4 kilku ОЬ pożytek. 

Chcefż wftępu wyftępkotn zabrós 
nié? « Staray się; aby prawa były. ie 
{пе y łatwe; aby wfzyftka. Narodu siła 
па obronę ich złączona była, a żadna 
tey siły сака ku ich nie dążyła 
ufzczerbkowi. · Staray się, aby prawd 
nie fprżyiały bardziey niektorym Oby- 
«ratełow ftanom,: niż każdemu z Obyś 
watelow w fzczegulności; aby ludzie 
kaiali się praw, у nikogo procz nich: 
Boiażiń praw zbawienna ieft, iecz boiaźń 
tzłowieka dla innego człowieka, 2220: 
dem зей fataloym y nieprzebranym 

Ж] abro: 
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zbrodni. Ludzie w niewoli będący, 
do rofkofzy, zbytkow, okrucieśliwa, 
fklonnieysi fa, -niżeli ludzie. wolni, 
Ci bowiem zatapiaią się w naukach, ко» 
zważaią. interefa „Раҹ,  przypatruią 
się wielkim obiektom г działaią wielkie 
rzeczy. — “Tamci przefłaiąc na miiaią- 
cych prędko uciechach, w zgiełku ro 
fkofzy y zbytku fzakaią rozerwania iny- 
śli w upodleniu, w ktorym się być wie 
dzą. Przywykli do niepewności wfzyfie 
kich przypadkow, gdy- prawa żadne. 
go z nich pewnie nie wymieniają , pos 
czytuią fobie fkucki z zbrodni włafnych 
wynikaąć mogące, za problematyczne, 
co nową moc przydaie namiętności; 
ktora ich do złego podwodzi, 

W Narodzie niedołężnym przez fa- 
mo kraiu položenie, niepewność praw 
utrzymuie у pomnaża bezczynność y 
nieudolność fwoię.. - W Narodzie zaś 
rofkofżnym y zabieżnym, rzeczona 
niepewność to fprawuie, iż czynność 
wfzyftka kończy się w niezliczonym. 

mno» 
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mnofiwie'małych fakcyi y intryg ғ kto- 
re w fercach zapleniaią nieufność; y 
ktore z dyffymalacyi у podfiępu czynią 
zafadę y grunt powfzechney Nauki Mo- 
ralney. Nakonec w moghnym yodwa- 
żnym Narodzie, niepewność praw mu- 
si naoflatek zaginąć po wielu przechyle- 


niach się:ż wolności do niewoli, y zno- 
wu z niewoli do wolności, 

Chcefż  zapobieżeć zbrodniom? 
Staray się aby nauk światło złączone z 
wolnością było. - Im się bardziey паи» 
ki fzerzą, tym złe z nich wynikaiące 
zmnieyfzaią się; a korzyści z nich idg- 
ce Паїа się więkfze. = ОГ jaki *mia- 
ły (ktory nie ieft nigdy z” liczby gmi- 
mu) od głupiego ludi cześć, ypodzi- 
чеїеліе odnosi, gdy u człowieka oświe- 
conego” eclem iet pogardy. v Nauki 
ułatwiaią człowiekowi porownanie,mię- 
dzy obiektami.  Wyfławiają mu ie pod 
rożnemi pofławami, przekfztałcaią fen- 
tymientaiegó podlug fentymentów in- 
nych ludzi, ukazniąc mu*w michu też 


Q3 fame 
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fame chuci; ktore się чу ‘піт -znayduią, 
у tenże fam z firony ich odpor,- W 
obecności fwiatła nauk rzęsifio w Naro- 
dzie zapalonego , niknie niewiadomość 
y potwarz гу powaga, gdy nie ie 
Sprawiędliwością uzbroiona, a fama 
Praw nienarufzoną zolłaie. Każdy czło” 
aviek oświecony kocha ugody , ktorych 
użyteczność oczywifła ieft, y ktore za- 
fada fa powfzechnego  bezpieczeńltwaz 
porownywą bowiem fzczupłą cząlikę 
»volności niepożyteczney s z ktorey się 
эмуль z zbiorem wolności infzycią 
ktorych inni ludzie dla niego ufłąpili, y 
ktorzybez boiaźni praw, mogliby się 
fpiknąć y uzbroić na niego, ` Ktokol- 
wiek miękkie ma ferce, tedy rzuciwfzy 
okiem na Księgę: zbąwiennych prawą 
Yy pomiarkówawfzy, że nie utracił nic 
więcey., tylko 'okropną wolność fzko- 
dzenia braci fwoim, musi koniecznie 
zpięlbiś (гой y siedzącego na nim. 
Fal to ef, aby nauki zawfze bye 
ły ródzaiowi „ludzkiemą. fzkodzące; a 
ieżeli 
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ieżeli kiedy fzkodziły, to złe nieuchron- 
ne było.  Rozmnożenie ludzi na ziemi 
wprowadziło-woynę ,.kuafzta niekfzał+ 


tne..y.pierwfze prawa, ktore docze* 
fnemi tylko byly: ugodami,- y,ktore. z, 
przemijającey potrzeby, rodząc się,- ra 
zem. z nią ginęły. . I tać to była piers 
wafłkowa « Filozofia, ktorey początki 
nie liczne były, ale-wybrane;: gnufność 
bowiem y niebiegłość. pierwfzych ludzi 
ocaliły іа od więlu błędow, 

Lecz gdy z rozmnożeniem plemie: 
nia ludzkiego zaczęły się у potrzeby. 
pomnażać, trzeba „było mocnieylzy: 
у trwalfzych wyrazow„ dla zagrodze- 
nia drogi do częfiych .powrotow do 
pierwfzego poiedyńczości anu, ktore 
codziennie» fławały „się. fzkodliwizemi, 
Z wielkim tedy. dobrem. politycznym 
dla rodzain ludzkiego były: pierwaltkoz 
we o religii biędy „ ktore ziemię (ауз 
wemi zamnożyły „boftwami, у utwor 
rzyły niewidomy świat Duchow panow 
y rządzcow tego widomegą świata. . Za 


Q4 dobro+ 


248 O Przefiępfiwach 


dobrodzieiow Narodu człowieczego po- 
czytywać potrzeba owych odważnych 
ludzi, ktorzy go -pierwsi zwiedli, y 
powolną niewiadomość do kłaniania się 
ołtarzom doprowadzili.  Wyfławiaiąc 
gminowi obiekta przewyżfzaiące zmy- 
fłow poięcie, y ktore tym bardziey od 
niego umykały się; im sie ich bliżfzym 
być fądził, ktoremi gardzić nie śmiał, 
bo ich nigdy dobrze nie poznał, złą: 
czyli y nakierowali ku iednemuż celowi 
rozliczne namiętności, ktoremi był 
władany. Ten był los pierwfzych 
Narodow, ktore z ludzi dzikich fkleiły 
się. “Taki węzeł koniecznie był po- 
trzebny (y podobno iedyny ) wielkim 
Społecznościom, w początku ich fkoia- 
rzenia, (Nie mowię tu о owym Lu- 
dzie wybranym od Boga, ktoremu 
nayoczywififze cuda, у łafki naywię- 
kfże, ftaty za naygłębfzą ludzką politykę). 
Ale iako iftota błędu y włalność ielt, 
dzielić się bez Коќса, tak fałfzywe nau- 
ki. z tych błędow fpłodzone, uczyniły 

i ludzi 
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ludzi fanatycznym minoftwem ślepych 
fpotykaiących się, uderzających, y Ка- 
leczących w życia tego labiryncie, tak 
dalece; że niektorym miękkim y filo- 
zoffkim fercom, żałować przyfzło da- 
senego dzikości Дать, w ktorym ro- 
dzay ludzki z razu zoftawał. Y tenci 
to ieft pierwfzy kres czafu, w ktorym 
nauki, albo właściwiey mowiąc, mnie- 
mania, były fzkodliwe. 

Drugi kres ieft w firafznym owym 
przechodzie od błędow do prawdy, z 
ciemności do światła. * Walka prawd 
użytecznych wielkiey” liczbie fłabfzych 
ludzi, przeciwko kupie niezmierney 
błędow, zdatnych małey możnieyfzych 
garfłce, у burza namiętności, która w 
tę chwilę powfłaie, źrżodłem! fo nie- 
fkończonego złego dla biednych ludzi. 
Czytając uważnie Narodow dziecie, kto- 
rych głownieyfze krefy między pe- 
wnemi czafu przegrodami wzięte, wizyft- 
kie fg do siebie podobne, częlło wi- 
dzieć można w okropnym tym, a ko» 


Q 5 nic- 


250 О Przefiępfiwach 


niecznie potrzebnym .przeyściu; ` z nie- 
wiadomości do Filozofii, z niewoli da 
wolności, iak częfto pokolenie. cale 
ftalo się ofiarą temu, ktore. po. nim 
miało nalląpić. Lecz fkoro pożar przy» 
galzony, fkoro fpokoyność wrocona, 
fkoro Narod. otrząfnął się z ciofow, -ktoe 
xemi był przywalony; wtedy prawda, 
ktorey kroki pierwfze leniwe fg, przys 
śpiefza się potym, zasiądą na tronie 
obok -Monarchow ,-а z cząfem na Ziaz- 
dach Narodu, ew Rzeczach po[poli, 
tych cześć y ołtarze otrzymuie. Jakże 
więc przyść komu do głowy może, aby 


światło zaplenione: w umyfłach ludu, 
miało być fzkodliwize; nad 'ciemnośći; 
aby poznanie naywłaściwfzych y пау+ 
rzetelniey(zych między rzeczami związ» 
kow, miało być fatalne ludzkiemu № 
rodowi? (°) 


Prawdą 


(2) Autor zbiia zdanie staswnego P. de Konf: 
Jeau, Obywatela Genewy, ktory: tego 
mniemania ief; iż nauki więkfzego nie- 
rownie żłego, źrźodłem (з Фа Społe- 

czności, 
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Prawda że ślepa niewiadomość 
mniey іећ fatalna, niżeli, może,. miere 
pa]y zamąeona umieiętność; bo ta z 
złemi wfzyfłkiemi, ktore wiedzie za fos 
ba niewiadomość, łączyy оме, co z 
błahego, у niedosięgaiącego granic.pras 
wdy rozumu, wynikaią; lecz czlowiek 
gruntownie oświęcony zoflawfzy fros 
żem y fkładem praw świątości ,. daren 
ieft, nad ktory Monarcha nie może nię 
kofztownieyfzego Narodowi fwoiemu 
ofiarować. - Przyzwyczaiony bez boiąs 
¿ni patrzyć ną prawdę; ше potzebuią+ 

cy 
ezności; niżeli nieumiciętność; у że dą 
zepfucia obyczaiow raczcy, niżeli do ules 
pizenią onychże przyłożyły się, Zdanie 
to' Pi- (fe Rouffean oburzyło. wielu ma- 
drych Ludzi, mianowicie w Francyi, y 
wyfzło na obydwie ñrony nie mało pifm 
z tey okazyi, zwłafzcza, gdy Akademia 
Diwioneńska (Dijon), ktora tę propo- 
zycyią do traktowania podała, dyllertacyi 
P. de Ronfean premium zwykłe przyła- 
dziła, W tymże to skrypcie wielki ten 
człowiek wrożbę na dal czyni o powtor- 
nym Europy przez grube у dzikie Scytyj 
fawney narody, zawoiowaniu, 
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су od mniemania pomocy, ktorego po» 
trzeby: zawdy się odradzają, “y ktore 
częfio bardzo pognębiły cnótęj uwa: 
żaiący prawo człowieczeńltwa w nay- 
wyżlzym —wyrozumienia "Йорпіаз 
uważa Oyczyznę fwoię iak familig, a 
wfpoł- Obywatelow iak braci; rożność 
zaś Panow od pofpolftwa zdaie mu się 
tym mnieyfza, im bardziey zdoła ie- 
duym weyźrżeniem oka więklzą liczbę 
ludzi ogarnąć. Filozof potrzebę” nas 
przod, aby iawnie y uczynkami nie 
zbiiał tych maksym, ktorych fłowem y 
fktycie nauczał; powtore nałog kocha- 
nia cnotę Фа fameyże cnoty. Niekto- 
rzy z takowych ludzi ufzczęśliwili 
Narod ; lecz by fłateczne y trwałe było 
to ufzczęśliwienie, potrzeba, aby do- 
bre prawa pomnażały dofłatecznię ich 
liczbę, a zmnieyfzały dużo podobień- 
fteo do wierzenia o złym wybraniu 
onychże, 

Inny środek zapobieżenia zbro- 


dniom, ielt, zrobić to, aby Zwierz- 


chność 
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chność fkładem praw  poftanowiona, 
więcey upatrowała korzyści dla siebie 
w ich zachowaniu, niż w pogwałceniu; 
pozwalaiąc się przekupować.  Zsvierz- 
chność takowa im się z więcey Ofob 
fkładać będzie, tym mniey można się 
obawiać, aby fobie czego пай prawa 
nieprzywłafzczyła; między wielą albo« 
wiem członkami iednegoż ciała, pod- 
firzegaiącemi. się wzaiemnie, tym to 
mniey nafląpić może, im mnieyfza tey= 
że władzy cząfika na każdego w fzcze« 
gulności fpłynglaby, gdyby się wípols 
na ich władza wzmogła; mianowicie, 
że małość zyfku na każdego z nich fpa- 
daiącego „rownać będą do wielkości nie 
bezpieczeńftwa imprezy. Iezeli Monar 
cha pozwalaiąc Magifiratom nazbyt okas 
załości; parady, у powagi; y żadnych 
przeciwko nim fkarg czy fłufznych czy 
niefłafznych nie dopufzczaiąc tym, kto- 
rzy się za uciśnionych maig, przyzwy* 
czaia poddanych, „aby się więcey bali 
Magifiratow , niżeli praw, zyfkaią na 

tey 
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boiażni poddani, a bezpieczeńfiwo р 
bliczne;y prywatne fzwankówać będzie. 

Można iefzcze zabieżeć zbrodniom, 
odpłacaiąc cnoty, ` Lecz o tym artykule 
wfzyftkie > dziesieyfzych Маг 
prawa głęboko milczą.  teżeli bowiem 
ńadgrody w Akademiach rozdawane Ам 
torom wynalazkow użytecznych; roz- 
krżewiły Май, y namnożyły do: 
brych Książek; za cożby się fpodziewać 
nie trzeba; iż ręka fzezódrego Monare 
chy odpłacaiąca cnotę; liczbę dobrych 
fpraw y chwałebnych rożinnoży? Mo: 
neta chwały y honoru nieprzebrana ieft 
текп przeżornego Szafacza, 

Nakoniec środkiem naypewnieyś 
{ут do ulepfżenia ludzi, ale oraz nay- 
trudnieyfzyni, їе udofkonalenie y po» 
prawa edukacyi , materyia to obfzerna, 
y granice zamiar іпоіесо przechódzą: 
саў tmateryia, Śmiem to.imowić, tak 
ściśle z illota rządow złączona, że: nie 
powinnaby być polemzaniedbanym, у 
tylko od fzczupłey garfiki mądrych upra- 
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wianym, aż do owych fzczęśliwości 
powfzechney wiekow, ktore bardzo {з 
ie[zcze odległe. ~ Mąż wiekopomney 
Rawy- godzien,“ ktory świeca rodzay 
ludzki, lubo od niego prześladowany, 
wyłafzczył głownieyfze maksymy edus 
kacyi prawdziwie użyteczney (*). Wy- 
mienię tu z nich niektore.  Więcey się 
bawić nad wyfławianiem dziecióm nie 
wielu "obiektow, ale dobranych; у 
dobrze rożnych, a niżeli wiela ich rzes 
czy rażerh nauczać; "W przypadkach tak 
fizycznych, iak moralnych; ktore tre 
funkiem czy z umyfłu uczniowi Nan: 
czyciel przytacza, ог тару zamiafł 
kopii wyfiawiać; prowadzić 80 do cno- 
ty przez ściefzkę nayłatwi 
dzonego powodu; odwodzić:od złego 
mocą niezwyciężoną potrzeby, у ins 
konweniencyidrni za akcyią idącemi; a 
nie powagą, - ktorey zawfze niepewne 
їз fkutki, y która na-cżas tylko, y zimy- 
slone wyniufża pofłuzeńfiwo. &c; 

$, XLIL, 
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$. хыг 
Żakończenie, 

Z tego wfzyfikiego , co się aż do- 
tąd mowiło, wnieść można tę ogulną 
regułę, dziwnie użyteczną, acz prze- 
сімпа wziętemu zwyczaiowi, ktory 
powfzechnym iet Narodow Prawo- 
dawcą. 

“Кага, aby nie była gwałtem ie- 
„dney, lub kilku, ОЬ, przeciwko 
„Obywatelowi, powinna być publiczna, 
„„prędka, potrzebna; naymnieyfza, ile 
„być może; proporcyionalna zbrodni; 

my. przepifana prawem, 


KONIEC. 


